
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słonecz- ' 

na, bardzo mroźno, temperatura w dzień ; 
około 15 stopni, w nocy wzrost zachmu- : 
rżenia, temp, od 5 do 10 stopni. Wiatry ! 
połud. -zachodnie.

W czwartek bedzie pochmurno i nieco 
cieplej, temperatura najwyższa około 25 
stopni. Możliwość opadów dziś 0 pro­
cent, w nocy 10 procent, w czwartek 
20 procent.

Wschód 7:17 — Zachód 4:39.
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Dziś — środa, dnia 10 stycznia — 
Agatona, Wilhelma.

Jutro — czwartek, dnia 11 stycznia— 
Feliksa, Honoraty.

Pojutrze — piątek, dnia 12 stycznia— 
Czesława, Ernesta, Arkadiusza.
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NAUCZYCIELE CHICAGOSCY NA STRAJKU
Aura Pesymizmu w Hanoi i w Paryżu
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Ceny Żywności 
Podskoczą

o 4.5 Procent
Washington, (UPI) — Na­

dzieje konsumentów obniżki 
cen żywności, zostały zdruz­
gotane zapowiedzią Dept. Rol­
nictwa, że ceny te w następ­
nych sześciu miesiącach pod­
niosą się przynajmniej o 4.5 
procent. Don Paarlberg, eks­
pert ekonomiczny w Dept. 
Rolnictwa stwierdził, że zła 
pogoda w okresie zbiorów, — 
wpłynęła na znaczny wzrost 
cen paszy dla bydła, jak i na 
produkty rolnicze.

Dept. Pracy w wydanym 
wczoraj wykazie statystycz­
nym podał, że ceny hurtowne 
żywności w miesiącu grudniu 
podskoczyły o 6.8 procent, — 
największy procent zanotowa­
ny w jednym miesiącu w osta­
tnich dwudziestu pięciu la­
tach.

Na gwałtowny podskok cen 
na rynku hurtownym, który 
odbije się w bliskiej przyszło­
ści na rynku detalicznym i — 
kieszeni konsumenta, wpłynę­
ły mroźne temperatury, obfi­
te opady śniegu, który spadł 
wcześniej tej zimy, uniemożli­
wiając zbiór płodów rolni­
czych w pewnych częściach 
kraju, oraz następujące po 
mrozach i śniegu, obfite desz- 
c-e i pog odzie.

Największy podskok cen na 
rynku hurtownym, gdyż 16.9 
procent zanotowano w hurto- 
wnej sprzedaży jaj w grudniu, 
a 13,6 procent w paszy dla by­
dła. Ceny hurtowne bydła w 
grudniu podskoczyły o 9.4%, 
drobiu o ósme - dziesiąte jed­
nego procentu, mleka o jedną 

’dziesiątą jednego procentu, — 
natomiast ceny hurtowne na 
świeże owoce i jarzyny spadły 
o 5.1%. Ogromny wzrost cen, 
gdyż 25.4 procentu na rynku 
hurtownym w grudniu zano­
towano w procesowanej żyw­
ności dla bydła.

Aresztowania 
i Konfiskaty

Belfast (UPI) — Areszto­
wania czołowych przywódców 
IRA oraz wykrycie magazy­
nów broni osłabiło działania 
terrorystów półn. irlandzkich 
i zmusiło IRA do chwilowej 
zmiany taktyki.

Ta zmiana taktyki oznacza
— zdaniem przedstawiciela 
władz — podburzanie ludno­
ści do wystąpień i demonstra­
cji ulicznych. Znajduje to 
swój wyraz w coraz częstszym
— po okresie świątecznym — 
obrzucaniu oddziałów brytyj­
skich kamienami szczególnie 
w katolickich dzielnicach Bel­
fastu i Londonderry. Inspira­
torzy tej akcji chcą doprowa­
dzić do starć ludności katoli­
ckiej z wojskiem brytyjskim 
i tym samym do zmobilizowa­
nia poparcia całej opinii kato­
lickiej dla IRA. Poparcie to u 
schyłku ub. r. poważnie osłab­
ło.

Zamknięta Granica
Salisbury (UPI) — Na znak 

protestu przeciwko popiera­
niu przez Zambię partyzantki 
afrykańskich nacjonalistów— 
rząd rodezji zamknął “aż do 
przyszłych zawiadomień” i ‘ze 
w z g 1 ę d ów bezpieczeństwa” 
granicę rodezyjsko-zambijską.

Posępna Wizja

Chciał Wsiąść Na 
Samolot z Gazem 

Cjankowym
New York (UPI) — Podczas 

rutynowej rewizji pasażerów 
na lotnisku Kennedy w Nowym 
Yorku, agenci federalni aresz­
towali technika laboraiyjnego, 
przy którym znaleziono pół- 
galonową butelkę śmierciono­
śnego gazu cjankowego. Bagaż 
aresztowanego pasażera, Hugh 
C. Ballantine, lat 27 z Emer­
son, N. J. posiadał drugą bu­
telkę takiego gazu, który w 
wypadku rozbicia się butelki 
lub też odkręcenia nakrywki 
uśmierciłby wszystkich ludzi 
znajdujących się nawet w dal­
szej odległości.

Ballantine został oskarżony 
o usiłowanie porwania samo­
lotu. Przedstawiciel firmy w 
której zatrudniony jest Ballan­
tine, poinformował władze że 
znajdował się on w drodze do 
Nowego Orleanu w sprawie 
byznesowej.

Rokowania Kłopotliwa Sytuacja

27,

wadę słu- prowadzili terrorystyczną ak- 
|cję w mieście strzelając z u-

Sztokholm, (UPI) — Radio 
szwedzkie S R powiadomiło 
swoich słuchaczy, że Hanoi 
spodziewa się zerwania obec­
nych rokowań i wznowienia 
amerykańskich nalotów bom­
bowych.

Komuniści półn. wietnam­
scy zwrócili się do Sztokholm­
skiej Konferencji w Sprawie 
Wietnamu o pośpieszne przy­
słanie delegacji obserwato­
rów: nie później niż w sobotę.

Oznacza to — zdaniem ko­
mentatora radia szwedzkiego, 
— że rokowania zostaną ze­
rwane — i bombardowania 
wznowione jeszcze przed koń­
cem bieżącego tygodnia.

Przewodniczący Konferencji 
Sztokholmskiej Bertil Zach- 
risson podał wiadomość, że 
delegacja obserwatorów, zło­
żona ze Szwedów, Kanadyj­
czyków, Norwegów i Włochów 
odleci do Hanoi we czwartek.

krycia do przechodniów i 
wzniecając pożary w sklepach 
i domach. Dwunastu Czar­
nych Panter aresztowanych w 
kwaterze i oskarżonych o ak- 
cj ę terrorystyczną zostało 
zwolnionych przez sędziego 
federalnego, gdy obrońca ich 
argumentował że akcja ich 
była odpowiedzią na 400 lat 
opresji stosowanej przez Bia­
łych wobec Murzynów.

Prokurator stanowy Wil­
liam Guste po ostatnim krwa­
wym niedzielnym i ponie­
działkowym incydencie, wy­
raził nadzieję że nie dojdzie 
do przelewu krwi między bia­
łymi a czarnymi obywatela­
mi stanu Louisiana, prowoko­
wanymi przez kilku waria­
tów i maniaków.

Gubernator stanu Louisia­
na, Edwin Edwards wyzna­
czył nagrodę w sumie $10,000 
za informacje któreby dopro­
wadziły do wykrycia spraw­
ców niedzielnej masakry. Ko­
misja Walki Ze Zbrodnią 
miasta Nowego Orleanu, wy­
znaczyła nagrodę w sumie 
$10,350 dla wykrycia morder­
cy policjantów w dzień Syl­
westra, a organizacja poli­
cjantów do tej nagrody doło­
żyła od siebie tysiąc dolarów.

Martinsville, Va. (UPI) 
Dr Robert Steagall, lat 
wraz z poślubioną przed kilku 
miesiącami żoną Elizabeth, 
wyjechał do Nowego Orleanu 
w opóźnioną podróż poślubną 
i dla skorzystania z krótkich 
wakacji których dosłużył się 
po długiej służbie jako inter­
nista w szpitalu Roanoke Me­
morial.

Oboje zostali zastrzeleni w 
swym pokoju w hotelu How­
ard Johnson w Nowym Orlea­
nie, przez czarnych rewolu­
cjonistów którzy zajęli hotel 
w ub. niedzielę i trzymali go 
w oblężeniu przez całą dobę. 
Matka dr Steagall, powiada 
że syn pracował nawet w 
dzień Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku, ażeby mógłl 
korzystać z krótkiego urlopu 
i wyjazdu do Nowego Orlea­
nu. W lipcu miał ukończyć in­
ternat w szpitalu i otworzyć 
własne biuro. Żona dr Stea­
gall, Elizabeth, lat 26, praco­
wała jako specjalistka w kli­
nice w Roanoke, Va., lecząc 
osdby cierpiące na 1 
chu i wymowy.

Nie Wykazuje 
Postępu 
Prezydent Pompidou: 
Sporne Problemy 
Nadal Istnieją

Paryż, (UPI) — W ponie­
działek i we wtorek dr Kissin­
ger i Tho spędzili łącznie dzie­
sięć i pół godziny na rokowa­
niach, które — jak wszystko 
do tej pory wskazuje — nie 
przybliżyły ani na krok moż­
liwości porozumienia rozejmo- 
wego.

W komunistycznej willi na 
przedmieściu G i f-sur-Yvette, 
gdzie dziś rozpocznie się trze­
cia sesja, ani w amerykańskiej 
willi na przedmieściu Stint- 
nom-la-Breteche, gdzie obra­
dowano wczoraj, nic nie prze­
łamało lodowatej atmosfery.

Obydwie strony zachowują 
wprawdzie całkowite milcze­
nie i nie udzielają prasie żad­
nych informacji, ale propa­
ganda Hanoi stawia sprawę 
wyraźnie, że nie ma do tej 
pory najmniejszej oznaki e- 
wentuałnego porozumienia.

Organ półn. wietnamskiej 
partii komunistycznej “Lud” 
stwierdził bez ogródek, że “ro­
kowania dalekie są od sukce­
su ... a co gorsze — strona 
amerykańska nie rezygnuje z 
polityki minowania i bombar­
dowania Wietnamu Półn”.

W pesymistycznym duchu 
wypowiedział się także fran-

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

Częste Starcia Policji 
Nowego Orleanu z Murzynami

Śmierć Zamiast
Wakacji

New Orleans, La. (UPI) — 
w ostatnich kilku miesiącach 
dochodzi do częstych starć 
między policją Nowego Orlea­
nu a Murzynami. Ostatnio ta­
kie krwawe starcie miało 
miejsce z końcem tygodnia, 
gdy czarni rewolucjoniści po 
zajęciu hotelu Howard John­
son zabili sześć osób, w tym 
trzech policjantów a postrze­
lili dwadzieścia osób, w tym 
piętnastu policjantów.

W Sylwestra strzelec z u- 
krycia zastrzelił na policyjnej 
parceli do parkowania samo­
chodów 19-letniego kadeta po- 

llicyjnego, Murzyna i postrze­
lił drugiego policjanta. W kil­
ka minut później tego samego 
wieczoru, w pobliżu magazy­
nu mieszczącego się w odda­
leniu kilku bloków od staoji 
policyjnej, drugi policjant zo­
stał zastrzelony gdy wraz z 
psem policyjnym przybył dla 
sprawdzenia raportu telefo­
nicznego o włamaniu się zło­
dziei do magazynu. W poło­
wie ubiegłego tygodnia, poli­
cjant starając się rozpędzić 
tłum wyrostków murzyńskich 
zakłócających spokój miesz­
kańców kompleksu mieszka­
niowego, został postrzelony w 
plecy i znajduje się na liście 
krytycznie chorych w szpita­
lu.

W dn. 16-go listopada ub. 
roku doszło do zaburzeń stu­
denckich na murzyńskim uni­
wersytecie Southern w Baton 
Rouge, w których dwóch 
czarnych studentów zostało 
zastrzelonych przez deputo­
wanych szeryfa, którzy zosta­
li obrzuceni przez studentów 
butelkami i kamieniami.

W ubiegłym roku grupa 
pozamiejskich Czarnych Mu­
zułmanów zajęła cały blok 
domów w dzielnicy murzyń­
skiej, wzywając mieszkańców 
do walki z policją i do rewo­
lucji. W walce z policją trzech 
rewolucjonistów zostało zabi­
tych jak i dwóch policjantów. 
W incydencie tym dzienni­
karz telewizyjny, Bob John­
son, został tak boleśnie pobi- 

i ty i stratowany przez Murzy­
nów, że do dnia dzisiejszego 
znajduje się w szpitalu.

W jesieni roku 1970, policja 
Nowego Orleanu urządziła 
najazd na kwaterę Czarnych 
Panter, którzy przez całą noc

Sajgon. (UPI) — Radio Ha­
noi podało alarmistyczną wia­
domość, że “Stany Zjednoczo­
ne przygotowują nową awan­
turę militarną przeciwko 
Wietnamowi Połn., o czym 
świadczyć mają rzekomo re­
konesanse wywiadowcze lot­
nictwa USA powyżej 20 rów­
noleżnika.

Zdaniem komentatora ko­
munistycznego tego rodzaju 
manewry towarzyszą, jako 
presja, rozmowom rozejmo- 
wym Kissinger-Tho.

Zapowiedź 
Odwetu 

Podziałała
Sydney (UPI). — Kiedy do- 

kerzy amerykańscy odmówili 
rozładowania dziewięciu stat­
ków australijskich i zapowie­
dzieli dalszy bojkot statków 
tego kraju w portach amery­
kańskich — filia Związku 
Zawodowego dokerów w Syd­
ney postanowiła zawiesić boj­
kot frachtowców amerykań­
skich.

Bojkot dokerów australij­
skich — miał formę protestu 
przeciwko wznowieniu ame­
rykańskich nalotów bombo­
wych w Wietnamie Półn.

Obecnie dokerzy sydnejscy 
doszli do wniosku, że dotych­
czasowy bojkot zrobił swoje, 
ponieważ “poruszył opinię 
publiczną w świecie”, a resz­
ty dokona rząd Australijski, 
który przyłączy się do mię­
dzynarodowego potę pienia 
nalotów amerykańskich i tym 
samym przyśpieszy nie tylko 
deeskalację działań bojowych 
w Wietnamie, ale także poro­
zumienie rozejmowe w Pary­
żu.

W innych portach australij­
skich bojkot statków handlo­
wych flagi amerykańskiej lub 
innej flagi, ale będących wła­
snością armatorów amerykań­
skich, jest kontynuowany.

Na jutro zwołane zostało 
posiedzenie australijskich pi­
lotów portowych i załóg ho­
lowników dla powzięcia de­
cyzji, czy bojkot statków a- 
merykańskich winien być 
kontynuowany.

Lżejszy Kaliber
“Jeden z zagorzałych myśli­

wych z Radomia pozbył sie 
ulubionego wyżła uzasadniając, 
że utrzymanie psa jest zbyt 
kłopotliwe i kosztowne. Nie­
mniej nie zrezygnował z polo­
wania na kaczki, tyle że za­
miast czworonoga zabiera na 
łowy przyjaciela. Ten za jedyne 
50 zł. i ćwiartkę wódki z za­
kąską świetnie aportuje z wody 
ustrzelone ptaki’.

(“Słowo Ludu” — Radom).

Alarm w Hanoi

Pekin: Europejska 
Wspólnota Ważnym 
Krokiem Naprzód
Pekin (NYT) — Politycy 

chińscy są zdania, że rozsze­
rzenie Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej stanowi ważny 
krok naprzód, ponieważ ozna­
cza przeciwwagę polityczną i 
gospodarczą wobec mocarstwo­
wych dążeń USA 1 ZSRR.

Stanowisko Pekinu zostało 
sformułowane na łamach orga­
nu chińskiej partii komuni­
stycznej “Jenmin Jin Pao” w 
artykule zatytułowanym “Kra­
je Europy Zachodniej wzmac­
niają swoje powiązania dla 
stworzenia przeciwwagi wobec 
dwóch super-mocarstw”.

Stanowisko Pekinu tylko 
cienka jak włos granica od­
dziela od formalnego “błogo­
sławieństwa” dla Wspólnoty, 
jako czynnika neutralizującego 
groźne potęgi obydwóch mo­
carstw.

Helikopter US 
i 6 Ludzi 

Straconych 
Sajgon, (UPI) — Dowódz­

two amerykańskie w Sajgonie 
podało wiadomość, że w rejo­
nie miasta Quang Tri, runął 
z przyczyn nieustalonych — 
helikopter amerykański typu 
Huey wraz z sześcioosobową 
załogą.

Katastrofa, ozy też strącenie 
nastąpiło w czasie bardzo złej 
pogody, ale trafienie helikop­
tera komunistyczną rakietą — 
nie jest wykluczone.

Podjęto próby ratowania 
członków załogi, ale powietrz­
ne ekipy ratunkowe zostały 
komunistycznym ogniem z 
ziemi, zmuszone do wycofania 
się.

Meldunki z frontu nie wy­
kluczają możliwości, że załoga 
helikoptera została przez czer­
wonych wzięta do niewoli.

W straconym zespole znaj­
dowało się dwóch amerykań­
skich doradców sajgońskiej 
dywizji spadochronowej.

W operacjach bombowych 
superfortece B-52 przeprowa­
dziły dziś 16 nalotów na trasy 
infiltracyjne czerwonych w 
rejonie środkowego płaskowy­
żu, ponieważ wszystko zdaje 
się wskazywać, że nieprzyja­
ciel zamierza podjąć próbę 
zdobycia miasta Kontum.

Najcięższy od siedmiu dni 
nalot przeprowadzony też zo­
stał na południowym odcinku 
Wietnamu Półn., gdzie samo­
loty zrzuciły t. zw., “mądre 
bomby” sterowane promie­
niem laserowym.

Na tym odcinku strącony 
został odrzutowiec myśliwsko- 
bombowy marynarki A-6 In­
truder, a jego dwuosobowa za­
łoga została wpisana na listę 
zaginionych.

Bez Komentarzy
Jerozolima (UPI) — “Nie 

ma komentarzy, nie ma reak­
cji,” powiedział rzecznik rzą­
du izraelskiego, gdy postawio­
no mu pytanie, jak ma zamiar 
zareagować pani Golda Meir 
na zarzuty francuskiego pre­
zydenta Pompidou, że jej 
przyjazd do Francji i udział w 
kon gresie Międzynarodówki 
Socjalistycznej jest jedno­
znaczny “z mieszaniem się w 
wewnętrzne sprawy Francji.”

“Nie będzie żadnych zmian 
w planach wyjazdowych” pa­
ni Meir. Podobnie potrakto­
wał opinię prezydenta Pom­
pidou szwedzki premier Olof 
Palme i duński premier An­
ker Joergensen.

Bomba-Niewypał
Rzym. (UPI) — Posługacz, 

sprzątający lokal rzymskiej 
redakcji miesięcznika Read­
er’s Digest znalazł przed biu­
rem bombę-niewypał, która 
nie wybuchła tylko dlatego, 
że lont jej zgasł, zanim pło­
mień doszedł do zapalnika. 
Wezwani minerzy policyjni 
bombę rozbroili i usunęli.

Unia Domaga 
Się 2.5% 
Podwyżki
560,000 Uczni 
Pozbawionych 
Nauki
Chicago. — (UPI) — Nau­

czyciele chicagoscy wyszli dzi­
siaj na strajk, doprowadzając 
do zamknięcia 650 szkół pu­
blicznych w drugim najwięk­
szym w kraju mieście. Strajk 
25,000 nauczycieli i 4,000 ro­
botników zatrudnionych przy 
utrzymaniu porządku w szko­
łach, pozbawił 560,000 uczni 
możliwości nauki.

Superintendent szkół chica- 
goskich James F. Redmond, 
zarządził wczoraj zamknięcie 
szkół publicznych na czas 
trwania strajku. Redmond 
wydał to zarządzenie po kon­
ferencji z gubernatorem stanu 
Illinois, Dan Walker którego 
prosił o interwencję w prze­
łamaniu impasu w rokowa­
niach prowadzonych między 
unią nauczycieli a Radą Szkol­
ną jak i o przyznanie większej 
pomocy finansowej dla szkół 
chicagoskich z funduszy sta­
nowych. Gub. Walker nie 
chciał interweniować między 
unią nauczycieli a Radą Szkol­
ną krytykując przy tym Ra­
dę Szkolną za marnowanie 
pieniędzy jak i za brak akcji 
ze strony f^ady dla uzyskania 
dodatkowych funduszy na 
prowadzenie szkół z funduszy 
miejskich i stanowych. Walker 
przyrzekł jednak, że poleci 
Legislature Stanowej esygna- 
tę większej sumy z funduszy 
stanowych na pomoc szkół 
chicagoskich.
Żądania Podwyżki

Unia nauczycieli domaga 
się podwyżki płac o dwa i pół 
procent, mniejszą liczbę uczni 
w klasach, krótszego roku 
szkolnego jak i przedłożyła 26 
różnych punktów przewidują­
cych większe benefity dla na-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tysiące Rodzin 
w Atlanta 

Marznie
Atlanta, Ga. (UPI) — Bu­

rza lodowa która nawiedziła 
przed dwoma dniami miasto 
Atlanta, Ga. — wyrządziła 
wielkie szkody i pozbawiła 
tysiące domów prądu elek­
trycznego. Załogi robotnicze 
Georgia Power Co. przy po­
mocy robotników z Kentucky 
i innych stanów pracują nie­
przerwanie dla przywrócenia 
prądu elektrycznego w 90,000 
domach w Atlanta, które od 
wtorku zostały go pozbawio­
ne.

Przeszło 70,000 domów na 
przedmieściach Atlanta także 
zostało pozbawionych prądu 
elektrycznego. M i e s z k ańcy 
marzną gdyż temperatura 
utrzymuje się dalej poniżej 
marznięcia, a na dzisiaj zapo­
wiadane są obfite śniegi albo 
też marżnący deszcz. Wiele 
rodzin przeniosło się do mo­
teli i hoteli które posiadają 
zastępcze motory dla wytwa­
rzania prądu elektrycznego, 
ale wielu posługując się 
świeczkami, przy zapalonych 
kominkach stara się prze­
trwać ten trudny okres, przy­
rządzając posiłki przy zapalo­
nych kominkach.

Firma powiada że 2,000 ro­
botników pracuje przy przy­
wróceniu prądu elektryczne­
go, a koszta tej akcji jak i 
poniesione straty obliczane są 
na sumę trzech bilionów do­
larów.

Przedmieście Douglasville, 
zostało pozbawione wody gdy 
unieruchomione zostały mo­
tory elektryczne w filtrowni. 
Mayor Gwynne D. Maurer 
twierdzi że 7,000 mieszkań­
ców daje sobie radę mimo 
braku wody, ale obawia się 
że zainstniałby poważny kry­
zys w razie pożaru w mieście.
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Z Parafii Jana Kantego Helena Mniszek

TRĘDOWATA
Emigracja Górali Do Ameryki 24-

Ten Versions!

Z U.S. Lotnictwa

Z U.S. Armii

Koło nr. 25 Harklowa odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 21go 
stycznia, w Domu Podhalan, o go­
dzinie 2:30 po południu. Prezes 
Józef Gil prosi wszystkich o 
punktualne przybycie.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Gerald Łabiński, syn pp. A. ba­
bińskich, zam. 4145 S. Logan. Mil­
waukee, Wis., ukończył 6-tygo- 
dniowe przeszkolenie w bazie 
Lackland, Tex. i został przydzielo­
ny do Chanute, Ill.

John R. Lewandowski, syn pp.
L. F. Lewandowskich, zam. 2018 
Hamann Ct., Whiting, Ind., ukoń­
czył podstawowe przeszkolenie w 
bazie Lackland i został przydzie­
lony do Chanute, Ill.

Greg R. Zuchowski, syn pp. R. 
A. Zuchowskich, 2176 S. 99-ta ul., 
West Allis, Wisconsin, ukończył 
przeszkolenie w bazie Lackland i 
został przydzielony do Minot, N.D.

Ten ways Beautiful! Sew 
princess in basic version with 
low or hi neck, or spark it 
with scarves, brilliant bands, 
belts, hip tabs. Send!

Printed Pattern 4803: NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%. NEW Misses’ Sizes 
8, 10, 12, 14, 16, 18.

* * *
nr. 8 im. Gen. Andrzeja 
odbędzie swe miesięczne

Koło 
Galicy 
posiedzenie w niedzielę, 21-go 
Stycznia, w Domu Podhalan, o go­
dzinie 2:30 po południu. Prezes
M. Mrożek prosi wszystkich 
członków o przybycie.

& Party, wraz z Ks. Feliksem Mi- 
liszkiewiczem, C.R., moderatorem 
— zapraszają wszystkich urzędni­
ków i urzędniczki towarzystw pa­
rafialnych i proszą o przybycie na 
ważne zebranie dotyczące spraw 
odnośnie balu parafialnego, który 
będzie w sobotę, 27 stycznia, w 
sali parafialnej. Towarzystwa, 
Bractwa, Sodalicje prosi się o 
zwrot biletów i pieniędzy ze sprze­
daży biletów na tym posiedzeniu.

Oktawa Modlitw o Jedność w 
Wierze. Modlitwy będą odmówio­
ne, począwszy od czwartku, 18 sty­
cznia aż do czwartku, 25 stycznia 
włącznie, co rano po ostatniej 
mszy św. Niech każdy chrześcija­
nin przyłączy się do tej misji mi­
łości w intencji zjednoczenia w 
wierze naszych odłączonych braci 
i sióstr, przez wysłuchanie mszy 
św. i przyjęcie Komunii św. w tym 
okresie.

Roczny Bal Parafialny, t.z w. 
“Mardi Gras Dance” będzie w so­
botę, 27 stycznia wieczorem, w 
sali parafialnej, dla starszych i 
młodych parafian, oraz przyjaciół 
Kantowa. Nasze Zjednoczone To­
warzystwa przy parafii z przewod­
niczącym Edwardem Maszek Ko­
mitet zapraszają wszystkich do 
uczestnictwa, poparcia tej impre­
zy przeznaczonej na fundusz Ko­
ścioła parafialnego. Do tańca bę­
dzie przygrywać orkiestra Jana 
Bomby. Chet Guliński, znany 
anonser radiowy i telewizyjny bę­
dzie Mistrzem Ceremonii podczas 
“kontestu tańca” oraz inni zapro­
szeni goście. Będą wydane nagrody 
i różne niespodzianki dla uczestni­
ków. Bilety tylko w cenie $2 od 
osoby można nabyć w biurze pa­
rafialnym, lub przy wejściu do 
sali.

Zmarli Parafianie w ubiegłym 
tygodniu: Ś.p. Maria Urbanik i 
ś.p. Karolina Piekosz. Dusze 
Zmarłych polecamy modlitwom 
naszych parafian, a Rodzinom 
przesyłamy serdeczne współczucie. 
O. Dobry Jezu, a nasz Panie — 
daj Im wieczne spoczywanie.

Koło nr. 24 Szaflary odbędzie 
swe posiedzenie miesięczne w 
niedzielę, 14-go stycznia, w Domu 
Podhalan. Posiedzenie rozpocznie 
się o godzinie 2:30 po południu. 
Zarząd Koła zaprasza wszystkich 
członków do udziału w posiedze­
niu.

Pierwsze Posiedzenie Sodalicji 
Św. Teresy. W niedzielę. 14 sty­
cznia wszystkie członkinie Sodali­
cji Św. Teresy proszone są o przy­
bycie na posiedzenie o 2 po poł., 
w sali “Cantian Room” w budyn­
ku szkolnym. Prezeska Joanna 
Moskal i Administracja pragną 
powitać członkinie. Po załatwieniu 
spraw odbędzie się zabawa towa­
rzyska z wydaniem fantów oraz 
poczęstunek z kawą i smacznym 
pieczywem.

Serdeczne Dzięki Dla Parafian 
za ofiary złożone podczas drugiej 
kolekty niedzielnej 7 stycznia, na 
potrzeby naszej parafii. Lista ofia­
rodawców (używających kopertki 
— specjalnej kolekty) będzie wy­
drukowana w tygodniku parafial­
nym w niedzielę, 14 stycznia. 
Niechże Bóg Dobrotliwy stokrotnie 
wynagrodzi wszystkim dobrodzie­
jom za pomoc i szczodrość.

Posiedzenie Komitetu Zjedno­
czonych Towarzystw, Bractw, So­
dalicji przy parafii odbędzie się 
w niedzielę, 14 stycznia o 1:30 po 
południu w sali “Cantian Room” 
w budynku szkolnym. Edward 
Maszek, przewodniczący zabawy 
tanecznej, t.zw. Mardi Gras Dance

PATTERN 
4803 

o IR 
10/2-18/2

Z Koła b. Żołnierzy 
5 Kres. Dyw. Piechoty

W 3-cią rocznicę śmierci, w 
niedzielę, dnia 14 stycznia, o 
godzinie 10 rano, będzie ce­
lebrowana Msza św. w kapli­
cy OO. Jezuitów, 4105 North 
Avers., za spokój duszy ś. p. 
rotmistrza W.P. Ludwka Du­
da, założyciela i długoletnie­
go Prezesa Koła.

Członków Koła z rodzina­
mi, oraz przyjaciół Zmarłego 
zawiadamiamy i prosimy do 
wzięcia udziału w tym nabo­
żeństwie.

Rodzina i Zarząd
Koła 5-ej K.D.P.

Terroryści w Syrii
Damaszek (UPI). Czterej 

terroryści arabscy, którzy do­
konali zamachu na ambasadę 
izraelską w Bangkoku, przy­
byli do Damaszku. Są oni 
członkami terrorystycznej or­
ganizacji “Czarny Wrzesień” 
i będą odpowiadali przed “re­
wolucyjnym trybunałem” tej 
organizacji “za niepowodzenie 
zleconej im operacji”. Z in­
nych źródeł arabskich pocho­
dzi wiadomość, że zamachow­
cy już byli sądzeni zaocznie 
przez ten “trybunał” i że 
trzech skazanych zastało na 
karę śmierci, a czwarty na 20 
lat więzienia.

Gdy I sekretarz PZPR Gie­
rek wystąpił w 1971 r. z in­
icjatywą odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, 
nastąpił natychmiastowy od­
głos pozytywny w sercach ca­
łego narodu polskiego. Nie 
była to jego własna inicjaty­
wa. Już w roku 1948 Sejm 
uchwalił wniosek odbudowy 
Zamku. Wniosek niesławnego 
dziś J. Cyrankiewicza. Z wy­
konaniem uchwały sejmowej 
czekano aż do r. 1971. W zwło­
ce odbudowy Zamku były 
względy polityczne i ekono­
miczne.

Uważam, że tegoż zdania 
będą setki tysięcy moich ro­
daków w Ameryce, iż skąd 
wyszła inicjatywa odbudowy 
Zamku powinna być dla ro­
zumnego Polaka rzeczą obo­
jętną byle trafiła w sedno rze­
czy, w najczulszy ton serca 
całego narodu, w ton przytłu­
miany długo czy to z powo­
dów materialnych czy poli­
tycznych.

Możemy się krzywdzić, że 
zakończenie odbudowy upla- 
nowano na dzień 22 lipca 1975 
r. czyli na święto partyjne. 
Łatwo posądzić pewne czynni­
ki zaangażowane w odbudo­
wie o przymilny lokaj ski 
uśmiech w stronę partii, o 
podskakiwanie dla celów oso­
bistych. Ale i ten fakt należy 
pominąć wzgardliwym mil­
czeniem dla ochydnej słabości 
ludzkiej, bo on nie staje w 
drodze, raczej przyspiesza 
sprawę odbudowy Zamku.

Wspomniano wyżej, że cały 
naród polski odbudowuje Za­
mek Królewski w Warszawie. 
Jeżeli cały naród, to my za­
granicą jako cząstka duchowa 
nie jesteśmy od tego zwolnie­
ni.

Jest nas podobno przeszło 6 
milionów w U.S. Talach co 
choć troszkę przyznają się do

Nie ma wioski na Skalnym 
Podhalu, z której by chociaż kil­
ka rodzin nie opuściło, udając się 
w daleką drogę za ocean. Kiero­
wała emigrantami przede wszyst­
kim nadzieja na łatwiejszy zaro­
bek w tej wymarzonej “Hamary- 
ce,” na lżej zapracowany chleb, 
którego na skalistej rodzącej tyl­
ko owies i ‘grule” ziemi podta­
trzańskiej tak brakowało. Nie by­
ło wtedy rozbudowanego przemy­
słu na Podhalu, nie było kombi­
natów skórzanych, różnych fa­
bryk i zakładów wytwórczych, 
poszukujących rąk do pracy.

Ruch turystyczny, rzucający 
dziś corocznie setki tysięcy ludzi 
z całej Polski i zagranicy na szlak 
podhalański i ożywiający gospo­
darczo tak wydatnie cały ten re­
gion, — ileż góralek i górali znaj­
duje dziś zarobek na różnych 
usługach a także zbyt dla swoich 
produktów hodowlanych jak mle­
ko, masło, sery itp. na terenie 
swoich wiosek, gdy przedtem 
wszystko to koncentrowało się 
jedynie w Zakopanem.

‘Dla chleba panie dla chleba i 
góry porzucić trzeba,” — słowa 
tak popularnej chociaż wcale nie 
góralskiej piosenki brzmiały jak 
najbardziej prawdziwie w odnie­
sieniu do tysięcy górali, którzy 
żegnali swe rodzinne Strony. Do­
datkowym motywem emigracji za 
ocean była chęć uniknięcia służ­
by wojskowej u zaborcy. We 
wspomnieniach sędziwych górali 
w Ameryce ten moment jest sil­
nie podkreślany — nie chcieliśmy 
iść do wojska austriackiego — 
woleliśmy emigrować do “Hame- 
ryki,” a pozatym taka wtedy by­
ła moda, trzeba postarać się o 
“sifkartę” i wybrać się do krainy 
“dulara,” świat należy do mło­
dych i odważnych, może i mnie 
się w tej “Hameryce” poszczęści.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Posiedzenia i Zabawy

Koło nr. 1-szy im. Jana Sabały 
urządzi Social Party w niedzielę, 
4-go marca, w Domu Podhalan, 
3035 W. 51 ulica. Początek impre­
zy rozpocznie się o godzinie 2-ej 
po południu. Zarząd Koła zapra­
sza wszystkich członków Koła 
wraz z rodzinami, wszystkich 
sympatyków oraz Polonię. W 
czasie Social Party będzie poda­
na bezpłatnie kawa i ciasto.

Thomas Jakubowski, lat 24, syn 
pp. T. Jakubowskich, zam. 2538
N. Harding, Chicago, — ukończył 
kurs mechaniki i ochrony środo­
wisk w U.S. Army Medical School 
w bazie Sam Houston, Tex.

Jakubowski, absolwent szkoły 
średniej Weber, otrzymał stopień 
bakałarza Nauk Ścisłych na Uni­
wersytecie Loyola i magistra En­
tomologii na Uniw. Tucson. Arizo­
na w 1971 r.

Roger F. Gwiazdzieński, lat 20, 
syn pp. S. Stupur, zam. 3309 S. 
Lituanica, Chicago, ukończył prze­
szkolenie w bazie Polk, La., spe­
cjalizując się w administracji 

wojskowej.

Nowi Związkowcy
W okresie świąt Bożego Naro­

dzenia przybyło do Stanów Zje­
dnoczonych sporo nowych emi­
grantów ze Skalnego Podhala, za­
silając Związek Podhalan. Szcze­
gólnie na uwagę zasługuje to, że 
większość tych emigrantów przy­
wiodą z sobą stroje góralskie, 
które są tak potrzebne w naszym 
Związku do różnych występów 
góralskich. Nowoprzybyli to: — 
Stanisław Pawlikowski utalento­
wany muzyk i śpiewak regional­
ny, Józef Panek artysta rzeźbiarz 
(brat Prezesa Koła Morskie Oko); 
Franciszek Cieśla z całą rodziną 
(brat prezesa Klubu Odrowąż 
Podhalański, Michała Cieśli); Ma­
ria Obrochta z rodziną, siostra 
Bronisławy Cieśla; rodzina Lu- 
kanus z dworna synami, którzy 
brali udział w zespołach góral­
skich w Polsce oraiz rodzina Win­
centy Boblak, którego córeczka 
była członkiem zespołu góralskie­
go w Polsce. Życzymy nowoprzy­
byłym dużo zdrowia i powodze­
nia na tut. terenie oraz niezwłocz­
nego włączenia się do pracy spo­
łecznej w naszym Związku Pod­
halan.
Emigracja Górali Do Ameryki

Emigracja górali podhalańskich 
do Ameryki zaczęła się w ostat­
nich dziesiątkach lat XIX wieku 
i trwała w szerszych rozmiarach 
do lat XX wieku, a następnie po 
drugiej wojnie światowej, szcze­
gólnie po roku 1956. Większe na­
silenie emigracji nastąpiło w 
okresie 1900-1914, a więc na po­
czątku bieżącego wieku.

Rozstrzygnięcie
Barnsley (UPI) — Dwóch 

handlowców brytyjskich, któ­
rzy wygrali w konkursie wy­
jazd wakacyjny na karnawał 
w Rio de Janeiro, postanowiło 
rozstrzygnąć w sposób raczej 
niezwykły kto z tej wygranej 
skorzysta.

Mianowicie w najb 1 i ż s z y 
czwartek obaj panowie wy­
skoczą na spadochronach z 
wysokości 2,500 stóp i ten, 
który wyląduje najbliżej swe­
go zaparkowanego na lotni­
sku samochodu—będzie zwy­
cięzcą.

Tego rodzaju rozstrzygnię­
cie okazało się konieczne, po­
nieważ regulamin konkursu 
nie dopuszcza dzielenia wy­
granej.

polskości. Na szczęście potwo­
rzyły się lokalne komitety od- 
Zamek, który będzie ich wła­
snością. I Polonia Zagnanicz- 
środowi skach polonijnych. 
Obywatelski Komitet Odbu­
dowy Zamku Królewskiego 
wypuszcza pamiątkowe karty 
z Zamkiem za cenę minimal­
ną $1. Niech każdy z nas da 
dolara a będzie już 6 milionów 
dolarów. Cóż dziś znaczy $1 w 
życiu nawet emerytowanego 
człowieka? Nic. A przecież 
znajdą się i tacy, którzy dadzą 
5, 10 dolarów za tę kartę a 
wtedy możemy z dumą powie­
dzieć, że Polonia Amerykań­
ska złożyła na Zamek dziesięć 
milionów dolarów.

Ozy to droga trudna? Abso­
lutnie nie. Trzeba tylko tro­
chę chęci i przyjrzenia się ro­
dakom w Polsce, jak oni obec­
nie nie tylko ofiarami pienięż­
nymi, ale i pracą fizyczną i 
umysłową w tak zwanym czy­
nie społecznym odbudowują 
Zamek. I Polonii Zagranicz­
nej także. Będzie on świa­
dectwem, że wraz z Wawe­
lem, katedrami i licznymi za­
bytkami rozsianymi po całym 
kraju stanowi namacalny, 
oczywisty dowód przynależ­
ności narodu polskiego do kul­
tury i cywilizacji rzymsko-za- 
chodniej, a nie bizantyjskiej 
wschodniej. Do kultury o 
przeszło tysiąc-letniej prze­
szłości, za którą żaden Polak 
nie ma prawa się wstydzić. 
Bez morderstw królów, bez 
krętactw i kłamstw, bez No­
cy św. Bartłomieja a właśnie 
z dobrowolną Unią Lubelską, 
z Paktem Kaliskim dającym 
Żydom wolność i warunki ży­
cia w kraju, wraz z Konfede­
racją Warszawską przyznają­
cą wolność religijną każdemu 
obywatelowi, no i pamiętną 
Konstytucją Trzeciego Maja.

Obecne i przyszłe pokolenia 
polskie patrząc na zabytki na­
rodowe, nigdy w sobie nie za­
bijają poczucia polskości, 
choćby nie wiem jakie burze 
światowe przeszły przez kraj 
nadwiślański i odrzański.

Ostatni Polak będzie wołał: 
“Jeszcze nie zginęła póki ja 
żyję”!

— Stefan Kozłowski, czło­
nek Komitetu Odbudowy 
Zamku Warszawskiego na 
stan Ohio.

Zebranie 
Klubu Emerytów 
b. Wojskowych

W dniu 11 stycznia, (czwar­
tek) odbędzie się zebranie 
Klubu Emerytów b. wojsko­
wych, w lokalu SPK Koła 
nr 31 Im. 2-go Korpusu, po­
czątek o godzinie 10 rano dla 
członków zarządu tylko, a o 
godzinie 11-ej przed poł. dla 
wszystkich członków Klubu.

Przypomina się, — iż lokal 
SPK znajduje się pnr 2914 W. 
North Avenue, należy korzy­
stać z bocznego wejścia.

Tadeusz Fiala, prezes;
Frank Rybicki, sekr. Klubu.

Pionier Filmowy 
Obchodził Setną 

Rocznicę Urodzin
Beverly Hills, Calif. (UPI). 

— Adolf Zukor, pionier prze­
mysłu filmowego, przed kil­
ku dniami obchodził setną 
rocznicę urodzin. Ponad ty­
siąc osób wzięło udział w u- 
rządzonym dla niego przyję­
ciu, z którego dochód w su­
mie około pół miliona dola­
rów zostanie przeznaczony na 
pomoc dla bezrobotnych akto­
rów i aktorek.

Mistrzem toastów był ak­
tor Charlton Heston, a wśród 
wybitnych gwiazd zasiadają­
cych przy głównym stole 
znajdowali się — Bob Hope, 
Jack Benny, Gregory Peck, 
Bette Davis, James Stewart, 
Barbara Stanwyck i wielu in­
nych. — Zukor urodzony na 
Węgrzech, był założycielem 
firmy “Paramount.”

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

SEVENTY FIVE CENTS - for 
each pattern, add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept.. 243 West 17th 
Street. New York, N. Y. 10011. 
Print NAME. ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE. NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. — INSTANT Fashion 
Book. $1.

Ciąg dalszy)

Pewnego dnia, w końcu czerwca, Prątnicki z Kleczem 
byli na łąkach, gdzie robotnicy kosili trawę. Panowie na li­
nijce pod lasem rozmawiali ze sobą, często wybuchając śmie­
chem. Edmund palił papierosa i z rękoma w kieszeniach zwra­
cał się do zaciekawionego Klecza z junakierią i minami. Mó­
wił o Stef ci:

— Tak, panie! na śwtiecie dużo jest kobiet, ale trzeba 
umieć wybierać takie, co obok dobrego smaku posiadają 
jeszcze dobrą przyprawę. To jest grunt. Stefa jest petyczną, 
nie przeczę: teraz jakoś zblakowała, ale to esencjonalna dziew­
czyna! . . . Lecz cóż z tego? Pływa tylko w dwudziestu tysią- 
czkach. Czyż to dla mnie? Miły Boże! wystarczyłoby mi aku­
rat na dwie podróże za granicę.

— Gdyby tak miała ze sto tysiączków, co? ha! nie po­
rzuciłby jej pan — zaśmiał się Klecz rubasznie.

Edmund zrobił ustami grymas wyrażający lekceważenie.
— Talk, naturalnie, chociaż powiem panu prawdę, że ona 

trochę mdła, zanadto cnotliwa. Byłem przecież przez kilka 
miesięcy prawie narzeczonym, a dalibóg nie udało mi się 
wziąć całusa ani razu, chociaż umiałem być natarczywy. Nie 
i nie. . . . Ona nie ma temperamentu, ta dziewczyna.

— Ja bym sądził inaczej. Panna Stefania ma bardzo żywą 
fizjonomię, wygląda na ognistą kobietę. Może pan nie umiał 
jej zajść, bo z kobietą to panie tak, jak z narowistym koniem, 
trzeba umieć obchodzić się.

Wybuchnęli śmiechem.
— Przecież szalała za mną — mówił dalej praktykant. 

— Już ja potrafię krzesać iskry, to moja specjalność. Zobaczy 
pan, ona za mąż nieprędko wyjdzie — jeśli w ogóle wyjdzie. 
Chyba ożeni się z nią jakiś świętoszek albo facet, dla którego 
jej posag będzie stanowić sumę. Ona, choć ładna, porwać nie 
potrafi. Mówię panu, że cnotliwa do obrzydliwości. A to waż­
ny defekt w kobiecie. Z niej nikt nic nie wydobędzie.

Klecz uśmiechnął się chytrze.
— E! tak źle nie jest. Panu się nie udało, ale naszemu 

ordynatowi pewnie się poszczęści. ...
Prątnicki szeróko otworzył oczy.
— No! pan tak myśli na serio? Ordynat ożeniłby się z 

nią? Co znowu!
Klecz parśknął śmiechem.
— Ożenić się! ... Co panu w głowie? ordynat z nauczy­

cielką! Także myśl! On, o którego księżniczki się ubiegają.... 
Ale zbałamucić może i potrafi. Jemu się ona nie oprze, choć 
pan dowodzi, że 'zimna.

Praktykant zamyślił się.
— A wie pan co? — rzekł po chwili — że mnie to już do 

głowy przychodziło. On jakoś za grzeczny dla niej i zawsze 
jej broni.

— Broni? . . .
— No tak. Ja czasem żartuję z niej. On kilka razy wziął 

jej stronę nawet dość szorstko, niedelekatnie.
Klecz spojrzał na Edmunda spod oka i mruknął:
— Pewnie dał ci dobrą naukę....
— Co pan mówi?
— Ech! nic. Mówię, że on to potrafi.
Prątnicki kęcrił głową.
— No, no! gdyby ta cnotliwa, skromna Stefcia została 

kochanką ordynata, Ot, śmiałbym się. .. .
— Cieszyłby się pan, co?
— Cieszyłbym się naprawdę. Nawet bym nie żałował, że 

to mnie nie spotkało.
— Podlec! — mruknął rządca.
To samo słowo padło na wąskiej ścieżynce leśnej wyrzu­

cone przez wściekłe usta Waldemara.
Konno Stał tam od kilku minut i wysłuchał rozmowy. 

Jadąc po piaszczystej drożynie wśród gęstych krzewów lesz­
czyny i młodych sosen, usłyszał głośny śmiech. Przez gąszcze 
dojrzał kontury linijki i głowę konia, skubiącego trawę. Nagle 
wpadło mu do uszu imię Stefci, wymówione przez Prątnickie- 
go ze śmiechem i z jakimś cynicznym dodatkiem. Zatrzymał 
się, a że w naturze panowała cisza, bo z oddalonych łąk gwar 
dochodził słabo, więc każde słowo praktykanta, przefiltro- 
wane przez liścied rzew, w akustyce leśnej padało wyraźnie. 
Słuchając ordynat zaciskał zęby, gniótł w ręku pejczę, jakby 
ją chciał połamać na grzbiecie Prątnickiego. Gdy Edmund 
mówił o swych nieudanych próbach ze Stefcią, Waldemar 
posunął konia, chcąc przerwać dalszy ciąg, ale usłyszał mowę 
o sobie i stanął.

Miał wygląd złowrogi ze zmarszczonymi brwiami i zimną 
stalą w oczach. Nozdrza jego rozdęły się, poruszane gniewem. 
Oburzyły go ostatnie słowa Edmunda. Trvcił konia ostrogami, 
zdecydowany wymówić miejsce Prątnickiemu i Kleczowi za 
ich złośliwe uwagi, ale się opamiętał. Jakiś głos wewnętrzny 
wstrzymał go szeptem: “Oni mają słuszność, do tego dążysz”...

Ordynat ściągnął konia munsztukiem, aż Apollo osiadł na 
zadzie, wznosząc przednie kopyta w górę. Skręcił na miejscu 
i wolno pojechał w głąb lasu, wzburzony, ciskając przez zęby 
przekleństwa. Nie mógł się pozbyć myśli, że Klecz odgadł jego 
zamiary. To wprowadzało go w szał gniewu. Duma magnacka 
burzyła w nim krew. Jego własny rządca zna go dobrze, na 
pewno twierdzi, że mu się Stefcia nie oprze ... ta dziewczyna 
świeża i czysta jak woda kryniczna. . . . On nie ominie takiej 
sposobności, pragnie nasycić się krasą Stefci? . . .

Ordynat zaciął wargi.
— Odgadł mnie. Ja istonie chcę ją mieć. To nieprawda, 

oo Prątnicki o niej dowodzi, że nie ma temperamentu. Dziew­
czyna jak iskra, przy tym jakaż ponętna! Jest dumna i am­
bitna, lecz to nie zmniejsza jej uroku — przeciwnie, podwaja 
go. • • •

Waldemar pomimo gniewu czuł radość, że Edmund na­
zwał Stefcię cnotliwą “do obrzydliwości”. Prątnicki nie 
ukryłby nic — przeciwnie, chwaliłby się.

— Nie kochała go prawdziwie — pomyślał Waldemar — 
gdyż inaczej. ... To esencjonalna dziewczyna, w tym Prąt­
nicki ma słuszność. ... A gdybym ja miał większe szanse?. ..

Wzdrygnął się. To samo mówił Klecz.
— Podły jestem — rzekł Waldemar sam do siebie i po­

pędził cwałem.
Las skończył się, smukłe sosny przeświecały łąką. Gdzie­

niegdzie stały pojedyńcze, otoczone kąpami jałowca, wreszcie 
i one znikły. Przed ordynatem leżała wilgotna, bujna łąka. 
Z daleka widniał rząd kosiarzy w białych koszulach, kosy w 
słońcu migały jak złote. Koń zwolnił, zniżlył głowę, chcąc 
skubać soczyste źdźbła, lecz munsztuk utrzymywał go w 
obowiązującej postawie dobrego wierzchowca. Waldemar 
jechał zamyślony. Nagle podniósł brwi, uderzył szpiczózgą po 
sztylpach butów; roześmiał się i zaczął w myśli monologować:

(Ciąg dalszy nastąpi)

Polonia Amerykańska 
Na Zamek Królewski w Warszawie

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony 

Białego Orła Oddział 101 Le­
gionu Pułaskiego, Grupa 2185 
ZNP, odbędzie swe posiedze­
nie w piątek, 12 stycznia, w 
sali Moskala, pnr 831 N. Ash­
land Ave., o godz. 7:30 wieczo­
rem. Sekr. fin. Stan Kocot 
będzie wcześniej, by przyj­
mować podatki od członków.

Zarząd uprasza wszystkich 
członków o liczne przybycie, 
gdyż będziemy mieli zaszczyt 
gościć Skarbnika ZNP, p. Ed­
warda Moskala, który przybę­
dzie, by odebrać przysięgę od 
nowego zarządu Grupy na rok 
1973.

Maria Klinger, prezeska; 
Józefa Przywara, sekr. prot.; 
Stan Kocot, sekr. fin.; który 
pomoże w zapisywaniu no­
wych członków.Głos Polonii z Cleveland i Okolicy

KORESPONDENCI:
Eugenia i Jerzy Stolarczyk 

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 1776 ZNP
Grupa 1776 ZNP zawiada­

mia członkostwo, iż instala­
cja nowego zarządu Grupy 
— połączona z Gwiazdką dla 
dzieci odbędzie się w środę, 
dnia 10 stycznia, w sali p. E. 
Moskala, pnr 831 N. Ashland 
Ave., początek godzina 7:30 
wieczorem.

Na instalację — przybędzie 
skarbnik ZNP Edward Mo­
skal, który odbierze przysię­
gę od nowego zarządu na rok 
1973. Prosimy również zarząd 
Gminy 75 ZNP o łaskawe za­
szczycenie nas swą obecno­
ścią.

Uprasza się rodziców — o 
przybycie ze swymi dziećmi. 
Został zaproszony Gwiazdor, 
który rozda dzieciom podarki.

K. Krawczyk, prezeska; J. 
Serak, sekr. prot.; Bernice 
Pawłowska, koresp.

Karpacki 
Opłatek

Zarząd Koła Karpatczyków 
w Chicago serdecznie zapra­
sza wszystkich członków Koła 
z Rodzinami, bratnie organi­
zacje byłych wojskowych, — 
przyjaciół i sympatyków na 
tradycyjny Opłatek Karpacki, 
który odbędzie się w sobotę, 
13-go stycznia, w salach Lu­
saka Mission Service, Inc., pn. 
5965 West Belmont ave. Po­
czątek o godzinie 7-ej wieczo­
rem. Dzieci mile widziane.

Za Zarząd: K. Marjanowski, 
->rezes; E. Kielar, wiceprezes 
imprezowy.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze WŁADYSŁAW TOKARZ
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gdy

Kalendarzyk Posiedzeń

7:30

Klub Społeczny Bałtyk zawia­
damia wszytkich członków i człon-

Kongres Polonii Amery­
kańskiej, Wydział na stan Illi­
nois zaprasza całą Polonię na 
Wielką Manifestację (Akade­
mię) Polonii na rozpoczęcie 
Roku Kopernikowskiego, w 
niedzielę, dnia 21 stycznia, 
na godzinę 2.30 po południu, 
do sali audytorium Lane 
Technical HS, przy zbiegu 
ulic Western ave Addison ul.

Tow. Ratunkowe Siedliska Bo­
gusz odbędzie posiedzenie wybor­
cze i instalacyjne w środę, dnia 
10 stycznia, o godz. 8-ej wieczo­
rem, w sali posiedzeń pnr. 1001 N. 
Wolcott ave. Ze względu na waż­
ność posiedzenia i wybór zarządu, 
prosimy o przybycie wszystkich 
członków. Po posiedzeniu będzie 
przyjęcie instalacyjne.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
S. Nikiel, sekr.

bę
Ko
wy

“Tu 
tu jest 
okazała

Klub Parafii Niwiska zawiada­
mia swych członków i członkinie 
że roczne posiedzenie, wybór no­
wego zarządu, oraz przyjęcie in­
stalacyjne odbędzie się w tę nie­
dzielę, 14 stycznia, w sali szkolnej 
par. Pięciu Braci Pol. i Męcz., 
4325 S. Richmond ul., w Brighton 
Park. Początek o godz. 2 po poł. 
Są ważne sprawy, więc Klub prosi 
członokstwo o liczny udział i 
obecność na tym posiedzeniu. — 
Michał Dzik, prezes; Henryk J. 
Ziomek, sekr. prot.

gresu Polonii Amer. na stan 
Illinois, dr Aleksander Rytel, 
przew. Polskiego Stow. Leka­
rzy, który przedstawi prace 
Mikołaja Kopernika w dzie­
dzinie medycyny. — Krótkie 
również “Słowo” wygłosi Je­
rzy Migała, referent propa­
gandy.

Orędzie Gubernatora stanu 
Illinois odczyta p. Helena Zie­
lińska, prezeska Związku Po­
lek w Ameryce; Rezolucję 
Izby Reprezentantów stanu 
Illinois wydaną na Rok Ko­
pernikowski odczyta p. Hele­
na Szymanowicz, wicepreze­
ska Związku Narodowego 
Polskiego, zaś Proklamację 
mayora Daley, burmistrza m. 
Chicago odczyta p. Stella No­
wak, wiceprezeska Zjedno­
czenia Pol. Rzym. Katolickie­
go.

Hymny wykona znany te­
nor polonijny Stefan Wicik, 
zaś Słowo wstępne p. Józefa 
Rzewska, wiceprezeska Wy­
działu KPA.
Część II

W części II przedstawione 
zostanie Widowisko okolicz­
nościowe pt. “Opowieść” o 
Tym, Który z posad ruszył 
Ziemię . . .” opracowane przez 
wybitnego aktora i poetę Ref- 
Rena (Konarskiego).

W widowisku wystąpią zna­
ni artyści polonijni Nina O- 
leńska, Janina Polakówna, 
Zygmunt Kossakowski, Ry­
szard Krzyżanowski, Zyg­
munt Szepett, Władysław 
Dargiel, Bolesław Rogowski, 
Stefan Wicik i Ref-Ren.

Jest to pierwsza impreza 
związana z Obchodem Roku 
Kopernikowskiego i z pewno­
ścią Polonia weźmie gremial­
ny udział w tej Akademii, po­
święconej nieśmiertelnym za­
sługom Polskiego Astronoma 
dla całego świata, — którego 
Rocznica urodzin przypada w 
obecnym właśnie roku 1973.

ZEL-LANS
BEAUTY SALON

TRWAŁA - PERUKI
STYLIZOWANIE FRYZUR 

Najlepsza Opieka
N ad W a sz vm i W tosam i

MARIA MULCZYNSKI 
Właścicielka 

2354 N. St. Louis 
SP 2-6564

Akademia składać się bę­
dzie z dwóch części, Części 
Pierwszej oficjalnej z prze­
mówieniami oraz Części II, 
artystycznej.

Mistrzem ceremonii będzie 
znany działacz polonijny i b. 
prezes Wydziału KPA, dr Ed­
ward C. Różański.

Inwokację wygłosi JEks 
Biskup Alfred L. Abramo­
wicz, biskup sufragan Archi­
diecezji Chicagoskiej, zaś 
przemówienia wygłoszą prof. 
Tymon Terlecki, wykładowca 
języka polskiego i literatury 
na Uniwersytecie Illinois, Dr 
Eugeniusz Kusielewicz, prze­
wodniczący Fundacji Kościu­
szkowskiej na Stany Zjedno­
czone, krótkie przemówienia 
wygłoszą mec. Miecz. Kobe- 
liński, prezes Wydziału Kon-

New Facility 
BELVEDERE MANOR 

NURSING HOME 
2250 S. Pearl St.
Belvedere, Ill.

Doctor available. Nice, clean 
atmosphere. Low rates.

For information cal]
815-543-0358

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 
Grupa 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 11 stycznia, w sali Lo- 
Rayne Chateau, 5925 W. Diver- 
sey ave., początek o godz. 8 wie­
czorem. Sekr. fin. będzie urzędo­
wał na sali od godziny 6:30 wie­
czorem. Członkowie zalegający z ; 
podatkami proszeni są o przybycie ‘ 
i wyrównanie zaległości. — H. 
Zieliński, prezes; A. Moll, sekr. fin

zleceń na nie 
Przyjeżdżają 

by znaleźć 
pod studnie, 
do 
zapytać gdzie

Kongr. Derwiński 
o Ustanowieniu 

Parków Stanowych 
Kongr. Edward Derwiński 

(R-Ill.) wniósł do Izby Niż­
szej Kongresu projekt usta­
wy zalecający ustanowienie 
parków stanowych, w tych 
stanach gdzie nie istnieją ta­
kie parki, najpóźniej do roku 
1976, gdy Stany Zjednoczone 
obchodzić będą dwusetną ro­
cznicę powstania państwa.

Projekt ustawy Derwiń- 
skiego przewiduje że takie 
parki mają powstać w 19 sta­
nach, łącznie ze stanem Illi­
nois.

Kongr. Derwiński w poro­
zumieniu z kongr. Tadeuszem 
J. Dulskim (D.-Y.) członkiem 
Komitetu Poczty Niższej, 
wniósł także projekt przy­
znania wdowie po zmarłym 
prezydencie Harry S. Tru­
man prawa korzystania bez­
płatnie z. usług poczty. j

]ą'Pasjami natomiast lubią 
wylegiwać się na żyle wod­
nej koty. Do miejsc tych ciąg­
ną również pszczoły, a wy­
dajność miodu z ula, ustawio­
nego na wodnej żyle, jest 
wyższa o 25 do 32'4. Tam też 
tylko — na żyle — można 
spotkać leśne mrowiska i tam 

! również rośnie najbujniejsza 
pokrzywa, paproć, cykuta i 
naparstnica.

Drzewom jednak miejsce
Czwart., 11 Stycznia

Tow. im. Romana Dmowskiego, 
Grupa 127 Z.N.P., zawiadamia 
swoich członków, że posiedzenie 
miesięczne odbędzie się w czwar­
tek, 11 stycznia, w sali Ed. Moskal 
Hall, 5639 N. Milwaukee Ave. Po­
czątek posiedzenia o godz. 
wieczorem.

Ponieważ na tym zebraniu 
dzie odczytane sprawozdanie 
misji Rewizyjnej oraz nastąpi
bór nowych władz grupy upraszr 
się członków o jaknajliczniejszj 
udział i o punktualność.

Sekretarz finansowy będzie u- 
rzędował już od godz. 7-ej wie­
czorem.

K. Musielak, prezes; S. Pyka, 
sekr prot.

GERACI ITALIAN FOODS 
IMPORTOWANE

SERY i KIEŁBASY 1 
Otwarte od 8 rano do 8 

wieczorem.
5259 W. MONTROSE 

725-3048

nie biorę. 
że za ten

cień nieufności moi ■ roz­
mówcy z Przemyśla życzliwie

Środa, 10 Stycznia
Tow. Żychlińskiego “Gdynia” 

Grupa 2404 ZNP, zawiadamia, że 
miesięczne zebranie Grupy odbę­
dzie się w środę, dnia 10 stycznia, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
szkolnej przy parafii św. Włady­
sława, pnr. 5345 W. Roscoe ul. 
Uprasza się członków o liczne — 
przybycie.

P. Toczyłowski, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

ule, zwracają się o pomoc 
przedsiębiorstwa i zakłady, 
gdy maszyny w poszukiwaniu 
wody zawiodą. Napływają na­
wet zlecenia od lekarzy z 
prośbą, by takie a takie mie­
szkanie pacjentów przebadać 
i sprawdzić, czy nie ma tam 
żyły wodnej.

W swoim czasie z Rzeszo­
wa nadeszła również propozy­
cja przebadania trzech wsi 
podgórskich, gdzie zamierza­
no instalować odgromniki. 
Wiadomo, że pioruny biją 
przede wszystkim w chałupy 
ustawione na ściekach wod­
nych. Na tych więc budyn­
kach w pierwszej kolejności 
trzeba instalować pioruno­
chrony. Ale skąd wiadomo, 
które domy stoją na żyle? W 
tym mógł pomóc jedynie 
różdżkarz.
“Eppur si mouve!”

“A jednak się porusza!” — 
mam ochotę powtórzyć za 
Galileuszem, choć jego krzyk 
zupełnie czego innego doty­
czył. Różdżka rzeczywiście 
drgnęła. Wychyla się w dół, 
ku ziemi...

Mgr Aleksander Wacek po­
sługuje się różdżką metalową, 
ze stalowego płaskownika. 
Niektórzy używają różdżek 
szklanych. Ale najpopular­
niejsza jest zwykle gałązka, 
świeżo wycięta z wierzby czy 
innego drzewa. Każda jednak 
musi mieć wymagany kształt 
rozwartych widełek z u- 
chwytem, podobnych zupeł­
nie do zwykłej chłopięcej 
procy.

Wychodzi sę z różdżką do 
pracy wyłącznie w późnowio- 
senne i letnie dni, najlepiej 
koło dziesiątej — jedenastej 
lub po południu. Nigdy po 
ulewnych deszczach, bo łatwo 
wtedy pomylić się z wodą 
podskórną. Trzyma się różdż­
kę przed sobą, za końce roz- 
widleń. Już przy zbliżaniu 
się do żyły, różdżka natych­
miast zmienia swe położenie. 
Czasem szarpnięcie jest tak 
gwałtowne, że końce rozwid- 
leń wymykają się z rąk.

Na nic jednak najbardziej 
precyzyjne opisy i wskazów­
ki, jak należy różdżką się po­
sługiwać, skoro nie każdy 
może być różdżkarzem. Zda­
niem mistrzów — trzeba się 
już różdżkarzem urodzić. U- 
miejętność tę posiadają tylko 
ludzie o pewnych predyspo­
zycjach, o specjalnych w tym 
kierunku uzdolnieniach. I tyl­
ko najwrażliwsi spośród nich 
na profieniowanie potrafią o- 
kreślić nie tylko rodzaj, ale 
także wielkość i głębokość po­
kładów.
Pytanie bez odpowiedzi

Różdżkarstwo w Polsce ma 
wielu zwolenników. Chętnie 
korzysta się z usług i do­
świadczeń różdżkarzy. Ale po 
cichu i z żenadą. Jak bowiem 
jawnie i bez zawstydzenia ak­
ceptować istnienie tych zja­
wisk, których istoty nie zna­
my? Fakty zdają się nie ule­
gać wątpliwości. Ale rządzą­
ce nimi prawa trzeba dopie­
ro odkryć i sformułować.

Właściwie nikt dotychczas 
nie dał odpowiedzi na pytanie 
czym jest różdżkarstwo. Nau­
ką? Fantazją? Szarlatanerią? 
Od niedawna wprawdzie ra­
diestezja stała się już przed­
miotem badań kilku poważ­
nych uczelni europejskich. 
Przy niektórych uniwersyte­
tach istnieją nawet katedry 
teoretyczne podstawy dla tej 
wypróbowanej lecz wciąż ta­
jemniczej dziedziny.

Ale pytanie nadal zostaje 
otwarte i różdżkarstwo ciągle 
czeka na swego Kolumba. Bo 
nauka na ten temat nie wy­
powiedziała jeszcze żadnego 
zdania.

zwana popularnie Klubem 
Różdżkarzy, której prezeso­
wał mgr Aleksander Wacek. 
Odbywały się tu prelekcje, 
organizowano dyskusje z na- 

! ukowcami, demonstrowano 
l sympatykom właściwości 
! różdżki. Ale po kilku latach 

°; klub się rozpadł, co nie prze- 
r rwało jednak dalszej, bezinte­

resownej działalności różdż- 
_ karzy — hobbistów. Bo tak 

Pamiętaj, że wobec' włf nje swe tra^u«- 
zmuszenia narodu poi-, je. 
skiegodo milczenia, wsi, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem, i by

nie braku- 
chłopi ze 
im miej- 
zaprasza- 

siebie pasiecznicy, 
‘ ; ustawić

Wielka Akademia Na Rozpoczęcie 
Roku Kopernikowskiego

Odbędzie Się Staraniem Wydz. Kongresu PA 
w Niedzielę, 21 Stycznia, w Lane Techn.

Posługiwali się nią już E- 
gipcjanie, znali jej niezwykłe 
właściwości Rzymianie i 
Chińczycy. Dzięki czaro-

■ dziejskiej różdżce znalazł wo­
dę Agrypa i sprowadził ją do

' Rzymu, a Bułgarzy natrafili 
na bogate złoża mineralne, o 

' czym szeroko rozwodzi się 
mnich Bazyli w swych zapis­
kach z XV wieku. Także i na­
sza Wieliczka zawdzięcza swe 
odkrycie różdżce - wahadeł-

■ ku, która naprowadziła kró­
lową Kingę na ślad pokła­
dów soli. Tak przynajmniej 
głosi legenda.

Z usług różdżkarzy korzy­
stano też niejednokrotnie 
podczas ostatniej wojny, w 
poszukiwaniu miejsc pod bu­
dowę nowych studni, gdy ist­
niejące zostały zatrute przez 
wroga. Wierzbowa różdżka 
pomogła również przy budo­
wie pierwszego reaktora ato­
mowego w Świerku. Zesta­
wienie może szokujące, ale 
faktom zaprzeczyć się nie 
da.

Przez ileś tam dni nowo­
czesne aparaty przewiercały 
bezskutecznie teren budowy 
w poszukiwaniu wodnej żyły. 
Sięgnięto w głąb ziemi na­
wet do czterystu metrów. Bez 
rezultatu. Po kilkunastu nie­
udanych próbach zadecydo­
wano wreszcie odwołać się do 
pomocy podwarszawskiego 
różdżkarza.

Przyjechał ze swoją różdż­
ką, rozejrzał się po terenie, 
przeszedł wszerz i wzdłuż i 
zatrzymując się w pewnym 
miejscu zawyrokował; 
trzeba wiercić 
żyła”, 
się bezwzględna.
Gdzie kukułka kuka

Zwykły śmiertelnik, 
usłyszy głos kukułki, spraw­
dza czy ma przy duszy choć­
by jeden grosik. Bo pienią­
żek w kieszeni wróży boga­
ctwo w przyszłości. Albo też 
liczy z niepokojem ile to jesz­
cze lat życia kukułka mu 
wykuka.

Dla doświadczonego różdż­
karza głos kukułki jest syg­
nałem, że w tym właśnie 
miejscu biegnie żyła wodna. 
Nie na próżno ludowe przy­
słowie głosi, że “gdzie kukuł­
ka kuka — tam wody szuka”. 
Ptaki bowiem reagują dość 
nerwowo na promieniowanie 
wód głębinowych i instynkto­
wnie unikają takich miejsc. 
Tam, gdzie przebiega pod zie- 

; mią żyła wodna, żaden ptak 
; nie zbuduje swego gniazda, 
i żaden koń czy pies nie 
i ułoży się na spoczynek. Kro­

ił* i ir* • i wy trac3 mleczność, świnie
Piątek, 12 Stycznia 'sie nie chowają, owce choru-

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki
Gr. 1689 ZNP odbędzie roczne po­
siedzenie i instalację w drugi pią­
tek miesiąca, tj. 12 stycznia, w 
sali Machnickiego, 3801 W. 55-ta 
ul. i S. Hamlin ave. Odbieranie 
opłat od członków będzie od godz. 
6:30, zaś posiedzenie o godz. 8 
wieczorem Zarząd Tow. zaprasza I 
członkostwo o konieczne przyby- i 
cie, ponieważ jest wiele ważnych ; 
spraw, jak instalacja nowego za­
rządu i inne sprawy, które muszą 
być załatwione na rocznym posie­
dzeniu. — Antoni Piwowarczyk, te nie służą. Pokrywają się 
prezes; Wincenty Wojtanek. sekr. i guzami, karłowacieją. Owo- 

--------  cowe - pękają od mrozów i 
Niedziela, 14 Stycznia 1 “^hŁCz

wód głębinowych. Kto miesz­
ka w domu ustawionym na 
żyle wodnej często skarży się 
na bóle i zawroty głowy, bez­
senność, ogólne zmęczenie. 
Czasem jednak wystarczy po­
dobno przesunąć tylko tap­
czan lub łóżko pod inną ścia­
nę a dolegliwości giną bez 
śladu.

Czy to rzeczywiście po­
może? Kto chce — niech 
sprawdza. Osobiście ani za 

i skutki przemeblowania, ani 
za przeniesienie pasieki, od- 

____  __  _ ___ powiedzialności 
kinie, że nasze posiedzenie i wy- Myślę jednak, 
bory nowego zarządu odbędą się 
w niedzielę, 14 stycznia, o 1:30 po! 
poł., w sali posiedzeń, 1239 N.; wybaczą.
Wood ul. Uprasza się wszystkich o W jakie domy uderza piorun? 
przybycie, ponieważ nie można i przemyscy różdżkarze zna- 
dokonywać wyborów przy niedo- I leźli dla siebie SZCzegÓlnie 

(statecznej ilości członków. - Za ż czliw klimat w tym ty- 
zarząd: W. Kamińsk., prezes; Ma- siącietnim mieście. Jeszcze 

i ry M.las, sekr. prot. nie dawno istniała tu przy
, Stowarzyszeniu Wynalazców

Klub Pojawian odbędz.e swe in- ; polskich’ sekcja radiestezji, 
: stalacyjn-e posiedzenie w niedzielę, - - — -
j 14 stycznia, o godz. 2:30 po poi. 
, Zarząd Klubu zaprasza wszystkich 
j członków z rodzinami i prosi o 
i liczne przybycie Apelujemy rów- 
‘ nież do wszytkich Pojawian, któ- 
| rzy jeszcze nie należą do naszego 
! Klubu, by powiększyli f-----
j członków przez zapisanie się do 
; Klubu Pojawian. — Jan Rębacz, i 
! prezes; Władysław Pucek, sekr 
: prot

Różdżkarze
Wierzbowa Gałązka i Atomowy Reaktor

J.Eks. Biskup A. Abramowicz

Wiceprez. ZNP 
Szymanowicz 
Na Instalacji

Grupy 877 ZNP
Tysiąc Walecznych Grupa 

877 ZNP zawiadamia człon­
ków i członkinie, iż posiedze­
nie instalacyjne odbędzie się 
w piątek, dnia 12 stycznia, w 
sai Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey Avenue, 
początek o godz. 7:30 wieczo­
rem. Sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował od 6:30 wie­
czorem.

Zarząd u p ra s z a usilnie 
wszystkich o liczne przyby­
cie, gdyż będziemy mieli za­
szczyt gościć wiceprezeskę 
ZC ZNP p. Helenę Szymano­
wicz, która odbierze przysię­
gę od nowo wybranego za­
rządu na rok 1973.

Za Zarząd:
Antoni Krukar — prezes; 
Stanisława Krukar, sekr pr.

Wspomnienie 
o Polaku

Londyński “Times” zamie­
ścił wspomnienia o wybitnym 
profesorze histologii — Je­
rzym Alexandrowiczu, który 
rok temu zmarł w Plymouth. 
Sława naukowca prof. Ale- 
xandrowicza sięgała daleko 
— gdy w ciężkim okresie dla 
Polaków, znajdujących się na 
Wyspach Brytyjskich po za­
kończeniu wojny, profesor 
zmuszony był do pracy na 
farmie, jako robotnik rolny, 
dyrekcja akwarium w Nea­
polu dała znać o tym angiel­
skim naukowcom.

Alexandrowicz o t r z ym a 1 
stanowisko w laboratorium 
morskim w Plymouth. Prof. 
Alexandrowicz, autor wielu 
prac na temat systemu ner­
wowego stworzeń bezkręgo­
wych ma wielkie zasługi w 
dziedzinie badania funkcjo­
nowania komórek nerwo­
wych. Wielu histologów przy­
jeżdżało specjalnie, by uczyć 
się jego metod badawczych.

Rekordowa 
Sprzedaż 
Obligacji

Mieszkańcy powiatu Cook 
zakupili federalne obligacje 
serii E i H na sumę $21,986,- 
147 w miesiącu listopadzie. 
Oznacza to wzrost sprzedaży 
w tym miesiącu o 11.3 pro­
cent. W ciągu pierwszych 
11-tu miesięcy minionego ro­
ku w powiecie sprzedano ob­
ligacje na sumę $246,485,234.

Sprzedaż obligacji w całyuh 
stanie Illinois za miesiąc li­
stopad wzrosła o 14.9 procent, 
twierdzi regionalny dyrektor 
Clarence S. Sochowski, i 
osiągnęła sumę $33,413,047. 
Za pierwsze jedenaście mie­
sięcy w Illinois sprzedano 
obligacji za sumę $378,048,- 
628. Do dnia 30go listopada 
osiągnięto 107 procent kwoty 
wyznaczonej na rok 1972 na 
stan Illinois.

W skali ogólnokrajowej 
sprzedaż obligacji w Illinois 
wynosi 6.1 procent sumy 
$545,000,000.

Dr Giergielewicz 
Wykładowcą 

w Kolegium ZNP
Cambridge Springs, Pa. 

(KW) — Dr. Mieczysław 
Giergielewicz, autor przeszło 
200 prac naukowych i książek 
w języku polskim i angiel­
skim, w marcu przeprowadzi 
kurs literatury polskiej w 
Kolegium Związkowym.

Dr. Giergielewicz uzyskał 
doktorat w uniwersytecie 
warszawskim w roku 1930. 
Był on profesorem języków 
slawistycznych w uniwersy­
tecie polskim w Londynie w 
roku 1952, członkiem fakulte­
tu Kolegium Związkowego w 
latach 1957-1958, a wykłado­
wcą literatury polskiej i sla­
wistycznej w uniwersytecie 
California w Berkley, w la­
tach 1958-1959.

I 

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. 
$2.00, silnie rozgrzewająca do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne Nr. 1, $2.00, do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. | 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 
Chicago, ill. 60622

MIRROS

Wiadomości Gminy 87 Z. N. P. 
z Annowa

Posiedzenia
Tow. Bartosza Głowackie­

go, Gr. 899 ZNP, przypomina 
wszystkim członkom, iż rocz­
ne posiedzenie połączone z in­
stalacją nowego zarządu od­
będzie się w piątek, dnia 12 
stycznia, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica, o godzinie 
7:30 wieczorem.♦ * ♦

Tow. Sokół Polski, Nr. 1 
Bratnia Dłoń, Gr. 1060 ZNP 
zawiadamia swoich członków, 
że roczne posiedzenie wraz z 
instalacją nowych urzędni­
ków odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14 stycznia, w sali paraf. 
St. Stephen’s Parish Hall, pnr. 
1852 W. 22nd Place, o godzi­
nie 2-ej po południu.♦ * *

Tow. Bolesława Chrobrego, 
Gr. 1971 ZNP zaprasza człon­
ków do wzięcia licznego u- 
działu w rocznym posiedzeniu 
oraz w instalacji nowej admi­
nistracji, która się odbędzie w 
niedzielę, 14 stycznia, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica, o godzinie 2-ej po połu­
dniu.

Pogrzeb Członkini 
Gr. 1971 Z.N.P.

Dnia 3go stycznia, pożegna­
ła się z tym światem znana 
Związkowczyni i długoletnia 
osadniczka dzielnicy Annowa 
śd. Rose Gromala, członkini 
Tow. Boi. Chrobrego, Gr. 1971 
ZNP, Bractwa Niawiast Ró­
żańca św. i Tow. św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus Z. P. w 
Ameryce.

Pogrzeb odbył się w ponie­
działek, 8-go stycznia z zakła­
du pogrzeb. Zieliński Funeral 
Home, pnr. 2153 W. 18th 
Place; do kościoła św. Anny, 
zaś stamtąd na cmentarz 
Zmartw. Pańskiego, na parce­
lę familijną.

Zmarła pozostawiła w smut­
ku pogrożoną rodzinę: Jean 
(Edward) Mann; Catherine 
(Frank) Sowers; Josephine 
(Henry) Kasper; Edward 
(Zelda); Florence (Clifford) 
Salazar i Irene (Henry) 
Swinger córki, syna, synową 
i zięciów; 10 wnucząt i 8 
pra wnucząt.

Nowy Zarząd Gm. 87 Z.N.P.
W piątek, 5-go stycznia od­

było się roczne posiedzenie 
oraz wybory nowej admini­
stracji Gm. 87 ZNP, na rok 
1973, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica.

Posiedzenie Gm. 87 Z.N.P. 
otworzył prezes Gm. 87 ZNP, 
Michał Latka, powołując Se­
kretarkę Gminy panią Lottie 
Poremba, do sprawozdania li­
sty obecnych urzęd n i k ó w 
Gminy. Okazało się, że wszy­
scy byli obecni.

Następnie Prezes Gminy za­
mianował Komitet Manda­
tów, do którego weszli nast.

delegaci z Grup Gminy: Bru­
no Pomana — Gr. 899; Edwin 
Węgrzyn — Gr. 760 i Robert 
Porembski — Gr. 1060 ZNP.

Komitet Mandatów, po 
sprawozdaniu mandatów 
Grup, ogłosił że Gmina 87 
ZNP, ma prawo do 38-miu 
delegatów i delegatek, a jak 
się okazało obecnych było 26, 
zaś nie-obecnych 12. Prezes 
Gm. 87 ZNP, p. Latka ode­
brał przysięgę od obecnych 
delegatów i delegatek, poczem 
przystąpiono do załatwienia 
spraw tyczączych się Gminy, 
jak również Związku Narodo­
wego Polskiego. Po załatwie­
niu wszystkich spraw, przy­
stąpiono do wyborów urzęd­
ników Gm. 87 ZNP na rok 
1973.

Prezes Gm. 87 ZNP, p. Mi­
chał Latka otworzył nomina­
cję na Przewodniczącego Wy­
boru i zebrani delegaci i dele­
gatki przez aklamację powo­
łali byłego Prezesa Gm. 87 
ZNP i Posła Sejmów ZNP, p. 
Stanisława Cieślę, zaś Sekre­
tarkę wyborów wybrano pa­
nią Lottie Poremba. Po usta­
leniu kosztów urzędników 
Gminy na rok 1973 i lokalu 
posiedzeń oraz daty posiedzeń, 
Przewodniczący wyborów S. 
Cieśla otworzył nominacje na 
urzędników Gm. 87 ZNP.

Na odpowiedni wniosek i 
poparty jednogłośnie przez 
zebranych delegatów i dele­
gatki wybrano nowy zarząd 
Gm. 87 ZNP, przez aklamację 
na rok 1973 w składzie: Pre­
zes — Michał Latka; Wice­
prezes — Edward Lipski; Wi­
ceprezeska — Zofia Wieczo­
rek; Sekr. Gminy — Lottie 
Poremba; Kasjer — Walter 
Lipski; Marszałek — Józef 
Sroka, Stanisław Oleksy — 
Korespondent Gminy.

Instalację nowego zarządu 
poruczono administracji do 
załatwienia. Posiedzenia Gm. 
87 ZNP, będą się odbywać w 
każdy pierwszy piątek mie­
siąca, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica.

Donacje Na Gwiazdkę 
Gminy 87 Z.N.P.

Gwiazdka Gminy 87 ZNP, 
która się odbyła w niedzielę, 
7 stycznia, następujące Grupy 
przynależne do Gm. ZNP i 
delegaci złożyli donacje na 
pokrycie kosztów Gwiazdki 
Gminy: — Grupa 760 sumę 
$10.00; Gr. 1060 sumę $10.00; 
Gr. 1797 sumę $10.00; Gr. 1971 
sumę $10.00; Walter Lipski — 
sumę $10.00; Gr. 2423 sumę 
$5.00; Jan Chaja Sr. i Jan 
Chaja Jr., delegaci Gr. 899 po 
$5.00. Za tak piękny czyn, za­
rząd Gm. 87 ZNP i Komitet 
Zabaw Gminy, składają po­
dziękowanie za otrzymane 
donacjee.

UDOSKONALONE LOTY 80x125’ 
w “SUNNY HILLS”, FLORYDA 

-Tylko $45 Wpłaty z Góry-
Pełna Cena Gotówką $2,495.00

Zdecydujcie teraz, aby sobie zapewnić albo miejsce do 
życia na emeryturze, albo dom wakacyjny, lub inwe­
stycję dla Waszych oszczędności na długą metę —

ZOBACZCIE CO OTRZYMUJECIE:
• Centralny system wody
• Ulice z chodnikami
• Podziemne instalacje kanalizacyjne, elektryczne itd. 

w miejscach przeznaczonych na natychmiastową 
budowę domów

CAŁE OSIEDLE ZAPLANOWANE, WŁĄCZAJĄC 
CENTRA ZAKUPÓW, KOŚCIOŁY, KLUB GOLFOWY- 

SPORTOWY, CENTRUM MEDYCZNE
I REKREACYJNE

Nie ma podatków realnościowycb w okresie spłat rat za parcele. 
GDY KUPUJECIE NA RATY CZEKA WAS 102 SPŁATY 
MIESIĘCZNE PO $28.56, KTÓRE POKRYJĄ OGÓLNY KOSZT 
$2,967.87 obejmując również koszty finansowania wg stawki 
oprocentowania 7%% rocznie.

Pierwszych 400 Nabywców Otrzyma 
DARMO “Travelers’ Guidemap” Florydy

DZWOŃCIE DO NAS ZARAZ 771-8200
Pytajcie o mówiącego po polsku p. MARIANA KOZIOŁ

NASTĘPNA WYCIECZKA
NA FLORYDĘ 

dla obejrzenia naszych osiedli
2—3—4—lutego

MACKLE BROS.
AD5117 (K)

7234 W. NORTH AVE.
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Azjaci w Anglii

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00 7.50

4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

DO INNYCH KRAJÓW: 
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

Dziennik Związkowy
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Sundays by 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue. Chicago, Illinois 60622
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Fala Azjatów, jaka napłynęła z Ugandy 
do Anglii, wytworzyła nowy problem w tym 
małym pod względem obszaru, a stosunko­
wo dużym pod względem liczby mieszkań­
ców kraju wyspiarskim. Przybywający wy­
siedleńcy, mający brytyjskie paszporty, są 
przeważnie biedni i stąd napływ około 27,000 
nowych mieszkańców do Anglii wytworzył 
poważne problemy.

Przeprowadzone ostatnio badania wyka­
zały, że napływający do Anglii Azjaci osied­
lają się w dystryktach i tak już przelud­
nionych, co stwarza dodatkowe komplikacje 
i napięcia. Azjaci są zmuszeni osiedlać się 
przede wszystkim w t.zw. “czerwonych dy­
stryktach”, które są już przeludnione, bo 
ludność terenów o mniejszym zasiedleniu 
odnosi się do nich niechętnie, a nawet wrogo. 
Warunki mieszkaniowe są ciężkie, brak moż­
liwości pracy i stąd prawie 9,000 imigrantów 
azjatyckich pozostaje nadal w przejściowych 
obozach, przyjmujących nowych imigrantów.

Zagadnienie pracy stwarza poważne sy­
tuacje. Gdy w jednej z fabryk najpierw za-

strajkowało 500 azjatyckich przybyszów, 
protestując przeciw pomijaniu ich w awan­
sowaniu i w przydziale lepszych stanowisk, 
zarząd fabryki wysłał dwóch Azjatów na 
specjalne przeszkolenie tkackie. Ale wów­
czas wszyscy biali robotnicy w tym wydziale 
porzucili pracę, podejmując strajk.

Biali robotnicy obawiają się, że nastąpi 
“zalew” miejsc pracy przez Azjatów. Stąd 
też konflikty na tle rasowym są zapowiedzią 
poważnych komplikacji, bo nawet przedsta­
wiciele unii stoją po stronie białych robot­
ników.

Ale istnieją i trudności w znalezieniu pra­
cy dla Azjatów poza ich miejscami zamiesz­
kania, poza tymi “czerwonymi dystryktami”. 
Władze nie mają podstaw do narzucania 
pracodawcom robotników azjatyckich na ca­
łym terenie metropolii londyńskiej. Problem 
zatrudnienia, połączony z problemami miesz­
kaniowymi i obcością nowych przybyszów 
w środowiskach angielskich, stwarzają łącz­
nie obraz poważny dla czynników władz i 
dla społeczeństwa angielskiego.

Niesprawiedliwość Podatkowa
Prawo podatkowe przewiduje, że obywa­

tele przekazujący małe sumy na organizacje 
dobroczynne mogą uzyskać w potrąceniach 
od sum do podatku tylko 14 proc., gdy wiel­
cy ofiarodawcy mają znacznie większe ko­
rzyści, bo mogą odciągać od sum podatko­
wych do 70 proc. Jest to więc wyraźna nie­
sprawiedliwość podatkowa, a jak podkre­
śla dziennik “Christian Science Monitor” — 
istniejący stan rzeczy może doprowadzić do 
zaniku małych ofiarodawców.

Amerykanie są na ogół ofiarni i chętnie 
wspierają cele dobroczynne. Dowodem tego 
jest fakt, że w 1972 r. złożyli ponad 15 bilio­
nów doi. na dobroczynność, popierając swo­
imi wpłatami muzea, sztukę, instytucje pry­
watnego szkolnictwa, organizacje społeczne 
i użyteczności publicznej, organizacje wyz­
naniowe, szpitale itp. Gdyby nie ta pomoc 
o charakterze charytatywnym wiele z wy­
mienionych czynników, korzystających z 
hojności obywateli, nie mogłoby zrównowa­
żyć swoich budżetów, a tym samym musia- 
łoby zmniejszyć swoje usługi dla społeczeń­
stwa.

W ostatnich latach, jak wykazują to obser­
wacje zainteresowanych instytucji, zmieniła 
się postawa obywateli w sprawach pomocy 
charytatywnej. Coraz więcej osób zaczyna 
patrzeć na swoje wkłady jako drogę do uzy­
skania korzyści w potrąceniach od sum opo­
datkowania. Skoro zaś ustalą, że małe wpła­
ty nie są zbyt korzystne, a na duże ich nie 
stać, siłą rzeczy występuje zjawisko zmniej­
szania się wpłat małych. A przecież i te małe 
wpłaty w łącznym zestawieniu stanowią

poważny fundusz, zasilający różne potrzebne 
i godne poparcia cele społeczne. I właśnie 
to wspomniane na wstępie zestawienie ulg 
podatkowych: 14 proc, i 70 proc, jest czyn­
nikiem odstraszającym i zniechęcającym 
drobnych ofiarodawców.

Drugim aspektem sprawy, przedstawio­
nym w rozważaniach wspomnianego pisma, 
jest coraz szersze przekonanie w społeczeń­
stwie, że właściwie dobroczynność przeżyła 
się, bo rząd federalny podejmuje przez róż­
norakie swoje agencje tyle poczynań do­
broczynnych, że właściwie wszystko powin­
no być regulowane i finansowane przez pań­
stwo. I dlatego przeciętny obywatel jest 
skłonny do przechodzenia obojętnie wobec 
potrzeb charytatywnych. Nie jest to oczy­
wiście zjawisko o wielkich rozmiarach, bo 
przecież choćby wpłaty 15 bilionów dola­
rów na dobroczynność w ub. roku są mimo 
wszystko godnym podkreślenia wkładem na 
na rzecz potrzeb dobroczynnych.

W związku z tym nasuwa się przekonanie, 
że dobroczynne nastawienia społeczeństwa 
na pewno nie zaniknie, choć pod względem 
cyfrowym może zmniejszyć swój zasięg. 
Istnieją bowiem nadal potrzeby, które po­
winny być rozwiązane wysiłkiem społeczeń­
stwa, aby podtrzymać tradycyjne wartości 
moralne i idealistyczne, jakie wiążą się z 
manifestacją uczuć charytatywnych obywa­
teli.

Wydaje się więc, że byłoby wskazane, aby 
przede wszystkim zniesiona została nierów­
ność podatkowa w zakresie małych i dużych 
wpłat na dobroczynność.

Znamienne Dymisje
Jak doniosła niedawno prasa amerykań­

ska, dwóch ekonomistów z Uniwersytetu 
Harvard, — którzy niejednokrotnie dekla­
rowali się jako “marksiści” i “radykali” — 
traci swoje posady.

Są nimi zastępca profesora (associate 
prof.) Samuel Bowles, syn b. ambasadora 
amerykańskiego w Indiach, Chester Bowl- 
es’a (za kadencji prez. Johnsona) oraz asy­
stent profesora (Assistant prof.) Arthur Mac 
Ewan.

Zastępcy profesora, Bowles’owi odmówio­
no pełnego statusu w ubiegłym miesiącu, 
a asystentowi profesora MacEwan zakomu­
nikowano, iż nie zostanie awansowany do 
rangi zastępcy profesora.

W obu wypadkach, odmowa awansu jest 
równoznaczna, według przyjętej praktyki, 
zwolnieniu z Uniwersytetu.

Jak można było przewidzieć, podniosły się 
od razu liczne protesty i lamenty ze strony 
innych “radykalnych” ekonomistów Uniw. 
Harvard, iż zwolnienie obu członków fakul­
tetu ma wyraźną podszewkę i było spowo­
dowane politycznym światopoglądem obu 
profesorów, czemu zaprzeczył dziekan Wy­
działu Ekonomicznego Uniwersytetu.

Pisaliśmy niejednokrotnie o nadużywaniu 
przez profesorów katedry uniwersyteckiej 
do własnych propagandowych celów poli­
tycznych, jak również o niedopuszczalnym 
z punktu widzenia etyki i zwyczajów aka­
demickich solidaryzowania się członków fa­
kultetu z bojówkarzami, demonstrantami i 
wandalami z fanatycznych grupek studenc­
kich.

Co innego kursy teorii marksizmu i le- 
ninizmu lub historii ruchów społecznych 
prowadzone przez bezstronnego profesora, 
a co innego wykłady z tej samej dziedziny, 
przez zdeklarowanych marksistów i radyka­
łów, które mają łatwo posmak indoktryna­
cji amerykańskiej młodzieży akademickiej.

Nie znamy wszystkich kulisów zwolnienia 
profesorów Bowles’a i MacEwan’a i nie wie­
my, czy głównym powodem był istotnie ich 
marksistowsko-radykalny światopogląd.

Gdyby tak istotnie było, to mielibyśmy 
do czynienia z pożądanym objawem prze­
wietrzenia niezdrowej atmosfery w naszym 
życiu akademickim i oczyszczaniu fakulte­
tów amerykańskich wyższych uczelni z “ra­
dykałów”, “marksistów” i wszelkiego rodza­
ju skrajnie lewicowych elementów nauczy­
cielskich.

To i Owo
W Turynie istnieje fabryka urządzeń elek­

tronicznych, z pozoru zupełnie pozbawiona 
dozoru i opieki. Po zakończaniu pracy wszy­
stkie drzwi i bramy stoją tam otworem i 
nigdzie nie widać ani jednego człowieka. 
Gdy tylko jednak jakiś amator łatwych łu­
pów przekroczy próg zabudowań fabrycz­
nych, odzywa się momentalnie cała orkiestra 
wszelkiego rodzaju sygnałów alarmowych, 
wprawiająca niedoszłego złodzieja w osłupie­
nie i przerażenie. Już wielu z nich dało się 
nabrać na tę zbyt łatwą z pozoru okazję.

Po Co Bombardować Miasta?

Wojciech Wasiutyński

Polacy i Murzyni
THE CHRISTIAN SCI­

ENCE MONITOR — Jak dłu­
go cała regularna armia pół­
nocno wietnamska (jakieś 14 
dywizji) okupuje rejony, po­
łożone na południe od strefy 
zdemilitaryzowanej, na tere­
nie Południowego Wietnamu 
w próbie zapewnienia zwycię­
stwa Hanoi nad Sajgonem, 
nie uważamy, abyśmy mogli 
protestować przeciw ściśle 
militarnej kontrakcji.

Za takie uprawnione dzia­
łanie uznać więc można bom­
bardowanie linii zaopatrze­
niowych tych wojsk, mino­
wanie kanałów rzecznych i 
portów, atakowanie lotnicze 
dróg i kolei, prowadzących od 
granicy chińskiej na połud­
nie. Nikt nie może logicznie 
sprzeciwiać się takiej kontr­
akcji — chyba że wierzy, iż 
szybkie i zdecydowane zwy­
cięstwo komunistów w Po­
łudniowym Wietnamie było­
by najlepszym dla wszystkich 
zainteresowanych stron roz­
wiązaniem. Że swej strony 
nie uważamy takiego komu­
nistycznego zwycięstwa za 
pożądane ani nawet za nie­
uniknione.

Możemy więc aprobować — 
choć wahaj aco i z ubolewa­
niem — ściśle militarne ak­
cje, podejmowane wyłącznie 
w celu zmniejszenia napływu 
dostaw dla hanojskich sił 
zbrojnych, przebywających w 
Południowym Wietnamie.

Ale do takich wyłącznie 
militarnych pociągnięć nie 
można zaliczyć bombardowa­
nia miast jak Hanoi — Hai­
phong.

Masowe naloty na centra 
tych miast mogą mieć wątłe 
jedynie militarne uzasadnie­
nie. Są one bowiem niczym 
innym jak próbą zastraszenia

Gribbs Nie
DZIENNIK POLSKI (De­

troit) . — Roman S. Gribbs 
chciał być mayorem tylko na 
jedną kadencję. Tak zapowia­
dał, kiedy trzy lata temu zo­
stał wybrany. Nikt nie wie­
rzył mu wtedy i niktby jesz­
cze nie wierzył parę dni te­
mu, kiedy wszystko wskazało 
na to, że mayor mógłby być 
wybrany bez trudu w przy­
szłym roku.

Ale Gribbs jest człowie­
kiem słowa i w dodatku rea­
listą. Oświadczenie, że nie bę­
dzie kandydatem na nową ka­
dencję było piorunem z jas­
nego nieba, zwłaszcza w obec­
nym czasie, kiedy pozostał mu 
jeszcze cały rok w obecnej ka­
dencji. Uczciwie przedstawił 
swoje powody, dla których 
nie będzie kandydować. Nie 
ma kwestii, że praca mayora 
jest ciężka, jeśli się chce ją 
sumiennie wykonywać. Grib­
bs jest sumienny. — Nie ma 
kwestii, że Gribbs jest bardzo 
przywiązany do swej rodziny, 
czego dawał dowody wiele 
razy.

Naturalnie musiały być też 
inne powody, dlaczego właś­
nie teraz mayor uznał za sto­
sowne, by podjąć decyzję, któ­
ra jest przysłowiowym pioru­
nem z jasnego nieba.

Gribbs okazał się zdolnym 
administratorem, chociaż po­
czątki miał ciężkie. Dziś po 
trzech latach może poszczycić 
się niezwykłymi osiągnięcia­
mi i zmianami jakie zaszły w 
Detroit a przede wszystkim z 
zrównoważeniem budżetu, u- 
porządkowaniem i rozbudową 
miasta w tym zakresie, W któ­
rym ma on coś do powiedze­
nia. Nikt nie zaprzeczy, że 
śródmieście rzeczywiście 
zmienia się z dnia na dzień, i 
zaczyna odżywać. — Szereg 
wielkich projektów budzi po­
dziw i zazdrość u innych. — 
Gribbs jest budowniczym.

Na tym tle jednak spotyka 
go krytyka, że coraz więcej 
ludzi ucieka z Detroit, że mia­
sto pustoszeje, że jest niebez­
pieczne. Ale ci sami krytycy 
przyznają też zmniejszenie 
się fali zbrodni, jakkolwiek 
Detroit ustaliło znów nowy 
rekord zabójstw. Nie jest to 
wina Gribbsa, ostro występu­
jącego za kontrolą ręcznej 
broni. Nie jest to także wina 
Gribbsa, który nie ma wpły­
wu na sądownictwo i spra­
wiedliwość. Ale winić go mo­
żna za wszystko.

Oczywiście spotyka go kry­
tyka za brak Polaków na 
wyższych stanowiskach miej­
skich. Chociaż twierdziliśmy 
i dalej to podtrzymujemy, że 
jest dość Polaków kwalifiko­
wanych, naszym zdaniem jest 
ważniejsze to, czy Gribbs jest 
dobrym mayorem. Co do tego 
nie ma wątpliwości, jeśli zys­
kuje on uznanie innych.

Naszym zdaniem Gribbs 
wykazał niezwykłą odwagę i 
mądrość polityczną oznajmia-

rządu przez zabijanie ludno­
ści cywilnej. Taka metoda ni­
gdy nie okazała się ani nie 
okaże skuteczna, szczególnie 
w wypadku rządu komuni­
stycznego, uważającego cy­
wilnych swych obywateli za 
możliwych do “odpisania na 
straty”.

Gdyby można było zniwe­
czyć bombardowaniem 14 dy­
wizji komunistycznych w Po­
łudniowym Wietnamie, Hanoi 
musiałby kapitulować, bo ma­
ją one dla niego życiowe zna­
czenie. Ale cywilna ludność 
w Północnym Wietnamie jest 
dla swego rządu mniej cen­
nym “artykułem”. Bomby 
więc nie skłonią haniojskiego 
rządu do przyjęcia warunków 
waszyngtońskich.

Ale bomby te rujnują do­
bre imię Stanów Zjednoczo­
nych w świecie i głęboko nie­
pokoją sumienie samego na­
rodu amerykańskiego. Każda 
zabita osoba cywilna, każdy 
ugodzony bombą szpital, każ­
dy uszkodzony kościół jest 
atutem propagandowym dla 
komunizmu i ciężkim ciosem 
dla dobrego imienia, opinii i 
wpływów Stanów Zjednoczo­
nych. Jest to “wspaniały” 
sposób dla zniszczenia deli­
katnego systemu sojuszów, 
wypracowanych z wielką dba­
łością przez ostatnie dwadzie­
ścia lat — systemu, na któ­
rym nadal opiera się bezpie­
czeństwo świata zachodniego.

Jest czymś więcej niż obłę­
dem bombardowanie — kie­
dykolwiek i gdziekolwiek — 
centrum wielkich miast przez 
Stany Zjednoczone. Nie po­
winno się było nigdy do tego 
dopuścić. Należy je wstrzy­
mać natychmiast — i raz na 
zawsze.

Kandyduje
jąc swe zamiary właśnie te­
raz — bez względu na inne 
nieujawnione motywy, bo ta­
kie muszą być.

Uważamy to za słuszne, po­
nieważ mógłby to uczynić do­
piero w ostatniej chwili, — 
przed zamknięciem zgłoszeń 
kandydatów. Czyniąc to teraz 
Gribbs sprawił niespodzian­
kę, ale społeczeństwo będzie 
mogło odpowiednio ocenić 
wszystkich kandydatów, któ­
rzy zaczną teraz wyrastać jak 
grzyby po deszczu.

I tak już mówi się o Mel 
Ravitzu - przewodniczącym 
Rady Miejskiej, jako czoło­
wym kandydacie. Nie zdziwi­
my się, jeśli obok już zgłoszo­
nych: Cockrell, Bell i Young, 
usłyszymy nazwisko komisa­
rza policji Nicholasa czy Wal­
tera Greene’a — asystenta 
Gribbsa.

Gribbs dotrzymał słowa, — 
nie oszukał nikogo swoim 
przyrzeczeniem, że będzie 
mayorem tylko na jedną ka­
dencję. Polski mayor zdał 
egzamin. Życzymy mu jak 
najlepiej.

Czy Sekr. Rogers 
Opuści Dept. Stanu?

Sekretarz Stanu, William 
P. Rogers, który po inaugura­
cji w dniu 20 stycznia 1973 r., 
będzie jedynym członkiem 
pierwszego gabinetu prez. 
Nixona od roku 1969, nadal 
pozostającym na stanowisku, 
zwierzył się niedawno swoim 
najbliższym w s p ółpracowni- 
kom, że podczas kiedy 4 lata 
nie są wystarczającym okre­
sem dla ministra do wypełnie­
nia jego zadania — to okres 8 
lat jest zbyt długim i męczą­
cym dla jednego człowieeka.

Obserwatorzy polityczni w 
Washingtonie wnioskują z tej 
wypowiedzi sekr. Rogers’a, że 
zamierza on opuścić gabinet 
jeszcze przed końcem drugiej 
kadencji prez. Nixona.

Sowiecka Chytrość
Według doniesień wywiadu, 

które przedostały się do kra­
jów zachodnich, Rosjanie ci­
cho i bez rozgłosu rozbudowu­
ją swoje siły zbrojne we 
Wschodniej Europie. I tak na 
przykład w ubiegłych miesią­
cach, Rosja wzmocniła swoje 
siły wojskowe przez dodanie 
2,000 nowych czołgów. Jak 
należy to tłumaczyć? Sowie­
ty wzmacniają swój arsenał 
militarny, tak że jeśli porozu­
mienie zostanie osiągnięte od­
nośnie obustronnej redukcji 
sił zbrojnych Wschodu i Za­
chodu w Europie, to będą mo­
gli oni zrobić takie redukcje, 
jakie zostały ustalone i w dal­
szym ciągu posiadać ten sam 
potencjał militarny, jaki po­
siadają od wielu lat.

Przed paroma laty było 
bardzo modne w Ameryce 
twierdzenie, że Etnicy się ru­
szają, że pod wpływem bojo­
wej i często separatystycznej 
postawy Murzynów, upomi­
nających się o specjalne 
traktowanie, także Włosi, Po­
lacy i inni nie całkiem rozto­
pieni w tyglu amerykańskim 
Europejczycy zaczynają się 
organizować i poświadcz a ć 
swoją odrębność. Organizacje 
katolickie zwołały nawet do 
Filadelfii — specjalny zjazd, 
gdzie dyskutowano te spra­
wy. Włosi założyli na wzór 
żydowskiej Ligi Antydefama- 
cyjnej swoją organizację ob­
rony dobrego imienia wło­
skiego. Jeden z najbogatszych 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia uruchomił t. zw. 
Project Pole, mający podobne 
cele.

Minął jeden rok i drugi i 
widać że te akcje nie chwy­
ciły. Liga włoska okazała się 
ekspozyturą mafii sycylij­
skiej, zwalczającej wpływy... 
policji. “Project Pole” stał się 
pomostem do akcji prywatno- 
dyplomatycznej na reżym. — 
Publicyści polsko-amerykań­
scy skarżą się na obojętność 
rodaków, którzy radzi uchwa­
lają piękne deklaracje na zja­
zdach ale ani nie chcą czytać 
pism polskich ani dawać pie­
niędzy na cele etniczne. To 
samo w innych grupach naro­
dowych.
Konflikt Ras Przyspiesza 
Asymilację Etniczną

A przecież należało to prze­
widywać. Konflikt rasowy w 
Stanach nie działa na rozbu­
dzenie odrębności grup et­
nicznych ale na przyspiesze­
nie ich asymilacji. Podział et­
niczny w Ameryce ma w pew­
nym sensie charakter spo­
łeczny, żeby nie powiedzieć 
klasowy. Gdyby Niemcy i Ir­
landczycy zaczęli się wyod­
rębniać, to reakcją ze strony 
Włochów i Polaków byłaby 
może podobna działalność. Bo 
Niemcy i Irlandczycy są bez­
pośrednimi sąsiadami ‘z góry’ 
Włochów i Polaków. Budzą 
pewien antagonizm ale i na­
śladownictwo. Wyodrębnianie 
się natomiast tzw. Waspów 
czyli Anglosasów podobnego 
skutku by już nie miało, bo 
są za daleko społecznie.

Infiltracja Murzynów i Me­
tysów do dzielnic tradycyjnie 
włoskich czy polskich, ich żą­
dania decydującego wpływu 
na szkolnictwo publiczne, ich 
wzrastający separatyzm, nie 
budzą w Amerykanach pol­
skiego pochodzenia reakcji 
polskiej ale reakcję europej­
ską, czy kto woli, ogólnoame- 
rykańską. Zacierają różnicę 
między Polakami, Włochami, 
Irlandczykami, Niem cam i, 
Anglikami, przeciwstawiając 
ich czarnemu niebezpieczeń­
stwu. Patrząc na Murzyna Po­
lak czuje się coraz bardziej 
białym Amerykaninem a nie 
żadnym Etnikiem. Wobec te­
go nacisku z dołu społeczne­
go, solidaryzuje się z górą 
społeczną. Ludzie nie wzoru­
ją się na grupach które uwa­
żają za niższe od własnej.

Dodać należy, że wobec 
konfliktu rasowego antago­
nizm etniczny między grupa­
mi pochodzenia europejskiego 
słabnie także od góry. Wobec 
wtargnięcia do życia społecz­
nego Murzynów różnica mię­
dzy WASP czyli białym an­
glosaskim protestantem a ka­
tolikiem irlandzkim, włoskim 
czy polskim staje się niegod­
na zauważenia. Przysłowiowy 
tygiel istotnie nie bardzo roz­
puszcza czarną masę ale sku­
tecznie miesza białą.
Resegregacja

Powodują to w znacznej 
mierze prądy wśród samych 
Murzynów. Trudno ich za to 
winić. Być może działają tu 
zbyt silne prawa psychologii 
zbiorowej. Niemniej weszli 
oni na drogę niebezpieczną. 
A mianowicie na drogę rese- 
gregacji. Wielki wysiłek ce­
lem rzeczywistego równou­
prawnienia Murzynów podję­
ty był w rozumieniu że różni­
ce rasowe są w gruncie rze­
czy różnicami społecznymi, że 
wyrównanie warunków spo­
łecznych doprowadzi do peł­
nej integracji. Nie mówiono 
o tym, ale rozumiało się samo 
przez się, że ma to być inte­
gracja w postaci pełnej asy­
milacji Czarnych do kultury 
amerykańskiej, to znaczy 
amerykańskiej odmiany cy­
wilizacji europejskiej. Jest 
zupełnie możliwe że da się 
wytworzyć społeczeństwa zło­
żone w różnej proporcji z róż­
nych ras, społecznie równych, 
ale pod warunkiem że to spo­
łeczeństwo będzie miało jed­
ną cywilizację. Etnicy euro­
pejscy przyjęli bez dyskusji 
cywilizację anglosaską, potem 
dopiero modyfikując ją swo­
im wpływem.

Murzyni przyjęli ustawo­
dawstwo gwarantujące rów­

ność obywatelską z entuzjaz­
mem. Entuzjazm jednak szyb­
ko zmienił się w rozgorycze­
nie. Zapewnienie wykonania 
praw politycznych przyniosło 
pewną ilość czarnych burmi­
strzów, prawodawców stano­
wych, posłów do Kongresu. 
Ale ponieważ w skali więk­
szej niż miejska czy powiato­
wa Murzyni wszędzie są 
mniejszością, nie mogą liczyć 
na równy białym wpływ na 
władzę.

Masowo i ulgowo poprzyj- 
mowani na wyższe uczelnie 
czarni studenci zniechęcili się. 
Gorzej przygotowani do stu­
diów, nie mający rodzinnej 
tradycji nauki ani codzienne­
go kontaktu z językiem lite­
rackim, nie mogli dorównać 
białym kolegom. Wobec tego 
zaczęli żądać osobnych stu­
diów, prawa używania swojej 
gwary, nauki narzeczy afry­
kańskich i innych przedmio­
tów nie prowadzących do żad­
nej pożytecznej we współcze­
snym społeczeństwie wiedzy. 
Oświadczali że odr z u c a j ą 
“Białość” i “Mieszczańskie” 
kryteria naukowe, zażądali 
także osobnych stołówek i do­
mów studenckich.
Na Rozdrożu

Na południu istnieją uni­
wersytety murzyńskie, prze­
ważnie na poziomie raczej 
szkoły średniej. Logicznym 
wynikiem zniesienia podwój­
nego szkolnictwa powinno 
było być połączenie ich z uni­
wersytetami białymi. Ale to 
napotkało na gwałtowny opór 
nie tylko profesorów i admi­
nistratorów murzyńskich, z 
których część mogłaby utra­
cić stanowiska, ale przede 
wszystkim ze strony studen­
tów. Podczas niedawnych 
zajść na uniwersytecie mu­
rzyńskim w Luizjanie przy­
wódca młodzieży wołał: “Tak 
jest, chcemy segregacji na no­
wo, ale tym razem segregacji 
w naszym własnym intere­
sie”. Podobnym uczuciom da­
ją wyraz czarni rodzice nowo­
jorscy domagający się władzy 
nad szkołami w swojej dziel­
nicy. Jest to droga katastro­
falna.

Oczywiście że droga asymi­
lacji jest długa i trudna a 
ostateczny jej wynik niepew­
ny. Natomiast wynik resegre- 
gacji jest pewny. Dziś kiedy 
Murzyni rozpłynęli się po ca­
łych Stanach Zjednoczonych, 
nie może być mowy o wydzie­
leniu terytorialnym. Podsta­
wową jednostką społeczną 
jest czarna dzielnica miejska. 
Jeżeli będzie ona miała auto­
nomię szkolną i jeżeli z tych 
szkół będzie szła młodzież do 
czarnych uniwersytetów czy 
czarnych wydziałów przy uni­
wersytetach, to zagwarantuje 
sobie stanowisko obywateli 
drugiej klasy.

Bo nie będzie jej stać na no­
woczesną kadrę naukową i 
aparat kulturalny. Nie żyje- 
my już w czasach kiedy moż­
na było utrzymać odrębność 
kulturalną przy pomocy szkó­
łek ludowych i liceów dla 
elity, ale w czasach masowe­
go wykształcenia wyższego. 
Przy współczesnej unauko- 
wionej gigantycznej gospo­
darce nie da się także oprzeć 
niezależności na sklepach 
spółdzielczych i kasach osz­
czędności. A zastąpienie kul­
tury wynikającej z tysiąclet­
niego intensywnego wysiłku 
Europy kulturą opartą o tra­
dycje plemion afrykańskich 
jest czystą utopią.

Można zrozumieć niezado­
wolenie Murzynów amery­
kańskich i współczuć im. Ale 
nie wydaje się by mieli inną 
drogę jak stopniowego wspi­
nania się i roztapiania w ty­
glu amerykańskim. Polacy po 
wieku amerykańskiego oby­
watelstwa nie wyrównali je­
szcze społecznie z Anglosasa- 
mi. Murzyni o wiele bardziej 
różni psychicznie, potrzebują 
kilku wieków.

Dziennik Polski (Londyn)

Jezuici w Świecie
Kuria Generalna Zakonu 

Jezuitów w Rzymie podała 
ostatnio, że Zgromadzenie to 
liczy w sumie 30,860 człon­
ków, w tym 20,903 kapłanów, 
5,054 kandydatów do święceń 
i 4,898 braci. Ilość jezuitów w 
poszczególnych krajach: USA 
— 6,820; Hiszpania — 3,851; 
Anglia — 3,299; Indie —3,016; 
NRF — 2,269; Ameryka Ła­
cińska — 1,835; Włochy — 
1,712; Francja — 1,637; Afry­
ka — 831; reszta w innych 
krajach. Zakon jezuitów, po­
dobnie jak inne zakony, prze­
chodzi kryzys powołań. Po­
cząwszy od r. 1953 — nowi­
cjuszy 1,550 — liczba ta stop­
niowo się zmniejsza; w roku 
1971 wynosiła 664.
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Jak Wychować Dziecko
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Palm Beach Gardens, Fla. 
(UPI) — Gene Borek, a club 
pro from East Norwich, N. Y., 
won the $10,000 stroke play 
championship recently at the 
PGA National Golf Club with 
four-round total of 285.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Codziennie od 12 w pot 
do 12:30 po poł.

Codziennie 7 • 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

modną bluzeczkę do spódnicy, 
spodni, szortów. Nawet przy 
niewielkiej znajomości kroju 
można takie bluzki wykonać 
we własnym zakresie.

Bardziej strojne bluzki, na­
dające się nie tylko do nosze­
nia na co dzień, ale i na więk­
sze okazje, szyje się z materi­
ałów z haftem angielskim, 
cienkich płócienek (nie tylko 
białych) lub batystu. Nowo­
ścią jest wykańczanie bluzek 
koronką bawełnianą, taką jak 
się ozdabia białą bieliznę po­
ścielową. Bawełnianymi 
wstawkami z koronki rozszy- 
wa się materiał albo wykań­
cza dekolt, karczek, co daje 
nieoczekiwanie interesujące 
efekty.

Uwgaa! Płótna i batystu nie 
krochmalimy obecnie modne 
są bluzki miękkie, luźno się 
układające.

Borek Winner Of 
PGA Stroke Title

at all

miller bowling
420 for Metropolitan and for Mar- 
zullo Janet Malley bowled a high 
series of 405.

Doody’s took two games from 
Veterans with Jo Kwaśny bowling 
a high series of 449 and for Vet­
erans Mike Novich bowled a high 
series of 457.

Pola Food’s swept two games 
from Lempart with high series of

511, Dahl- 
Kwilos

Rainbo Lanes No. 2 
Bowling League

A. Mickiewicza, 3312 S. Morgan, 
o 8 wieczorem. Ważne sprawy 
do załatwienia i omówienia. Za­
rząd prosi o liczne przybycie.
Uwaga Sekretarze Towarzystw

Wiadomości do tej Kroniki moż­
na zostawiać w zapieczętowanej 
kopercie w Domu Polskim im. A. 
Mickiewicza, 3312 S. Morgan u pp. 
Mieczysława i Marii Krawczyk, 
zaś w sprawach płatnych ogłoszeń 
dzwonić do korespondenta tej 
Kroniki Wł. Tomaszewskiego — 
YA 7-9049. Każda dobra wiado­
mość będzie podana w Kronice 
bezpłatnie. Wiadomości będą zbie­
rane z Domu Polskiego w czwartki 
wieczorem.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poŁ 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciel*

Sr.
512,

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Centrala Sprzedaży 
Biletów Kolejowych
Amtrak otworzył nową 

centralę sprzedaży i rezerwa­
cji biletów kolejowych na 
dworcu Union Station o 14 
okienkach, zastępując dotych­
czasową, prowizoryczną, jaka 
była ustawiona w hali dwor­
cowej.

Nowoczesna centrala w ko­
lorach czerwono-biało-niebie- 
skich obsługuje tylko pasaże­
rów. '

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

English Courses 
Offered At 

Mayfair College
Classes in English are be­

ing offered at Mayfair Col­
lege to help foreign born per­
sons learn reading and 
speech. Classes will be con­
ducted at the college, 4626 N. 
Knox, and Stockton School, 
4420 N. Beacon. Registration 
will be held from 5 to 8:30 
p.m. Feb. 6 and 7 in Stockton 
School. For further informa­
tion, call 286-1323.

Policja kanadyjska, przera­
żona rosnącą falą przestęp­
czości wśród młodzieży, dosz­
ła do słusznego wniosku, że 
winę za to ponoszą głównie 
rodzice. Zwróciła się więc do 
nich, ale zamiast dawać im 
dobre rady, sporządziła listę 
złych rad, licząc że może w 
ten sposób uświadomi rodzi­
com ich postępowanie. Pod 
prowokacyjnym tytułem “Jak 
wychować dziecko na chuli­
gana?” ukazała się lista jede­
nastu “przepisów”.

1. Od niemowlęctwa dawaj 
dziecku wszystko na co ma 
ochotę: w ten sposób wyroś­
nie w przekonaniu, że wszy­
stko mu się od świata należy.

2. Gdy usłyszysz, że używa 
brzydkich słów, śmiej się, że­
by myślało, że jest takie dow­
cipne: W ten sposób zachęcisz 
dziecko do przyswajania sobie 
i używania jeszcze gorszych 
wyrazów, żebyś mógł nadal 
jpękać ze śmiechu.

3. Unikaj mówienia, że coś, 
co twoje dziecko robi, jest złe, 
że to grzech, bo to mogłoby 
go obarczyć kompleksem wi­
ny; przez to, gdy później bę­
dzie aresztowane za kradzież 
auta będzie mogło śmiało my­
śleć, że społeczeństwo jest 
przeciwko niemu i że jest 
prześladowane.

4. Nigdy nie poruszaj z 
nim tematów moralnych ani 
religijnych; zaczekaj aż bę­
dzie miało 21 (18) lat i samo 
zdecyduje czy go to obchodzi.

5. Zbieraj po nim wszystko, 
co rozrzuca: książki, buciki, 
ubranie itd.; rób wszystko za 
niego, aby przyzwyczaiło się 
zrzucać całą odpowiedzialność 
na innych.

6. Pozwól mu czytać wszy­
stkie pornograficzne i spro­
śne artykuły i książki, na ja­

kie tylko ma ochotę, pilnie 
natomiast przestrzegaj, żeby 
naczynia, których dziecko 
używa, były sterylizowane; 
wówczas tylko jego umysł 
będzie się mógł żywić pomy- 
jami.

7. Kłóć się z mężem jak 
najczęściej w obecności dzie­
ci; w ten sposób nie będą za­
skoczone, gdy wasze małżeń­
stwo się rozleci.

8. Dawaj dziecku ile chce 
pieniędzy na jego własne wy­
datki, nigdy nie pozwól, żeby 
na nie zarobiło; dlaczego nie 
miałoby mieć lepszego życia, 
niż ty miałeś w jego wieku?

9. Spełniaj każdy jego ka­
prys gdy chodzi o jedzenie, 
picie, czy jakąś przyjemność; 
pamiętaj, żeby każde jego 
zmysłowe pragnienie było na­
tychmiast zaspokojone — od­
mowa może wywołać w nim 
szkodliwe kompleksy.

10. Zawsze bierz jego stronę 
wobec obcych: wszyscy są źle 
uprzedzeni do twego dziecka.

11. Gdy już stanie się prze­
stępcą, usprawiedliwiaj się 
mówiąc: “Nigdy nie mogłam 
z nim nic zrobić”.

Nie wiadomo czy te od­
wrotne rady, “anty-przepisy”, 
jakby dziś należało powie­
dzieć, zmuszą do myślenia ka­
nadyjskich rodziców i — nie 
tylko kanadyjskich. Zastano­
wić by ich mogło, gdyby 
chcieli się zastanawiać, że 
przestępczość młodzieży, jako 
zjawisko społeczne, jest pra­
wie nieznana w takich kra­
jach jak Francja, Włochy, 
Hiszpania, gdzie nowoczesne 
życie nie zniszczyło jeszcze 
instytucji rodziny, opartej na 
tradycji etyki religijnej i na 
autorytecie rodziców, 
autorytecie rodziców. H.G.K.

Tydzień Polski (Londyn)
“PORANNY DZWONEK” 

Stacja WOPA

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

The Chicago Cougars of the 
World Hockey Association, in 
the midst of the all-star break 
until! resuming action Janu­
ary 10, are undergoing prac­
tice sessions at the Amphi­
theatre while the club man­
agement predicts that a play­
off berth is within reach.

“Even though we had a 
slow start,” says Cougar Pre­
sident Walter Kaiser, “it is 
obvious that we are in a state 
of constant improvement. All 
signs point to success for the 
1973 portion of our schedule.

“We are pleased with the 
recognition received by the 
World Hockey Association 
generally and the Cougars 
specifically. Even before we 
purchased the team, we knew 
that this was not an overnight 
situation. But look at the 
moves we’ve been making. 
For example, we acquired 
right defenseman Larry Ma- 
vety in November and he’s 
already scored 19 points in 
just 26 games. We’ve been 
making encouraging progress 
and Chicago fans will see the 
Cougars in the playoffs this 
year.”
Center Bobby Sicinski leads 

in points with 40 (11 goals, 
29 assists) and Popiel tops the 
Cougars in goals with 16, 
while placing second in total 
points with 35 (19 assists).

The Cougars have been ac­
tive in player moves. Within 
the last several weeks, Chica­
go traded right winger Ber­
nie Blanchette to the Alberta 
Oilers for right winger Jim 
Benzelock; farmed out right 
defenseman Dick McGlynn to 
the Rhode Island Eagles of

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja VVTAQ—1300 KO 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA I ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

Tak można określić modne 
obecnie zestawienia bardzo 
romantycznych bluzeczek z 
falbankami (albo o z d o b i o- 
nych haftem angielskim czy 
też koronkami) ze sportowy­
mi spodniami z cajgu, płótna, 
sztruksu, w e 1 w e t u. Takie 
śmiałe zestawienia wcale nie 
rażą, wyglądają nawet bardzo 
szykownie, mimo pozornej 
niedbałości. Bluzeczki bywa­
ją rozmaite: wydekoltowane 
i pod samą szyję.

Modne są też obecnie pod­
koszulki, jakie do tej pory 
zwykliśmy uważać za część 
stroju gimnastycznego. Wy­
kończone kolorową pasman­
terią (czerwona lub w innym 
kolorze ząbkowana tasiemka) 
pośrodku naszyta aplikacja, 
np. serduszko, słonik albo ja­
kiś owoc i... gimnastyczna ko­
szulka zmienia się w super-

Liverpool Wins 1-0, 
Retains Soccer Lead

London (UPI) — Liverpool 
edged West Ham 1-0 Satur­
day on Kevin Keegan’s goal 
to remain on top in the 
English Soccer League’s First 
Division with 40 points.

Arsenal, the runner-up with 
37 points, downed Manchester 
Uinted 3-1 to send the once- 
powerful losers deeper into 
last place.

Bujalski 417, Stroud 405, Szyman­
ski 475, Kanakcs 539.

ST. REGIS: Loux 510, Fulop 
443, Hayes 491, Milligan E. 422, 
Milligan H. 430.

JACKIE’S: Rzeppa 
berg 454, Sodo 425, 
Karda 462.

RAINBO LANES: 
433, Węgrzyn 405,
Stepp 449, Poznar Jr. 512.

FATHER & SONS: Fennell 451, 
Kurth Jr. 425, Kurth Sr. 472, Hil- 
gart Sr. 488, Hilgart Jr. 484.

MUENCHER HOF: Gabriel 453, 
Cozens 370, Baker 418, Klotz 425, 
Gavin 461.

CRESCENT PLATING: Maraldi 
510, Mrozik J. 486, Bronski 480, 
Gnutek 456, Mrozik D. 500.

CLUB CAROLINE: Trnovec 436, 
Reed 476, Pasek 396, Kargol 538, 
Wiecek 517.

LITTLE RONNIE’S: Pawletki 
463, Powell 436, Nobayashi 441, 
Lipscomb 469, Fogell 505.

TRU VALUE SALES: Raiman J. 
476, Wilcox 440, Obrebski 364, 
Meye r463, Raiman G. 511.

WALLY’S: Opyd 500, Tolczyk 
505, Krupa 390, Szeszol 459, Maz- 
zio 505.

N.W. NATIONAL L. L.: Kober 
481, Polo 394, Lembke 339, Ogórek 
469, Puccia 426.

424 bowled by Helen Merich of 
Pola and for Lemparts Beverly 
Polakowski bowled high series of 
392.

Światek won three games from 
poor Wee Dee’s with Rosalie Bere- 
zoski of Światek bowling a high 
serie of 503 and for poor, poor, 
Wee Dee’s a high series 
by Eleanore Koss.

Guess what? Barbara’s 
games from Eddie’s &
again with a high series of 416 by 

Barbera’s and for 
series of 492 by 

of Eddie’s &

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

“Getting caught in a bliz­
zard in an age of unlimited 
communications is almost in­
excusable,” says R. A. Hogan, 
safety director of the Allstate 
Motor Club. “However, there 
are always those isolated in­
stances when communications 
break down and a fast mov­
ing blizzard entraps thou­
sands of travelers. Many peo­
ple endanger their lives and 
some perish either because 
they are inadequately pre­
pared or because they are not 
aware of the danger that 
exists.”

To avoid getting caught in 
a blizzard. Hogan offers these 
tips:

Rose Katarski of 
the loser 
Carolyn 
Helen’s.

Girls I
to write this week. I want to ex- 
pres my deepest sympathy for the 
loss of the father of Pa Hoy (Wee 
Dee’s) and to Maureen Baron 
(Światek) and brother-in-law of 
Eleanore Koss (Wee Dee). He died 
Dec. 30, 1972.

4 Late Goals, Irish 
Beat Michigan 4-3
Ann Arbor, Mich. (UPI) — 

Notre Dame took advantage 
of defensive lapses on the part 
of Michigan and scored four 
goals in the final period to 
take a 4-3 Western Collegiate 
Hockey Association victory 
recently.

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

Cougars Pause At All-Star Break, 
Sure They’ll Have Playoff Berth

Biblioteka Im. A. Mickiewicza Wybrała Nowy 
Zarząd. — Instalacje w Grupach 1824 i 280 
ZNP.—Posiedzenia Towarzystw.—Sprawy 
Lokalne

W czwartek. 4 stycznia, Tow. 
Oświaty i Biblioteki im. A. Mic­
kiewicza odbyło przedroczne po­
siedzenie, na którym załatwiono 
szereg ważnych spraw i wybrano 
nowy Zarząd na rok 1973. W po­
siedzeniu brało udział 7 towa­
rzystw z liczbą 17 delegatów i de­
legatek. Po załatwieniu spraw ru­
tynowych przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu na rok 1973. Do 
Komisji mandatów prezes miano­
wał następujących: Edward Smen- 
tek, Franciszek Bartosik i Jan 
Panka; mandaty w liczbie pięciu 
przyjęto. Del. Helena Szulczew- 
ska z Tow. Bridgeport Gr. 2534 
ZNP postawiła wniosek aby cały 
zarząd wybrać jednogłośnie, a że 
nie było sprzeciwu zarząd na rok 
1973 jest ten sam, jak następuje: 
Michał Oleszkowicz, prezes; Jan 
Bandur, wiceprezes; Wł. Toma­
szewski, sekr. prot. Stefania Stu­
dzińska, sekr. fin.; Zofia Witkow­
ska, skarbniczka; Ignacy Franczak, 
bibliotekarz. Do Dyrekcji wcho­
dzą: Franciszek Bartosik, Wiktoria 
Krzyszańska i Zofia Tor.

Instalacja z poczesnym odbędzie 
cją zajmą się Stefania Studzińska 
c jązajmą się Stefania Studzińska 
i Zofia Witkowska. Delegaci są 
proszeni aby licznie się stawili na 
posiedzenie instalacyjne 1 lutego, 
na którym zapadną roczne uchwa­
ły. Posiedzenia odbywają się 
kwartalnie, a Zarządu — miesięcz­
nie. Delegaci winni przychodzić na 
posiedzenia kwartalne, na którym 
Zarząd informuje delegatów o 
ważnych sprawach.

Wiceprez. Helena Szymanowicz 
Na Posiedzeniu Gr. 1824 ZNP

W przyszłą niedzielę, 14 stycz­
nia, odbędzie się roczne instala­
cyjne posiedzenie Grupy 1824 ZNP 
Tow. Synowie Ziemi Polskiej, na 
którym wręczone będą dyplomy 
i szpileczki 100 procentowym ro­
dzinom związkowym. Dyplom i 
szpileczki otrzyma jedna osoba w 
rodzinie tj. ojciec lub matka. Te 
dyplomy wręczy wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz, która 
odbierze przysięgę od nowego Za­
rządu, wybranego na posiedzeniu 
przedrocznym w grudniu. Zarząd 
prosi członków o liczne przybycie, 
by zapoznać się z naszą wicepre­
zeską p. Szymanowicz oraz spożyć 
smaczną kolację.
Instalacyjne Posiedzenie 
Grupy 280 ZNP

Tow. Białego Orła Piastów Gr. 
280 ZNP odbędzie roczne posie­
dzenie w przyszłą niedzielę, 14 
stycznia, w sali A. Mickiewicza, 
3312 S. Morgan ul., o 2 po poł. 
Na tym posiedzeniu zostanie za­
instalowany Zarząd na rok 1973 
oraz zapadną roczne uchwały. Na 
rocznym posiedzeniu powinien być 
obecny każdy członek, dbający o 
dobro ZNP. Starajmy się aby nas 
było jak najwięcej na przyszłym 
posiedzeniu. Pracujmy w zgodzie, 
bo w jedności siła.
Z Oddziału Bridgeport 
Nr 11 Ligi Morskiej

Posiedzenie roczne i instalacyjne 
Oddziału Bridgeport Ligi Mor­
skiej, jakie miało się odbyć w 
ubiegłą niedzielę, 7 stycznia, zo­
stało odwołane z powodu nieobec­
ności członków. Sprawę wyborów 
pozostawiono do następnego mie­
siąca. Sekretarka prot. p. Tor wy- 
śle tydzień naprzód przypomnie­
nia, które będą podawane także 
w środy w Kronice z Bridgeportu 
i Kąciku Ligi Morskiej, aby za­
interesować jak najwięcej człon­
ków mającym odbyć się posiedze­
niem wyborczym w dniu 1 lutego, 
w sali Domu Polskiego im. A. 
Mickiewicza, 3312 S. Morgan, o 2 
po poł. Zarząd zaprasza na posie­
dzenie wszystkich byłych człon­
ków, którym dobro Ligi Morskiej 
leży na sercu.
Posiedzenie Tow. Sokół 
Polski w Czwartek

Towarzystwo Sokół Polski Gn. 
3-cie odbędzie posiedzenie jutro, 
w czwartek, 11 stycznia, w sali im.

Na Bankiety, Wesela 
Lub Inne Okazje 
Zgłaszać się do

DOMU POLSKIEGO 
3312 So. Morgan Ulica 

Zapytać o panią Marię Krawczyk 
zarządczynię.

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna. Ceny przy­

stępne. Parking 35ta i Morgan— 
Spiegel parking

Przyjmujemy zamówienia na 
obiady po pogrzebie Potrawy 
smaczne, przygotowane przez do­
świadczona kucharkę.

Bulls In Kansas 
City Tonight

The Kansas City - Omaha 
Kings, Los Angeles Lakers, 
and Milwaukee Bucks make 
up the Bulls’ schedule this 
week, two in the Stadium and 
two in foreign ports on an al­
ternating basis.

The Bulls make a short trek 
to Kansas City for the fifth 
of six engagements with the 
Kings tonight, return to the 
Stadium to host the world 
champion Lakers Friday 
night, and then motor to Mil­
waukee for a Sunday night 
battle with the Bucks.

The Bulls achieved two of 
their biggest wins of the sea­
son when they put together 
back-to-back triumphs over 
the Celtics in Boston and the 
Bucks in the Stadium 
Dec. 29-30.

The 99-92 win over 
Bucks evened the career
ies between the two arch-ri­
val Midwest Division foes at 
13 games apiece although the 
Bulls have not been victori­
ous in the Bucks’ den since 
1970.

Kareem 
Bucks 7-2 
points in five games last 
week to ’ 
average to 30.4 points per 
game

1. Be alert to and 
weather warnings.

2. Call the local highway 
patrol office for road condi­
tions before making a trip.

If traveling during extreme 
weather conditions cannot be 
avoided.

1. Keep the gas tank full at 
all times.

2. Always travel main 
roads.

3. Keep blankets and a 
small amount of food in the 
car. In some isolated areas, a 
small camping stove may 
come in handy.

4. If the car is noe equipped 
with snow tires, tire chains 
should be purchased.

5. Have a first-aid kit, 
flares, flashlight and extra 
batteries available 
times.

6. Tell others your 
ation.

If a stall occurs in 
lated area:

1. Stay in the car 
not attempt to walk for help.

2. If flares are available, 
set them out.

3. Conserve the gasoline 
by running the engine for 
short periods of time.

4. While running the en­
gine, make sure a window is 
cracked to guard against 
deadly carbon monoxide 
build up in the car.

“Proper planning and a 
little common sense can eli­
minate any problems that 
might arise,” Hogan con­
cluded.

Blatchford 7th 
In World Cup

The Hague, Netherlands. 
(UPI) — Chicago’s Neil 
Blatchford stood in seventh 
position Sunday after the first 
day of World Cup competition 
of I s s 1 Pro Speedskating 
League.

Blatchford finished fifth in 
the 500-meter race with a 
clocking of 40:74 and seventh 
in the 1,000 meter for an over­
all point total of 85.875.

the Eastern Hockey League; 
sent down goaltender Keith 
Le Lievre to the Long Island 
Ducks of the EHL and acquir­
ed right ■winger Dick Sarra- 
zin from the New England 
Whalers. Also, right winger 
Darrel Knibbs was sent to 
Rhode Island today.

The Cougars reeled off a 
string of five straight victor­
ies at home in December be­
fore yielding to Ottawa, 4-2, 
in the year’s final home 
game.

Chicago’s record at home 
is 8-9-0 and the road slate 
shows 5-14-1. The Cougars 
have won seven one-goal 
games and lost seven one- 
goal contests, in addition to 
three games where they were 
losing by the one-goal margin 
and the opposition added an 
empty net goal.

A bright spot for Cougar 
fans has been the play of Ro- 
saire Paiement, Sicinski and 
Popiel. This line has account­
ed for 50 points in the 11 
games they’ve played togeth­
er. Sicinski leads with 19 
points (4 goals, 15 assists). 
Popiel is second with 18 
points (7 goals, 11 assists). 
Paiement is third with 13 
points (6 goals, 7 assists).

The Cougars will make 
their first home appearance 
of 1973 at 7:30 p.m. on Janu­
ary 10 when they meet the 
Los Angeles Sharks at the 
International Amphitheatre. 
That date will be photo night; 
every fan, regardless of age, 
will receive a free, auto­
graphed picture of left winger 
Reg Fleming.

Sala Do Wynajęcia

NEW NATIONAL

Ladies Council 2 P.N.A 
Bowling League

TEAM STANDINGS

East Routs West 
6-2 In Initial 

WHA Star Game
Quebec (UPI) — John Me 

Kenzie, Larry Pleau and Jim 
Dorey scored second-period 
goals, helping the East Di­
vision to a 6-2 victory over 
the West in the first World 
Hockey Assn. All-Stars game 
last week.

McKenzie, of the Phila­
delphia Blazers, broke a 1-1 
tie and put the East ahead 
for good wiht his goal at 3:37 
of the second period.

Pleau, of the New England 
Whalers, made it 3-1 at 12:47 
after taking passes from 
T. Caffery and T. Webster.

Dorey, a defenseman with 
New England, boosted the 
East’s advantage to 4-1, scor­
ing with only 17 seconds left 
in the second period.

Bobby Hull, the player- 
coach of the Winnipeg Jets, 
got the West’s second goal 
early in the third period, but 
goals 31 seconds apart by 
D. Lawson of Philadelphia 
and Wayne Carleton of the 
Ottawa Nationals clinched the 
victory for the East.

Szaliki wiązane w kształcie kokardy są modne i twarzo­
we. Na zdjęciu kokarda z dwóch szalików w kolorach 
granatowym i jasno niebieskim.

Won Lost
Crescent Plating Works 46 26
Wally’s 44 28
Little Ronnie’s Combo 41 31
Club Caroline 39 Vi 32 Vi
Muencher Hof 39 Vi 32 Vi
Tru Value Sales 39 33
Rainbo Lanes 37 35
Jackie’s 32 40
Father & Sons 31 41
St. Regis 29 Vi 42 Vi
N.W. National L.L. 29 43
Little Leaguers 24 Vi 47 Vi

LITTLE LEAGUES: Horst 372,

a high series of

Won Lost
Eddie & Helen’s 39 19
Światek 34 20
Pola Foods 34 20
Metropolitan 28 Vi 25 Vi
Veterans 27 Vi 26 Vi
Doody’s 27 27
Barbara’s 26 28
Wee Dee’s 22 32
Marzullo 18 36
Lemparts 16 38

Metropolitan won two games
from Marzullo with Gloria Zich-
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Projekt “Prawa Pacjenta” 
w Ujęciu Amer. Stow. Szpitali 
Pacjent Ma Prawo Wybrać Śmierć 

Zamiast Leczenia
Amerykańskie Stowarzysze­

nie Szpitali (AHA) opubliko­
wało 12-punktowy projekt 
prawa o ‘prawach pacjentów’, 
jaki w imieniu 7,000 członków 
szpitali AHA będzie popierało 
na terenie Kongresu USA.

Projekt przewiduje, że pac­
jent ma prawo odmówienia le­
czenia go przez lekarzy szpita­
la nawet gdyby to groziło mu 
śmiercią, jak ma prawo żąda­
nia takiej opieki lekarza. Ce- 
fem tego “prawa pacjenta” 
jest doprowadzenie do bar- 
'dziej skutecznej opieki lekar­
skiej w szpitalach i przez to 
większego zadowolenia pac­
jentów lekarzy i organizacji 
szpitalnych. Spodziewane jest, 
że ten projekt wywoła wielką 
kontrowersję między admini­
stracjami szpitali i lekarzami.

Projekt tego “prawa pacjen­
ta” został opracowany przez 
Radę Trustysów, n-a czele z 
Josephem V. Terenzio, preze­
sem Zjednoczonego Funduszu 
Szpitalnictwa w New Yorku i 
4-ch przedstawicieli konsu­
mentów.

Prawo pacjenta wyboru ra­
czej śmierci, aniżeli opieki le­
karskiej w szpitalach, jest o- 
czywiście ograniczone do tole­
rancji takich decyzji przez 
prawa stanowe. Niektóre bo­
wiem prawa stanowe traktują 
odmowę leczenia jako usiło- 
wane samobójstwo, czyli akt 
kryminalny, chociaż nie zda­
rzyło się jeszcze, żeby chory, 
który odmówił leczenia go, — 
był oskarżony przed sądem, 
jako odpowiedzialny za usiło- 
wane samobójstwo. — Prawo 
pacjenta “wyboru śmierci” nie 
jest jedyne w proponowanym 
kodeksie “praw pacjenta”.

Punkt drugi projektu AHA 
stanowi, że “pacjent ma pełne 
prawo żądania od lekarza, że­
by mu udzielił wszelkich in­
formacji odnośnie jego choro­
by; jak go zamierza leczyć i

jakie są widoki jego wyzdro­
wienia”.

Takie przepisy są obowiązu­
jące w szpitalach wojskowych, 
ale nie ma ich jeszcze w szpi­
talach cywilnych.

AHA uzupełnia ten przepis 
wyjaśnieniem, że wystarczy, 
jak lekarz udzieli takich infor­
macji krewnym pacjenta lub 
nawet przyjaciołom, jeśli uzna 
za wskazane, że nie należy o 
stanie zdrowia informować sa­
mego pacjenta.

W każdym jednak razie pa­
cjent ma znać nazwiska wszy­
stkich lekarzy, którzy go leczą 
w szpitalu.

Punkt 3-ci projektu stanowi, 
że “pacjent musi być poinfor­
mowany przed startem jego 
leczenia, jakie zabiegi chirur­
giczne jak też jaka terapia 
będzie wobec niego zastosowa­
na. Nadto pacjentowi należy 
powiedzieć, jakie alternatyw­
ne środki leczenia mogą być 
wobec niego zastosowane, na 
wypadek, gdyby się nie zgo­
dził na środki wpierw zapro­
ponowane przez lekarzy szpi­
tala.

Następnie jest przepis naj­
ważniejszy, że w wypadkach 
nagłych (emergency) pacjent 
ma prawo domagania się przy­
jęcia go w każdym szpitalu. 
Taki obowiązek po stronie 
szpitala przyjęcia każdego na­
głego wypadku jest obligato­
ryjny, to znaczy, że szpital nie 
może się wymówić, że nie ma 
odpowiednich urządzeń lub le­
karzy.

Pacjent ma być także poin­
formowany, że szpital do któ­
rego został przyjęty jest afilio­
wany ze szkołą medyczną uni­
wersytetu. Biedni bowiem lu­
dzie nie chcą być leczeni w ta­
kich szpitalach, bo obawiają 
się, że staną się “królikami do- 
świ adczalnymi”.

Na koniec pacjent ma pra­
wo do żądania, żeby go poin­
formowano, kto i ile za jego 
leczenie płaci w szpitalu.

Aura Pesymizmu w Hanoi i w Paryżu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

cuski prezydent Georges Pom­
pidou, który w czasie wczo­
rajszej konferencji prasowej 
stwierdził, że “problemy wo­
bec których stanęli negocjato­
rzy nie są problemami wyima­
ginowanymi, ale są problema­
mi rzeczywistymi, do których 
obydwie strony podchodzą z 
dużą ostrożnością”.

Prezydent Pompidou z ubo­
lewaniem ocenił grudniowe 
wznowienie bombardowań a- 
merykańskich w Wietnamie 
Półn. i powiedział, że wymie­
nił w tej sprawie listy z Pre­
zydentem Nixonem.

“Żaden z przywódców róż­
nych krajów z większym niż 
ja smutkiem nie potraktował 
wznowienia bombardowań . .. 
Obecne rokowania muszą być 
uwieńczone sukcesem” powie­
dział Pompidou.

W Sztokholmie, — premier 
szwedzki Olof Palmę podtrzy­
mał swoją krytykę polityki a-

merykańskiej w Wietnamie, a 
w szczególności ostatnich bom­
bardowań.

Szef rządu szwedzkiego po­
wiedział dziennikarzom, że 
“nie żałuje tego, co zrobił i go­
tów jest to zrobić ponownie”, 
a o słuszności zajętego stano­
wiska przekonała go ogromna 
ilość poczty, jaką otrzymał po 
ogłoszeniu swego oświadcze­
nia, w 95 procentach zawiera­
jącej wyrazy uznania i soli­
darności. Premier Palme jest 
zdania, że Prezydent Nixon 
“przesadził” w swej reakcji na 
krytykę szwedzką, gdy powia­
domił Sztokholm, że przyjazd 
nowego ambasadora szwedz­
kiego do Washingtonu nie jest 
pożądany.

Dotychczasowy ambasador 
szwedzki Hubert de Besche 
wczoraj opuścił swoją placów­
kę, a jego następca Yngve Mo­
eller nie przyjechał ze Sztok­
holmu. wobec czego szwedzka 
ambasada w Washingtonie —
jest od dziś nieobsadzona.

Ogilvie i Hurst Przeczą Umowie 
Na Pomoc Dla Kolegium Malcom X

Były gubernator Ogilvie o- 
raz Charles Hurst, przewod­
niczący kolegium Malcolm X 
zaprzeczyli we wtorek, by za­
warli między sobą jakąś umo­
wę w związku z przyznaniem 
stanowej pomocy w wysoko­
ści $1 miliona dla Fundacji 
Kolegium Malcolm X i przy­
znaniem przez stan pomocy 
finansowej na to samo kole­
gium w wysokości $2,4 mi­
lionów.

Przyznanie pomocy w wys. 
$ 1 miliona dla Fundacji Mal­
colm X przez stanowy depar­
tament usług dla rodzin i 
dzieci podpisane zostało 21-go 
grudnia ub. roku, tuż przy 
końcu kadencji administracji 
Ogilviego.

Uchwała legislatury na 
przyznanie $2,4 milionów na 
wyposażenie i wyekwipowa­
nie nowego kolegium na za­
chodniej stronie miasta, pod­
pisane zostało jeszcze w sier­
pniu 1971 roku, w czasie kon­
ferencji dla prasy, która od­
była się w kolegium.

Hurst popierał Ogilviego w 
jego kampanii i w czasie wy­
borów. Hurst stanął pod za­
rzutem dokonania umowy z 
Ogilviem na wydatkowanie $1 
miliona z przyznanych $2,4 
milionów, by uzyskać podpis 
Ogilviego na wniosku do le­
gislatury. Fundacja kolegium 
Malcom X, której Hurst prze­
wodzi, otrzymała $1 milion 
na prowadzenie dzie n n e g o 
centrum opieki wraz z wielu 
pomocniczym filiami — tego 
centrum na zachodniej stro­
nie miasta. Inne grupy opieki 
dziennej sprzeciwiały się te­
mu przydziałowi. 

Hurst powiedział, iż pierw­
sza wzmianka o przyznanie $1 
pomocniczymi filiami — tego 
przez panią Jimi Anne Law­
rence, dyrektorkę wydziału 
usług dla rodzin i dla dzieci, 
a podległym Ogilviemu, na 
zebraniu kleru. — Druga 
wzmianka ogłoszona została 
przez tę samą p. Lawrence i 
samego Ogilvie w paździer­
niku na śniadaniu, przy jed­
nej ze świątyń. Na zebraniu 
tym nie było żadnych repre­
zentantów pośredniczących.

Jeśli chodzi o następne $2,4 
miliony, to jak Hurst oświad- 
sza wzmianka o przyznaniu $1 
milion, a reszta nigdy nie by­
ła przyznana. Oscar Shabat, 
kanclerz Miejskich Kolegiów 
w Chicago powiedział, iż za- 
przychodowano według do­
wodów tylko $1,3 milion, na 
rzecz Kolegium.

Ogilvie zaprzeczając jakiej­
kolwiek umowie z Hurstem 
oświadczył, iż przydział pie­
niędzy dla fundacji kolegium 
został przyznany przez depar­
tament, a nie przez niego i 
że reszta pieniędzy z przy­
działu winna być wciąż do 
dyspozycji.

Ogilvie w końcu powiedział, 
że sprawa przydzielenia tych 
pieniędzy uzależniona jest o- 
becnie od nowego gub. Wal­
kera.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c z e n i a, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Nauczyciele Chicagoscy Na Strajku
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

uczycieli, zwiększoną liczbę 
płatnych dni świątecznych itd. 
Za strajkiem, trzecim w prze­
ciągu ostatnich czterech lat, 
głosowała przeważająca więk­
szość nauczycieli, gdyż stosun­
kiem pięciu do jednego. Unia 
“janitorów”, inżynierów i pa­
laczy przy piecach, przyrzekła 
nauczycielom, że nie prze­
kroczy linii pikiet jedynie dla 
utrzymania temperatury w 
szkołach powyżej 55 stopni.

Rada Szkolna w prowadzo­
nych z unią pertraktacjach 
odrzuciła żądania unii, zgadza­
jąc się jednak na przedłużenie 
o sześć miesięcy kontraktu z 
unią, który wygasł z dniem 1 
stycznia. Rada Szkolna powo­
łała się na brak funduszy dla 
przyznania podwyżek nauczy­
cielom, które zwiększyłyby 
budżet szkolny o $53 miliony 
w roku 1973, gdy w budżecie 
tym już istnieje deficyt na su­
mę $72 milionów.

Pani W. Lydon Wild, człon­
kini Rady Szkolnej i przewod­
nicząca komitetu, który pro­
wadził rokowania z unią o 
nowy kontrakt, powiedziała 
wczoraj, że “gub. Walker nie 
powiedział nic takiego co po­
zwoliłoby nam na przyznanie 
nauczycielom nawet jednego 
dolara więcej, wobec tego 
strajk jest nieunikniony.” Pre­
zes unii nauczycieli, Robert M. 
Healey, po rozmowie z gub. 
Walker wyraził nadzieję, że 
“oferta Walkera doprowadzi 
do pewnych zmian przy stole 
konferencyjnym. Przyrzekł 
nam większą pomoc stanową 
dla szkół chicagoskich, wo­
bec tego Rada Szkolna powin­
na wziąć tą ofertę pod roz­
wagę.” Walker w pierwszym 
dniu urzędowania na stanowi­
sku gubernatora, stwierdził, 
że nie wie jeszcze jaka będzie 
jego rekomendacja zwiększe­
nia pomocy stanowej dla szkół 
chicagoskich, ale pracuje nad 
tym zagadnieniem ze stano­
wym superintendentem szkół 
publicznych Michael J. Baka- 
lis, mając na celu pomoc dla 
wszystkich szkół publicznych 
w całym stanie Illinois.
Pikiety

Unia nauczycieli postano­
wiła postawić największą licz­
bę swych pikiet przed 20 szko­
łami, które będą otwarte dla

Cocktail Wpólnoty
Londyn. (UPI) — Dla ucz­

czenia przyłączenia się Wiel­
kiej Brytanii do Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej lon­
dyński Hotel Savoy sprepa­
rował “cocktail Wspólnoty”, 
zawierający po równej części 
wiśniówki duńskiej, Elixir 
d’Anu belgijskiego, francu­
skiego Noilly Prat, niemiec­
kiego Schlichta, brytyjskiego 
ginu, likieru pamarańczowe- 
go z Holandii, białego wina z 
Luxemburga, irlandzkiego li­
kieru kawowego i włoskiego 
Caprano.

Cocktail ten podawany jest 
w hotelowym barze amery­
kańskim.

Obrady Władz 
Stanowych

Dziś w Springfield, — 
wznowione zostają obrady w 
obydwóch Izbach, a więc tak 
w senacie jak i w izbie re­
prezentantów. W izbie niż­
szej zasiada 55 nowych re­
prezentantów. Większość re­
publikanów wynosi 89 na 88 
w izbie reprezentantów i 30 
na 29 w senacie.

Pierwszą sprawą dziś bę­
dzie wybór przewodniczącego 
izb, po zaprzysiężeniu nowych 
ustawodawców. Zaprzysięże­
nia dokona nowy gubernator, 
DanWalker. Michael Howlett, 
sekretarz stanu będzie dziś 
pełnił tę samą funkcję w Iz­
bie i będzie przewodniczył do 
czasu wyboru przewodniczą­
cego.

t.
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, syn nasz i brat 
nasz, ś.p.

Zygmunt Reorowicz 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 9go stycznia, 1973 
roku, o godzinie 12:20 po połud­
niu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2129 West 
Webster Ave., do kościoła Św. 
Jedwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zefryna (z domu Kasperak), 
żona; Grace, córka; Władysław 
i Janina, rodzice; bracia i sio­
stry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon AR 6-4630.

(10,11) 

nauczycieli, którzy nie wezmą 
udziału w strajku. Unia posta­
nowiła także postawić pikiety 
przed 34 zastępczymi szkoła­
mi w kościołach i różnych 
gmachach, w których pewni 
nauczyciele zamierzają pro­
wadzić lekcje dla swych uczni, 
wbrew zarządzeniu strajku 
przez unię. Edward Powell, 
przewodniczący komitetu 
strajkowego unii, spodziewa 
się, że tylko pięć procent na­
uczycieli przekroczy linię pi­
kiet.

Prezes unii Robert M. Hea­
ley zapowiada, że za przekro­
czenie linii pikiet, nauczycie­
lom grozi wydalenie z unii jak 
i nałożenie na nich kary rów- j 
nającej się sumie zarobionej 
podczas trwania strajku.

Wśród szkół, które będą 
owarte dla nauczycieli nie bio- 
rących udziału w strajku, 
znajduje się zastępcza szkoła 
w biurze organizacji murzyń­
skiej PUSH, pnr. 3324 West 
Roosevelt Rd.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra moja i bratowa moja, ś.p.

Anna B. Skorup
(z domu Cimoch) 
(siostra ś.p. Józefa 

i ś.p. Edwarda Cimoch)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. Sa­
lomei i Toiw. Niewiast im. Ma­
rii Grupa 180 ZjP.A., po krót­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 8go stycz­
nia, 1973 roku, przeżywszy lat 
65. Zamieszkiwała w Las Vegas, 
Nevada, dawniej 10326 South 
Wallace Street.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 11739 South 
Michigan Ave., do kościoła Św. 
Salomei, a stamtąd na cmentarz 
Św. Krzyża na parcelę fami- 
lipną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkim krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bolesław i Lucille Cimoch, 
brat i bratowa w Las Vegas, 
Nev.; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek Pisarski, 
Telefon PU 5-3086.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka moja, siostra i cio­
cia nasza, ś. p.

Janina P. Shea
(z domu Obremska)
(córka ś. p. Józefiny; 

siostra ś. p. Genowefy Deering) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 8go 
stycznia 1973 roku, o godzinie 
7:17 wieczorem, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia ligo Stycznia, o 
godzinie 10:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1845 N. Her­
mitage Avę. (blisko Cortland 
Ave.) do kościoła Najśw. M. P. 
Anielskiej, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Józefa na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Daniel, mąż; Patrick, syn; 
Jan Obremski, ojciec; Estelle 
(Henry) Sprengel, Dan (Lil­
lian) Obremski i Ray Deering, 
siostra, brat, bratowa i szwa­
growie; siostrzeńcy, siostrzeni­
ce, bratanki i bratanice; kuzyni 
i kuzynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem ziajmuje się: 
Wysocki-Petzko Funeral 

Home.
Telefon BR 8-2636.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Helena 
Sceponavicius 

(z domu Prokopek, 
z pierwszego męża Majewska) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 9go 
stycznia, 1973 roku, o godzinie 
4:05 po południu, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 6ej do lOej wieczorem, ju­
tro od 2ej po południu do lOej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2325 So. Cali­
fornia Ave., do kościoła Św. 
Romana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisław, mąż; Leopold, Jó­
zefa i Jerzy (Nellie) Majewski, 
dzieci; 3 wnucząt; bracia i sio­
stry w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Pichta-Bajek 
Funeral Home
Telefon BI 7-6123.

(10,11)

Imprezy 
Polskiej Szkoły 
Im. Kościuszki

Zarząd Koła Rodzicielskie­
go Polskiej Szkółki im. Tad. 
Kościuszki zaprasza serde­
cznie przyjaciół polskich 
dzieci na zabawę karnawało­
wą, która odbędzie się w so­
botę, dnia 13 stycznia, w sali 
Grand Ballroom Greek Cul­
tural Center, pnr. 2727 West 
Winona Avenue.

Zabawy nasze cieszą się 
zawsze dobrym powodzeniem 
w miłej atmosferze rodzin­
nej, którą stwarzają organi­
zatorzy przy współudziale 
znanej na Polonii orkiestry 
“Polonez”. Cały dochód prze­
znaczony jest na utrzymanie 
naszych szkół. Można jeszcze

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś.p.

Antoni Mruk
(ojciec ś.p. Władysława)

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. Św. Kazimie­
rza, Tow. św. Izydora Oracza 
Grupa 406 Z.N.P. i Klubu Brzo- 
zowian, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 8go stycznia, 1973 roku, 
o godzinie 2:30 po południu, 
przeżywszy lat 82.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę od 2ej po południu do 
lOej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia ligo stycznia, 
o godzinie 9:15 rano, z Zarzycki 
Manor Chapels pnr. 5088 So. 
Archer Ave. (narożnik Keeler), 
do kościoła Św. Kazimierza 
(Msza św. o godz. lOej), a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Sado), żona; 
Rose, Dorothy (Edmund) Osow­
ski, Trudy Lesniak i Gertrude 
Mruk, córki, zięć i synowa; 
4 wnucząt; Agnieszka Fonda, 
Maria Hopcia i Viola Fox, sio­
stry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

(9, 10) 

zarezerwować stoliki, telefo­
nując: AV 2495 — 545-2566. 
“Opłatek Szkolny”

Dnia 21 stycznia, w sali pa­
rafii św. Jakuba pnr. 2414 N. 
Mango, o godzinie 3-ej po po­
łudniu odbędzie się uroczy­
stość Opłatka Szkolnego. Na 
program składa się: wysta­
wienie Jasełek polskich, w 3 
aktach, w wykonaniu ucz­
niów naszej szkoły, następnie 
składanie życzeń świątecz­
nych i noworocznych przy 
dzieleniu się opłatkiem i śpie­
wanie kolęd. Na tę doroczną 
imprezę polskich dzieci za­
praszamy wszystkich, a w 
szczególności rodziny z dzie­
ćmi.

T. Mizera, prezes Koła Rodź. 
K. Lorenc — kier, szkoły.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat- 
kat, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Julia Przywara 
(z domu Wilk) 

(żona ś. p. Jana)
Członkini Nr. 174 Macierz Pol­
ska w Ameryce, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 9go stycz­
nia 1973 r., o godzinie 6:45 ra­
no, w starszym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Zwłoki można odwiedzać po­
cząwszy od środy, dnia lOgo 
stycznia o godzinie 7ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 12go stycznia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego Ocwieja, pnr. 4256 S. Mo­
zart ul. do kościoła Ś.Ś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ro m a n Pryor, Genevieve 
(Joseph) Janes, Henry (Jean), 
Dr. Matthew Price, Florence 
(Carr) Donald, synowie, córki, 
synowa i zięciowie; John (Al­
freda) Wilk, brat i bratowa; 
10 wnucząt i 4 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy 
złożyć ofiarę na Fundusz Ame­
rican Cancer Society.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Ocwieja. 
Telefon 254-3838.

10-11

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochaańsza matka, siostra, babcia, prababcia nasza 
i bratanica moja, ś.p.

Anna Wnęk
(żona ś.p. Jana)

Czł. Tow. Św. Barbary Gr. 28 Macierzy Polskiej, Gr. 391 Unii 
Polskiej w Am. i Woman’s Auxiliary Theodore Roosevelt Post 
No. 4 P.L.A.V., po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 9go stycznia, 1973 ro­
ku, o godzinie 8:05 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Najśw. Marii Panny Anielskiej, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Edith) i Stanisław (Millie), synowie i synowe; Zofia 
Wnęk, ciocia; wnuki, wnuczki, prawnuki, prawnuczki; oraz sio­
stry w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje Się:
Colonial Funeral Home — Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon SP 4-0366.

(10,11, 12)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat i dziaduś 
nasz, ś.p.

Stanisław Lesniak
Członek Tow. Podhalan Św. Antoneigo Nr. 1206 Z.P.R.K., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 7go stycznia, 1973 roku, o godzinie 12:05 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ligo stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48ma ul., 
do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Korkosz), żona; Irena (Richard) Cornell, 
Stanisław J. (Genowefa) i Virginia (Gerald) Jostes, córki, syn, 
synowa i zięciowie; Władysław Lesniak, brat z rodziną w Polsce; 
Richard Cornell, wnuk i Mary Lesniak, wnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A Kozera,
Telefon YA 7-3388.

(9,10)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, kuzyn, dziadek i pra­
dziadek nasz, ś.p.

Roman Dudek
Członek Tow. Króla Jana Ulgo Sobieskiego Grupa 298 Z.N.P., 
długoletni delegat Gminy 39 Z.N.P. i kasjer Klubu pow. Rzeszów, 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 7go stycznia, 1973 roku, o godzinie 
9:30 wieczorem, w starszym wieku. Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ligo stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja pnr. 4256 So. 
Mozart ul., do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela (z domu Wisz), żona; Józef (Wanda), syn i synowa; 
Bronisława (Stanisław) Balicki, córka i zięć; Jan i Anna Toma­
szek, Ferdynand i Rosina Piekarz, kuzyni; 8 wnucząt i 2 prawnu­
ków; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Frank A. Ocwieja, Telefon 254-3838.
(9,10)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn, brat, zięć i 
szwagier nasz, ś. p.

Ryszard IF. 
Czyznik 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 9go stycznia 1973 r., 
o godzinie 7:30 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 12go stycznia, o godzinie 
10:00 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1256-58 W. 51sza ul. 
do kościoła St. Justine Martyr, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Donna (z domu Domalewska), 
żona; Robin, Ryszard, Helena 1 
Krystyna, dzieci; Władysław i 
Marianna Czyznik, rodzice; He- 
lyn (Ryszard) Parker i Irena 
Centraccio, siostry i szwagier; 
Stefan (Mary) Domalewski, 
szwagier i szwagierka; Jadwiga 
i Józef Jenczik, teściowie, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Patka.
Telefon BO 8-5257.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i 
prababcia nasza, ś. p.

Victoria B. 
Sakowicz

(matka ś.p. Frances Olszewski) 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 8 
stycznia, 1973 roku, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 11 stycznia, o 
godzinie 9-ej rano z Egan Fu­
neral Home, pnr. 3700 W. 63 
Street, do kościoła St. Nicho­
las of Tolentine, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcele familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

John, mąż; Bernard, Violet, 
(Henry) Kieras, Chester Ol­
szewski, synowie, córka i zię­
ciowie; 4 wnucząt, 7 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Egan Funeral Home. 
Telefon LU 2-2000.

(9, 10)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn mój, brat, szwagier i wuj 
nasz, ś. p.

Czesław Kokot
(syn ś. p. Józefa)

Czł. Tow. Króla Bolesława 
Chrobrego, Gr. 1577 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 8go stycz­
nia 1973 r., o godzinie 12:55 po 
południu, przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia ligo stycznia, 
o godzinie 9:15 rano z Modeli 
Funeral Home, pnr. 5725 So. 
Pulaski Rd. do kościoła Św. 
Pankracego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michalina (z domu Kendra), 
matka; Ryszard i Karol, bra­
cia; Helena Herman, siostra; 
Genowefa i Helena, bratowe; 
Karlynn, bratanica; Daniel i 
Tomasz, bratanki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Franciszek A. Modelski i 

Syn.
Telefon PO 7-4730.

9-10

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, ś. p.

Jacenty Miskowiec 
(mąż ś.p. Moniki 

z domu Kwaśniewskiej)
Członek Tow. Kadetów T. Ko­
ściuszki Grupa 1689 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 8 stycz­
nia, 1973 roku, o godzinie 5:53 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się. w 
czwartek, dnia U stycznia, o 
godzinie 9:15 rano z Wolmak 
Funeral Home, pnr. 5700 So. 
Pulaski Rd., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Adela Baura w Polsce, Vio­
let Masłowska, Stanisława Pio­
trowska i Minnie (Jan) Dzie­
kan, córki i zięć; 15 wnucząt; 
14 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować 
PO 7-4500.

(9, 10)
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★ PRACA | * PRACA

SETUP
SCREW MACHINES

Brown & Sharpe
Earn over $5.00 per hour plus 10% night shift. 

Premium working on our 2nd shift.

AUTOMATIC CHUCKERS
Warner-Swasey and Gisholt

Earn over $4.75 per hour working on our 1st and 2nd shifts

DRILLS and MILLS
Earn over $4.50 per hour plus 10% night shift premium 

working on our 2nd shift.
Enjoy exceptional company benefits, including company paid 
life and medical insurance, pension plan, disability benefits, 
liberal vacation and holiday plan and a clean modern air con- 
iitioned plant

For more information call or come in;
POWERS REGULATOR

3400 West Oakton Skokie, III.
OR 3-6700 or CO 7-6300

An Equal Opportunity Employer

KITCHEN HELPER
At Modern Skokie Plant

Hours: 8 A.M. to 3 P.M., Monday thru Friday 
No weekend or Holiday work required

Typical responsibilities include: stocking of pantry and icebox, 
washing pots and pans, and general kitchen sanitation duties. 

Start at more than $2.70 per hour.
Regular merit increases plus outstanding benefits including 

Hospitalization, Insurance and Pension Plan.
Call or Visit BOB NIELSEN

POWERS REGULATOR
“A Good Place To Work — 

Where People Are Important” 
3400 W. Oakton — Skokie, Illinois 

CO 7-6301 OR 3-6700
Visit Powers daily ‘til 4:45 P.M. CTA Bus No. 97 direct to door.

An Equal Opportunity Employer (M/F)

Pisarz Przegrał 
Proces o Rozwód

Moskwa (UPI) — Osoba 
zbliżona do laureata litera­
ckiej nagrody Nobla — Alek­
sandra Sołżeniczyna, twierdzi 
że pisarz przegrał sprawę roz­
wodową, która trwała 14 mie­
sięcy i została wniesiona przez 
jego żonę, z którą się rozstał. 
Sąd Najwyższy wydał nie­
zwykłą, jak na stosunki so­
wieckie, decyzję, uznając 
pierwsze małżeństwo pisarza 
za ważne, mimo że od trzech 
lat żyje on z młodszą od siebie 
o 20 lat matematycżką Nata­
lią Swietłową, z którą ma 
dwóch synów. Pierwsza żona 
pisarza Natalia Reszetowska^ 
poślubiła innego mężczyznę^ 
gdy Sołżeniczyn przebywał w 
łagrze, ale po jego zwolnieniu 
rozwiodła się z drugim mężem 
i powróciła do Sołżeniczyna. 
Kryzys w ich małżeństwie na­
rastał w latach sześćdziesią­
tych i zakończył się separa­
cją.

Pogotowie Po 
Obydwóch Stronach

Tel Aviv (UPI) — Po serii 
wczorajszych starć powietrz­
nych i lądowych wojska Iz­
raela i Syrii po obydwóch 
stronach granicy izraelsko- 
syryjskiej znajdują się w sta­
nie pełnego pogotowia bajo­
wego.

Cywilni mieszkańcy izrael­
skiego pogranicza otrzymali 
polecenie przebywania w 
schronach, ponieważ sztabow­
cy Izraela przewidują, że Sy­
ria może w każdej chwili 
sprowokować nowe starcia. 
Samoloty izraelskie bez przer­
wy patrolują strefę graniczną, 
gotowe w każdej chwili do 
odwetu.

Straty, będące wynikiem 
wczorajszych starć, są przez 
obydwie strony podawane w 
sposób sprzeczny i stronniczy.

Milionerka 
Samobójczynią
San Francisco, Calif. (UPI) 

Nancy Guggenheitn Williams, 
lat 57, spadkobierczyni milio­
nowej fortuny magnata Da­
niel Guggenheima, pozbawiła 
się życia zażywając nadmier­
ną dozę środków usypiają­
cych.

Pokojówka która przybyła 
rano do mieszkania Williams, 
zastała na drzwiach kartkę 
polecającą jej wezwanie po­
licji. Williams osierociła męża 
adw. Thomas J. Williams, 
oraz dwóch synów z poprzed­
niego małżeństwa — Dana 
i George Draper.

Zwolniony Więzień 
Zamordował Kobietę

Oakland, Calif. (UPI) — 
Frank Nubin, lat 48, zwolnio­
ny przez sędziego na skutek 
omyłki klerka, został oskar­
żony o zastrzelenie Earnice 
Welch, po sprzeczce z nią. 
Nubin miał być odstawiony 
do więzienia za złamanie pa­
rolu, ale na skutek omyłki 
klerka sędzia nakazał zwolnić 
go.

KOBIET
I MĘŻCZYZN

Do lekkiej ogólnej pracy fa­
brycznej.

Zgłoszenia do:
CHICAGO DOWEL CO., 

INC.
4700 West Grand Avenue

CREW MANAGERS
To supervise boys to sell jewelry 
made by the handicapped. $250.00 
to $350.00 per week.

Call or apply
4321 SL Charles Rd., Bellwood, Ml.

547-6443

POTRZEBNA 
KOBIETA

Do Pracy Janitorskiej
—- 1 —

MĘŻCZYZNA Z AUTEM 
677-8450

MEN AND WOMEN
NEEDED ON 

1st And 2nd Shifts

HEAT SEAL 
OPERATORS

For

VINYL RING BINDERS 
RIVET MACHINE 

OPERATORS
And

General 
Factory Workers 

GOOD BENFITS — 
STEADY WORK

Excellent Working Conditions. 
Apply At Once

NATIONAL 
BLANK BOOK CO. 

4500 W. DICKENS AVE.
An Equal Opportunity Employer

COOK-MGR.
Experienced. Small nursing 
home. 7:45 to 4:15 p.m. Fri. 
and Sat. off. Good salary. Also 
nurse’s aid needed.

338-7800

OPERATORÓW 
PUNCH PRESS

Nadgodziny—Premia Produkcyjna 
Wolimy doświadczonych.

SKOKIE TOOL CO. 
7650 N. Austin 

(Gross Point Rd. 1 Howard)
TAILOR — Expert coat maker 
wanted. Park Ridge. Call 692- 
3120.

★ PRACA ŻEŃSKA
SEKRETARKA

Potrzebna dla firmy kontraktor- 
skiej. Musi dobrze znać angielski, 
pisać na maszynie i orientować 
się w buchalterii. Po appointment 
dzwonić 227-6800.

KOBIET
Do lekkiej pracy przy mon­
tażu. Doświadczenie niepo­
trzebne.

F & B MFG. CO.
812 N. Pułaski

Alarm w Bazie
Kadena (UPI) — W amery­

kańskiej bazie lotniczej Kade­
na na Okinawie powstał 
alarm w wyniku serii strza­
łów, oddanych przez ukry­
tych strzelców, i rozświetla­
jących mroki nocne błyska­
wic, które były przypuszczal­
nie efektem podłożonych 
przez kogoś fajerwerków.

★ PRACA 2ENSKA

DO MONTAŻU 
DRUTOWANIA 

--- I--  
LUTOWANIA

Wolne prace dla kobiet 
doświadczonych 

przy jednej z tych prac.
Firma wyrabia ekwipunek 
typu radiowego i podobne 

elektro-mcchaniczne 
produkty.

Stała praca, 
doskonal zapłata 

i świadczenia pracownicze.

ROCK-OLA
800 N. Kedzie 

Chicago, 111. 60651

HAND ASSEMBLERS
Hours 7:30 A.M. to 4:00 P.M. 

Steady work.
275-7000

LANCE INDUSTRIES 
4440 N. Clark St. Chicago, Ill.

HOUSEMAIDS
Home for Aging needs 
Dependable Housemaids
• GOOD SALARY
• GOOD BENEFITS

Call: 631-4856, Mr. Herbon
POMOC KUCHENNA

Na stałe lub dorywczo. Odpo 
wiedzialna pomoc kuchenna.

Zgłaszać się lub telefonować 
KRUSE'S RESTAURANT 

100 E. Prospect 
Mt. Prospect 

CL 3-1200

Need 3 Women 
For Office:

• ANSWER PHONES
• RECEPTION
• BOOKKEEPING

Full or part time, will teach. 
Must speak some English.

108 W. LAKE ST. ROOM 200

ASSEMBLERS
NO EXPERIENCE 

NECESSARY
Permanent full time positions on 
day or evening shift. 8 A. M. to 
4:30 P. M. or 4:30 P. M. to 1 A. M. 
Aerosol packaging of a diversi­
fied product line affords interest­
ing work.

Call or apply:
CHASE PRODUCTS CO.

865-1000
19th 8c Gardner Rd. 

Broadview
An Equal Opportunity Employer

WAITRESSES wanted. Opening 
new coffee shop in the Union 
Station. Excellent opportunity. 
Good transportation. See Mr. 
Schmitz, 210 So. Canal St.

POTRZEBNE 
DZIEWCZĘTA

Do bufetu 1 do grillu. Najwyż­
sza zapłata. Płatne wakacje. 
Dostarczamy ubrania do pracy 
i posiłki. Zgłoszenia

205 W. Lake Street

HELP WANTED 
WOMEN 

AND GIRLS 
For Coils and Coil Puller.
Insulators On Fine Wire

FOR FULL TIME OR FOR 
PART TIME

FROM 6 P. M. TO 10 P. M.
Steady work. Good pay and 

other benefits. Apply:

ACE 
Transformer Co. 

1910 Elnton Ave.

OPERATORS
Sewing machine 

Experienced only.
Good starting rates. 

PINO MFG.
404 S. Wells 922-8138

• FEMALE HELP
Duties include operation of 

Small Punch Presses, 
Packing of Precision Parts 
and General Factory Work.

• Comprehensive benefit plan.
BUCKBEE MEARS 

PRECISION STAMPING CO. 
INC.

1818 Touhy Ave.;
Elk Grove Village 

Mr. Uzumecki — 439-7580

KELNERKĘ
Na Krótkie Godziny

Musi czytać i mówić po angielsku.
Zgłosić się

4518 W. Fullerton
EMERYTKA, starsza kobieta do 
zmywania naczyń, 40 godzin co 
2-gi tydzień. Palanga Restaurant, 
5918 S. Western.

GOSPODYNI
DO PROFESJONALNEGO 

BIURA
Dorywczo. Rozmaite zajęcia — bez 
ciężkiej pracy. Dobra początkowa 
zapłata. Dobra komunikacja C.T.A. 
Clark blisko Armitage. Musi mó­
wić i rozumieć po angielsku.

Teł. 525-4979
KOBIETY do zmywania naczyń. 

4379 West 26th St.

★ PRACA MĘSKA
MACHINIST

FOR MAINTENANCE SHOP 
Should know fabrications. Self­

starter. 6 day regular job. 
2:30 P.M. to 11:00 P.M. 

Call ARNIE after 2:00 P.M.
829-3845

TRUCKING 
COMMON CARRIER 

Immediate opening for In-Bound 
dock foreman. Call:

HOLLAND
MOTOR EXPRESS INC. 

254-4850
An Equal Opportunity Employer

FORMIARZY 
UCZNIÓW
NAUCZCIE SIĘ 

DOBREGO ZAWODU !
Nauczcie Się 
Formiarstwa 
(Die Casting) 

DOBRA ZAPŁATA.
Dużo nadgodzin 

i liczne świadczenia. 
(Zatrudniamy osoby 

mówiące po polsku). 
Zgłaszać się osobiście: 

HEICK 
Die Casting Corp. 

6550 W. Diversey Ave.

MECHANIC
Experience a Must 

Apply at
Sioux Transportation Co. 

9630 South 76th Court 
Hickory Hills

DRAPERYINSTALLER
Some experience necessary. 
Must have Van or Station 
Wagon. Steady.

URKOV MFG. 
226-5530 

1001 W. Van Buren

MAINTENANCE MAN
Must be experienced in 440 volt 
electricity pump repair and weld­
ing. Small plant, northside. Must 
speak, write and read English.

Phone: 
486-5100

ENGINEER STATIONARY
Must be experienced in 440 volt 
electricity, pump repair and weld­
ing. Small plant, northside. Must 
speak, write and read English.

Phone: 
486-5100

PRESS BRAKE 
OPERATOR

2ND SHIFT
Experienced preferred, but will 
train. Complete fringe benefits 
including opportunity to further 
your education.

MARVEL
METAL PRODUCTS CO. 

3843 West 43rd St.
Phone LA 3-4804

DO NAWIJANIA
Doświadczonego przy Multiple. 
Telefonować lub zgłaszać się 
JOHNSON ELECTRIC COIL 

936 Larch
Elmhurst, Dl.

833-1800

Business Forms Manufacturer
NEEDS

LETTER PRESS 
OFFSET 

PRINTING PRESSMAN
Also 

ROUTER — 
PLATE MAKER

Experienced or WILL TRAIN 
person with 

Machine Lathe Experience. 
Steady Job — GOOD PAY.

Apply — or Call HA 7-0247 
TRANSKRIT CORP.
633 So. Plymouth Court

• PUNCH PRESS
SET-UP

EXPERIENCED IN 
AUTOMATED LONG RUN 

SET-UP.
Must have knowledge of 

High Speed Punch Presses.
• Comprehensive benefit plan.

BUCKBEE MEARS 
PRECISION STAMPING CO. 

INC.
1818 Touhy Ave. 

Elk Grove Village 
Mr. Uzumecki — 439-7580

FURNITURE REFINISHER
Must be experienced. Excellent 
opportunity. Call

963-4300
ASK FOR MR. BARRY

Potrzebny Stolarz
Do robót wykończeniowych 

w budynku apartamentowym.

Angielski nie wymagany. 
Telefonować 

między 10—14 wieczorem:
254-1661

MACHINE REPAIR 
and Set-up 

F & B MFG. CO.
812 N. Pulaski

MACHINIST
LATHE OPERATORS

Tool and die work.
Quality Tool & Machine Co. 

8050 S. Constance

NA OBRABIARKĘ
i WIERTARKĘ

(Milling & Drill Press)
DO NASTAWIANIA. 

Stała praca, dobra przyszłość, 
świadczenia.

COMPLETE 
SC REW PRODUCTS CO. 

7116 W. Touhy NE 1-7020

* PRACA MĘSKA * OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

★ KONTRAKTORZY I ★ KONTRAKTORZY

* AUTA

463-4488

* Pomoc DomowaJANITOROW
287-4828

25 North State Street

WELDER-FITTER

★ INTERESY

★ FARMY

★ OSOBISTE

MR. MICHAEL ROSINIA

ir Poszukiwania Osób

486-6363
ir Skład Żelastwa

i

JOIN ★ ROZMAITE

328-3000

Do płaskich form i
O. D. szlifowania

Milwau- 
schools, 

1% gar.

POTRZEBNY 
SZLIFIERZ

DOBRY DOM dochodowy, 2 mie­
szkania po 6 pokoi, sprzedam ta­
nio z powodu starości. PR 8-5521.

SKŁAD MIĘSA — Całkowicie wy­
posażony — $1,500. Celem umó­
wienia, proszę telefonować 696- 
3693 po 6 wieczorem. — 5353 W. 
North Ave.

COMPANION for elderly lady, 
light housekeeping to live-in. 456- 
5749. Call after 6.

KOBIETY do sprzątania—1 dzień 
w tygodniu. Telefonować po 6-ej 
wieczorem, 338-4683.

HOUSEKEEPER. Stay or go. 4 or 
5 days. Small adult Winnetka 
family. Private room, bath, TV. 
Top salary. Paid vacation. Good 
references required. Call 446- 
8717, after 6 p.m., Monday thru 
Friday.

WOMAN HOUSEKEEPER—com­
panion, Live-in, 5 days, all new 
TV, rado. Salary open. Beautiful 
Buffalo Grove. Family of 2 — Call 
541-6155.

OPEN SUNDAY 1 TO 4 
DeLuxe, 2-flat, 2-6’s with 1% 
baths.
3823 N. Kenneth, Call 478-6886.

MILLING — DRILL PRESS
SET-UP MAN

Stała praca do lekkiego gospo­
darstwa. Godziny: 3:30 po poi. 
do 11:20 w nocy. 5 dni w tygo­
dniu. Musi dostarczyć referen­
cje i przejść badanie lekarskie. 
Świadczenia, ubezp. szpitalne i 
na życie, udział w zyskach, płat­
ne święta, wakacje i 20% zniż­
ki na towarach. Zgłoszenia do 

Biura Pracy—7me piętro 
Otwarte od 10 rano do 

5:30 po południu.
CHAS. A. STEVENS 

& CO.

DOMESTIC 
SERVICES RENDERED

Has positions for babysitters, 
live-in babysitters, housekeepers. 
Both permanent and temporary 

positions available.
Good salary. Ref. required. 

CONTACT EILEEN 
858-5391

WIELKA OKAZJA—$25.000 
(Milwaukee i Hamlin.) 

Blisko św. Jacka. 2x4-ki z piw­
nicą i garażem, osobno gazem 
ogrzewany. Budynek czysty jak 
łza. Wystarczy $fi.OOO wpłaty. 
TROY, 3033 Milwaukee Ave.

AR 6-5333

• MACHINISTS
• E. D. M. OPERATOR

Opportunity to work for progres­
sive company with new patents. 
ALL EMPLOYEE benefits.
HAVSERMANN DIE & MACHINE 

COMPANY
59 Official Road. Addison, Illinois. 

543-6669

ZIEMIA NA
PÓŁNOCNYM-ZACHODZIB

Ponad 5 akrów wyznaczonych na far­
my. Blisko szkół, miasteczek 1 jezioru 
U.200 wpłaty Długi termin wpłat

231-1025

PERMANENT JOB. 
GOOD OPPOR. BENEFITS.

COMPLETE 
SCREW PRODUCTS CO.

7116 W. Touhy NE 1-7020

NAJTAŃSZE KUPNO—$34,000 
(Fullerton-Pulaski) 

4 mieszkania (2x5-ki i 2x4-ki), 
2 piętrowy murowany budynek 
z garażem. Nieobecny właściciel 
ch.ce szybko sprzedać.
WIADOMO DOBRZE KUPISZ 

TYLKO W TROY.
TROY, 3033 Milwaukee Ave. 

AR 6-5333

COŚ PIĘKNEGO’!!
Aż się dusza raduje! W okolicy 
Milwaukee i Austin, 5600 północ 
i 5800 zachód. 5 pokoi, nowszy 
murowany z garażem. Na szyb­
ką sprzedaż tylko $38,000.

DOBRZE KUPISZ ZAWSZE 
W TROY.

TROY, 3033 Milwaukee Ave. 
AR 6-5333

NORTH AVE. IRON 
8c METAL

Kupujemy miedź, mosiądz, 
ołów, baterie, chłodnice, star­
tery i generatory oraz izolo­
wany drut z miedzi.

278-4371
1917 W. North Ave.

7 LAT stary murowany ranch,
3 sypialnie, przez właściciela.

237-5811

Forging Industry
EXPERIENCED 

AND INEXPERIENCED I
Several positions now available in a 
growing Company. Excellent starting 
salaries, overtime and complete Com­
pany benefits.
COMMERCIAL STAMPING 

& FORGING INC.
5757 W. 65th St

(Equal Opportunity Employer)

Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). — 
Buduje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnie i łazienki na 
strychu lub w bezmencie. Po­
krywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowe ro­
boty. Fronty sklepów. Podmu­
rówki. Plastykowe zwyczajne 
i aluminiowe rynny deszczowe 
Prace gwarantowane. Robotni­
cy unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty.
Wołać:

287-6294 lub CApitol 7-6503
TED BALIŃSKI 1 SYN

MACHINISTS 
And 

MAINTENANCE 
MECHANICS 

ALL AROUND JOB SHOP 
1 or more years experience. 
Steady Work—TOP WAGES. 
Outstanding Fringe Benefits, in­
cluding Employee and Dependants 
Hospitalization Insurance, 9 Paid 
Holidays, up to 5 Weeks Paid 
Vacation, Pension Plan, Employee 
Discount Purchase Plan and Tui­
tion Refund Plan.
INTERVIEWS Between 9 & 11 am.

For Special Appointments 
Call MR. R. C. STORBECK 

586-8400
GENERAL 

ELECTRIC CO.
Apparatus Service Shop 

6045 S. Nottingham Ave. 
An Equal Opportunity Employer

Tool nad Die Maker
AND

Die Repairman
Steady 5 day (50 Hour Week). 

GOOD PAY.
Excellent Fringe Benefits. 

Apply or call
HUB STAMPING AND 

MFG. CO.
1212 N. Central Park Ave. 

AL 2-1373

PIĘKNIE UTRZYMANY 
MUROWANY NAROŻNY 

BUDYNEK
2 nowoczesne mieszkania i 2 biura.

3540 N. PULASKI
Dochodu $7,200 Cena $$43,000

Właściciel — 342-3834

CZY MACIE DOŚĆ DZIECI?
Piszcie po bezpłatne informacje 
w sprawie trwałej kontroli uro­
dzin dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER

100 E. Ohio St. Chicago
lub tel. 644-3410

To work from blueprints 
5:00 P.M.-9:30 P.M.

CALL MR. KWIATKOWSKI 
After 11 A.M.

421-5556

MOVING OUT OF STATE 
First Time Offered By Owner 

2 flat frame, 5-4. large rooms and 
top cond. Ideal. Loc. close to 
kee-Central Ave. — Transp., 
churches incl. St. Cornelius, 
tamed, possession.

Call 736-0284

CHAIN SAWS
Factory direct.

Heavy duty industrial 7.5 h.p.— 
24" blade. — Was $252—special 

close-out price $100.
Full factory guarantee and 

service.
INDIAN CHAIN SAW CO.

900 Pingree Road 
Algonquin, III. 60102 

Phone: 658-8561

EXPERIENCED
Automatic 

Screw Machine 
Operator 
TOP SALARY.

Progressing Chicago Finn.
378-7800

MR. MICHAEL ROSINIA

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają si? 

!w Dzień. Związkowym AND ScnwE,

INCOMING 
INSPECTOR 

TOP SALARY.
Progressing Chicago Firm.

378-7800

— FACHOWO
inne. • Dachy 

Piwnice • Kuchnie • Łazienki 
• Malowanie domów zewnątrz

16 NOWOCZESNYCH 
APARTAMENTÓW 

Dobre północno zachodnie po­
łożenie 3-4-5 pokojowe miesz­
kania, niektóre z kominkami. 
Nowe ogrzewanie gazem. Za­
mienią też na dom lub małe 2 
mieszkania. POROZMAWIAJ­
CIE!

MICHAEL CENTANNE 
REALTOR 

5648 W. Diversey 237-4600

HOME PLUS INCOME
3200 North 8100 West

BY OWNER
1% Sty. Brk. — 6 Down — 4 Up 
Completely Remodeled — Ideal 
Location for Schl.—Shopping and 
Transp. Contract Sale Possible— 
Low Taxes.

$41,000
3239 N. Page Ave. Phone 625-4660

Także Reperacje Urządzeń do
• Darmo Kosztorysy • Darmo

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

POSZUKIWANIE
Stanisław Kwiatkowski
83, New England Road 
Haywards Heath 
Sussex, RH 16 3 LE, England

POSZUKUJE
Pani Stanisławy Kuczyńskiej, 

z domu Bendyk. która po wyjściu za 
mąż za Pana Kuczyńskiego wyjcrtiała 

do półn. Ameryki.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO---- TANIO — SUMIENNIE

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i
• Schody • Okna • Werandy • ~
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz —5 88-65 3 5

POMOCNIK 
MECHANIKA 

$3.77 na godzinę 
2ga zmiana 

3:30 po poł. do północy.
Darmo ubezpieczenie szpialne
główne medyczne, plan bonusowy. 

Muszą choć trochę mówić 
po angielsku.

Dzwońcie do Mr. BIGOTT.

NATIONAL STEEL 
SERVICE CENTER 

2424 Oakton Ulica 
Evanston, Ill.

4 POKOJE nieumlebowane. — 
1444 Chestnut. Tel. 489-5170.
DWA 4-RO pokojowe umeblowa­
ne mieszkania blisko 35-ej i West­
ern, w Brighton Park, gazowe 
piece do ogrzewania, $34 i $32 — 
zastaw asekuracyjny. GA 2-7649.
5-CIO POKOJOWE mieszkanie, 
.angielski bezment. Dla dorosłych 
tylko. Zgłoszenia 4223 S. Albany, 
847-1832.

OCZYSZCZENIE BOJLERA.Acn „ 
i PALENISKA ZA

Ogrzewania Obsługa
przegląd urządzeń - oez zobowiązań

MUROWANY DOM. — Okolica 
North-Austin. 3 sypialnie. Wszy­
stko odnowione. Dzwonić po 5-ei 
889-5997.
WŁAŚCICIEL sprzedaje 9 aparta­
ment o wy murowany dom w 
Cragin. Cena $66,900. 867-4537.

5220 W. Crystal St.
2-mieszkianiowy, 6-ki plus kryta 
weranda. Obrazowe okna, marki­
zy, garaż, szafkowe kuchnie i 
wiele dodatków. $33,000 lub ofer­
ta.
DiFEBO

2 MIESZK. MUROWANY 
3800 North 3300 West

Par. Niepok. Serca Marii 
Jeden Blok

Lśniący, po 2 sypialnie mieszka­
nia, pełny bezment, gazem ogrze­
wanie, garaż na 2 auta. Właściciel 
musi sprzedać.

Telefonować po informacje:
SCHMID CO. REALTORS 

6071 Milwaukee Ave. 
631-2424

6 POKOJOWA REZYDENCJA
50 stopowa parcela. Gazowe ogrze­
wanie. $16,300. Mała wpłata.

DiFEBO REALTOR 
287-4828

WACŁAWOWO — OKAZJA 
2x4 plus 3 pokoje w basemencie. 
Garaż na 2 auta. Wpłaty $5,000. 
Niska cena.
BUDA REALTY
2 FLAT, A-l condition. 3900 West- 
800 North. By owner. 227-0424 
after 3 P.M.

★ DO WYNAJĘCIA
1835 N. HERMITAGE (1700 W.) 
4 pokoje, nowoczesna tafelkowa ła­
zienka, nowoczesna kuchnia, wszędzie 
wykończenia naturalnym drzewem. — 
Bardzo czyste, piecem ogrzewane mie­
szkanie, w wyjątkowo czystym budyn­
ku. $105 miesięcznie. Wolimy doro­
słych.

525-9119
ZGŁOSZENIA PO ANGIELSKU

*70 CHEVROLET. — 775-6923.
69’ PONTIAC — 774-4390.

★ DOMY
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Gubernator Walker Wycofał 
Nominację F. Kirka

Gub. Daniel Walker wyco­
fał nominację Franka Kirk z 
Carbondale na stanowisko 
dyrektora stanowego Wy­
działu Personalnego. Zmiana 
nastąpiła gdy Walker dowie­
dział się, że nominacja Kirka 
nie jest zgodna z przepisami 
prawa stanowego. Kirk, do­
radca Souther Illinois Uni­
versity, został wybrany w 
marcu ub. roku demokraty­
cznym kapitanem precynkto- 
wym w Carbondale Town­
ship na dwuletni termin. 
Prawo stanu Illinois zakazuje 
piastowania urzędu dyrekto­
ra Wydz. Personalnego oso­
bie, która jednocześnie posia­
da partyjne stanowisko.

Norton Kąy, sekretarz pra­
sowy gub. Walkera powie­
dział, że Kirk będzie pełnił 
obowiązki dyrektora perso­
nalnego do czasu mianowania 
innej osoby. O sprzeczności z 
prawem, w odniesieniu do 
Kirka, Walker dowiedział się 
dopiero ub. soboty.

Kay oświadczył natomiast, 
że Walker nie zamierza zmie­
nić swej decyzji w sprawie 
nominacji Anthony Angeles

na urząd dyrektora Stanowe­
go Wydz. Ubezpieczeń.

Angelos, który spędził 24 
godziny w Springfield z z po­
niedziałku na wtorek spędził 
dużo czasu omijając reporte­
rów, którzy chcieli przepro­
wadzić z nim wywiad i zapy­
tać ile prawdy jest w oskar­
żeniach i powiązania Angelos 
z syndykatem kryminalnym. 
W Springfield —Angelos zaj­
mował pokoje w pobliżu ma- 
yora Daley, przewodniczące­
go Stanowej Izby Niższej 
Clyde Choate i innych czoło­
wych demokratów.

Gdy reporter Chicago Tri­
bune dotarł wreszcie do An­
gelos, który siedział w pier­
wszym rzędzie miejsc zare­
zerwowanych dla gości no­
wego gubernatora, Angelos 
odmówił odpowiedzi na py­
tanie czy zaszły jakieś zmia­
ny w związku z mianowa­
niem go na stanowisko dy­
rektora Wydz. Ubezpieczeń.

Angelos, 47-letni milioner 
złożył podobno donację $50,- 
000 na kampanię wyborczą 
Walkera.

Czyha Na Konsumenta

ft

Budowa Tam Na Wybrzeżu 
Zabezpieczy Przed Powodzią

Specjaliści z Korpusu Sape­
rów wyznaczyli kilkanaście 
punktów na wybrzeżach w Il­
linois, gdzie należy wybudo­
wać tamy, w celu zabezpie­
czenia przed wylewem jeziora 
Michigan.

Richard Linden, kierownik 
projektu dla Chicago powie­
dział, że wszystko jest przy­
gotowane do rozpoczęcia prac 
w ciągu najbliższych kilku ty­
godni.

Plan budowy zapór wod­
nych, Operation Foresight, zo­
stał ogłoszony 22-go grudnia. 
Chodzi przede wszystkim o 
zabezpieczenie dzielnic, które 
mogą być zagrożone powodzią 
w przyszłym roku. Przedsta­
wiciele Korpusu Saperów mó­
wili początkowo o zwykłych 
tamach, obecnie jednak cho­
dzi o zabezpieczenie w wypad­
ku burzy na jeziorze.

Wybrano następujące punk­
ty: wybrzeże w Zioń i na po­
łudnie od Zioń; strefa w Wau­
kegan, głównie na południe

od portu; Wilmette, gdzie niż­
sze piętra wieżowców były 
zalane wodą; Evanston, w po­
bliżu Cavalry Cemetery; De­
von ul. w Chicago, niedaleko 
od kolegium Mundelein; sek­
cje wzdłuż Sheridan Road, 
gdzie znajduje się wiele wie­
żowców oraz wzdłuż Lake 
Shore Dr. od 2400 na północ 
do 400; strefa od 1800 na po­
łudniu do 6300, południe; wy­
brzeża zabudowane domami 
apartamentowymi od 7200 na 
południu do 7500, wzdłuż szo­
sy U.S. 41.

Linden powiedział, że przed­
stawiciele Korpusu odbyli kil­
ka konferencji z lokalnymi 
władzami, aby ustalić w ja­
kich innych strefach mogą 
być potrzebne tamy. Następ­
ne rozmowy odbędą się w 
końcu bieżącego tygodnia.

Illinois zwróciło się do Kor­
pusu Saperów 19 o włączenie 
stanu do projektu. Prace ma­
ją rozpocząć się pomiędzy 15 
marca a 1 kwietnia.

Dyrektor Stanowego Wydz. Opieki 
E. Weaver Złożył Rezygnację

Edward T. Weaver, dyre­
ktor stanowego Wydziału 
Opieki Społecznej, złożył we 
wtorek rezygnację ze swego 
urzędu, powiadamiając gub. 
Walkera, że może pozostać na 
krótki okres — by ułatwić 
przejęcie Wydziału przez 
swego następcę.

W przeciwieństwie do Wea­
vers, Alan A. Drążek, dyre­
ktor stanowego Wydz. Perso­
nalnego oświadczył, że nie 
zrezygnuje dopóki senat sta­
nowy nie zatwierdzi jego na­
stępcy.

Oświadczenie Drazka zo­
stało wydane po ujawnieniu 
przez Sun Times, że kandy­
dat Walkera, Frank A. Kirk, 
komityman precynktu w Car­
bondale nie może, według 
prawa stanowego objąć urzę­
du.

Drążek, mianowany przez 
b. gubernatora Ogilvie w 
okresie jego urzędowania, po­
wiedział reporterom Sun Ti­
mes, że Konstytucja stanu 
Illinois zezwala mu na pozo­
stanie dopóki nie zostanie za­
twierdzony następca. Zgo­

dnie z .Konstytucją “każdy 
urzędnik mianowany lub wy­
brany, powinien kontynuo­
wać swą pracę tak długo do­
póki dany urząd istnieje lub 
dopóki jego następca zostanie 
zatwierdzony”. Drążek po­
wiedział, że zgodnie z pra­
wem Konstytucji gub. Wal­
ker może go zwolnić tylko 
wówczas jeżeli popełni on ja­
kieś wykroczenie. Drążek 
oświadczył, że nie jest zainte­
resowany pracą w admini­
stracji nowego gubernatora. 
Najlepsza droga, by mnie się 
pozbyć oświadczył — miano­
wać taką osobę, która zosta­
nie przez Senat stanowy za­
twierdzona.

Po wywiadzie, udzielonym 
Sun Times przez Drazek’a 
sekretarz prasowy gub. Wal­
kera powiedział, że trzeba 
poczekać i zobaczyć co się 
stanie.

Weaver — dyrektor Wydz. 
Opieki Społecznej od wrze­
śnia 1971 roku rozważa po­
dobno szereg propozycji, ja­
kie otrzymał z innych sta­
nów.

Aresztowana Za Łapownictwo 
Przy Transakcji FHA

36-letnia Mrs. Marilyn J. 
Newton, pracowniczka agen­
cji nieruchomościowej, Be­
verly Real Estate Inc., 1734 
W. 87th Street, została are­
sztowana pod zarzutem przy­
jęcia łapówki w wysokości 
$300 w zamian za obiecane 
zaświadczenie miejskiego in­
spektora o dobrym stanie do­
mu na sprzedaż. Dom, znaj­
dujący się przy S. Wabash 
Avenue, pnr. 10611, miał być 
sprzedany przez Federal 
Housing Administration (F- 
HA) czyli za państwową po­
życzkę. Przy tego rodzaju 
transakcji wymagane jest za­
świadczenie, iż w nierucho­
mości nie istnieją uszkodze­
nia wymienione w kodeksie 
miejskim.

wald otrzymał informacje od 
wnuka Webera na temat za­
mierzonej transakcji. W 
czwartek ubiegłego tygodnia, 
podając się za wnuka Webe­
ra oznajmił Mrs. Newton, iż 
pieniądze otrzyma dopiero 
kiedy dziadek otrzyma za­
świadczenie miejskiego in­
spektora o dobrym stanie bu­
dynku. W sobotę zaświadcze­
nie nadeszło drogą pocztową. 
Recktenwald udał się do biu­
ra Beverly Real Estate Inc., 
— gdzie nie zastał Marilyn 
Newton.

Później telefonicznie zor­
ganizował spotkanie z nią w 
restauracji na South Ashland 
Avenue, gdzie wręczył jej 
$300 w oznakowanych bank­
notach. Kilku innych agen­
tów ubranych po cywilnemu 
było świadkami przyjęcia ła­
pówki. Kobieta została na­
tychmiast aresztowana. Sę­
dzia Maurice D. Pompey wy­
znaczył kaucję w wysokości 
$3,000 oraz datę rozprawy na

po- 
do- 

wy-
dla 

wy- 

Mrs. Newton podobno 
wiedziała właścicielowi 
mu Jacobowi Weber, iż 
magana będzie łapówka 
inspektora miejskiego w 
sokości $50. Później podwyż­
szyła ona sumę do $300.

Agent Better Government 
Association, William Rekten- 6-go lutego.

Szczury Pogryzły 
Troje Dzieci

Szczury zaatakowały troje 
śpiących dzieci w wieku 3, 4 
i 5 lat, w zachodniej części 
miasta i pogryzły je w ręce, 
nogi, twarz i szyje. Dzieci 
przewieziono do szpitala Gar­
field.

Matka, Delilah Franklin po­
wiedziała, że Anthony, Vero­
nica i Juanita zostały zaatako­
wane pomiędzy 2-gą a 4 w no­
cy. 3-letni Anthony był już 
raz pogryziony przez szczura, 
latem ubiegłego roku. Przed­
stawiciel Chic. Departamentu 
Zdrowia powiedział, że “dzie­
ciom zapewni się spokojną 
noc” przez dokonanie napra­
wy w mieszkaniu, za które 
płaci się $110 miesięcznie. Je­
den z właścicieli budynku 
pnr. 3102 W. Polk, Willie Jor­
dan, był nieosiągalny dla 
władz i prasy.

Schwytano Zbiega 
z Więzienia

Walter McCalvin, skazany 
za morderstwo, rabunek i wła­
manie, zbiegł z więzienia w 
Stateville, ale został areszto­
wany zanim władze więzienia 
zorientowały się o jego uciecz­
ce. Zbiegł on o 11:30 przed po­
łudniem wewnątrz auta cięża­
rowego, które przywiozło do 
więzienia 40,00 funtów cukru. 
W godzinę później, kiedy kie­
rowca auta zatrzymał się w 
Des Plaines, by oddać następ­
ne zamówienie, McCalvin wy­
skoczył i począł uciekać. 
Schwytał go jednak patrolo­
wy na Northwest szosie płat­
nej w pobliżu Mount Prospect 
Road.

Przestępca Popełnił 
Samobójstwo

Jesse Thomas, lat 48, zam. 
pnr. 736 N. Homan Avenue, 
zatrudniony do niedawna ja­
ko kierowca ciężarówki w 
— firmie Material Services 
Corp., zranił krytycznie swo­
ich dwóch byłych przełożo­
nych po czym popełnił samo­
bójstwo.

Thomas został zwolniony z 
pracy 3 dni temu. O godzinie 
7-ej rano stawił się w biurze 
i czterokrotnie strzelił do So­
la Gryń, lat 62, intendenta 
firmy. Następnie uciekł sa­
mochodem do innego biura 
firmy gdzie krytycznie zranił 
niejakiego Francisco Sanchez, 
lat 43. Zbrodniarz popełnił 
samobójstwo przed przyby­
ciem policji.

Plan Budowy 1,200 Mieszkań 
w Północnej Części Śródmieścia

Koszt Budowy Projektu Wyniósłby 
40 Milionów Dolarów

W obecnym czasie prowa­
dzone są plany budowy pro­
jektu mieszkalnego na 1,200 
mieszkań na bliskiej północ­
nej stronie miasta. Koszt bu­
dowy tego projektu wyniósł­
by około $40 milionów.

Firma projektodawcza Mc­
Hugh-Levin Associates, pnr. 
59 E. Van Buren potwierdziła 
o istnieniu projektu i o sta­
raniach na otrzymanie ze­
zwolenia od miasta na wybór 
parceli obejmującej cztery 
bloki.

Projekt miałby powstać w 
rejonie 1 bloku na północ i 1 
bloku na południe od Oak ul. 
i po zachodniej stronie La 
Salle. Większa część z tego 
rejonu jest albo nie wykorzy­
stana obecnie i niezajęta albo 
częściowo zajęta przez kilka 
rodzin zamieszkałych w kilku 
domach.

Projekt obejmuje budowę 
dwóch wieżowców 48-piętro- 
wych oraz dwóch niższych 
budynków, które rozciągały­
by się na długość dwóch blo­
ków. Budynki wykonane 
byłyby według kombinacji t.

zw. townhouses i kondomi- 
niów i byłyby przeznaczone 
do wynajęcia dla rodzin o 
średnich i niskich dochodach.

Przed nowym projektem 
od strony La Salle powstałby 
mały ogród z kwiatami. Ro­
dziny zamieszkałe w tych 
gmachach miałyby centrum 
rekreacyjne, które obejmo­
wałoby korty tenisowe, basen 
kąpielowy, boiska do piłki rę­
cznej, klub gimnastyczny i 
kilka sklepów.

Projekt miałaby wykonać 
firma architektoniczna Dubin 
Dubin, Black and Moutoussa- 
my. McHugh powiedział, iż 
będą wszczęte starania o uzy­
skanie pomocy z Fed. Hou­
sing Authority. Będzie to naj­
większy projekt na bliskiej 
północnej stronie miasta od 
czasu powstania Sandburg 
Village. Budowa projektu 
może dodać bodźca do możli­
wości rozwoju całego proje­
ktu Chicago-Orleans. Jedyną 
dotąd przeszkodą jest to iż 
rejon ten określony jest jako 
R-6 w kategorii terenów.

Rozpoczęto Śledztwo Odnośnie 
Serii Oszustw Budowlanych

Biuro stanowego prokura­
tora na pow. Cook rozpoczęło 
dochodzenie w sprawie przy­
puszczalnych oszustw rzeko­
mej firmy budowlanej. Ofia­
rami padły setki ubogich ro­
dzin, od których wyłudzono 
po $265 jako zadatek na mie­
szkania w domach, które mia­
no budować. Asystentka prok. 
Bernarda Carey, prokurator 
Barbara Davis twierdzi, iż 
wydział zażaleń otrzymał już 
ponad 130 skarg. Rzecznik 
murzyńskiej organizacji Op­
eration PUSH twierdzi, iż 
biuro PUSH otrzymało 300 za­
żaleń, które w dalszym ciągu 
nadchodzą tuzinami dziennie. 
Miss Davis oświadczyła, iż 
prokuratura złoży dowody 
przed komisją powiatową w 
możliwie najszybszym czasie.

W ramach wstępnego śledz­
twa ustalono, iż wszystkie za­
żalenia są kierowane przeciw­
ko jednej rodzinie, Okładają­
cej się z 8-iu osób, która pro­
wadziła 3 nielegalne biura na 
południowej stronie Chicago.

Większość tych, którzy pa- 
dli ofiarę oszustów to rodziny, 
korzystające z zasiłków opieki 
społecznej. Zostali oni skło­
nieni do wpłacenia zadatków 
przez ogłoszenia reklamowe, 
wg. których oferowano “pięk­
ne nowe domy o 3, 4 sypial­
niach z piwnicą. Niski zada­
tek. Tylko $200.” Ogłoszenie 
zapewniało również o możno­
ści wyboru lokalizacji zarów­
no w mieście jak i na przed­
mieściach. “Rodziny o niskich 
dochodach i korzystające z za-

Bandyci Zrabowali 
$15,000 z Gas City
Trzej bandyci dokonali w 

poniedziałek napadu rabunko­
wego na stację obsługi samo­
chodowej Gas City, leżącej 
przy 87-ej ulicy i Troy ul. w 
Evergreen Park, skąd zrabo­
wali $15,000. Auto, którym oni 
zbiegli, znaleziono później po­
rzucone na placu postojowym 
aut przed sklepem spożyw­
czym w rejonie 82-ej i Kedzie 
ave. Policja określiła ten na­
pad jako jeden z najwięk­
szych na tym przedmieściu. 

siłków na utrzymanie dzieci 
mogą także składać podania.” 

Zgłaszający się telefonicz­
nie byli skierowani do jedne­
go z biur operowanych przez 
rodzinę gdzie klientowi poka­
zywano zdjęcie domu i pro­
szono o zadatek. Zadatek 
upierano się, iż miał być nie 
w gotówce tylko przekazem. 
Wyjaśniono, iż gotoWki im ja­
ko urzędnikom przyjmować 
nie wolno. W ten sposób usu­
wano najmniejszy cień podej­
rzenia co do uczciwości trans­
akcji. Z zażaleń skierowanych 
do biura prok. Oarey wynika, 
iż w niektórych wypadkach 
oszuści przyjmowali także i 
wpłaty gotówką.

Dowiadujących się klientów 
kiedy domy zostaną wybudo­
wane odsyłano z kwitkiem, 
wyjaśniając, iż “musi to tro­
chę potrwać.” Wkrótce biuro 
“realnościowe” było zamyka­
ne przez oszustów.

Gen. Scowcroft 
Asystentem 
Kissingera

Washington (CT) — Gen. 
Bryg. Brent Scowcroft, lat 47, 
wybitny uczony i aldjutant 
lotniczy prezydenta Nixona, 
został mianowany pierwszym 
asystentem dr Henryka Kis­
singera, osobistego doradcę 
Prezydenta. Scowcroft zajął 
stanowisko piastowane do­
tychczas przez gen. Aleksan­
dra M. Haig Jr., który awan­
sował na stanowisko asysten­
ta szefa sztabu armii amery­
kańskiej.

Scowcroft, niskiego wzro­
stu (5 stóp i 1 cal) o wadze 
130 funtów, jest wybitnym 
uczonym znawcą spraw woj­
skowych i posiada doktorat z 
uniwersytetu Columbia jako 
ekspert w stosunkach między­
narodowych. Przez kilka lat 
był wykładowcą historii ro­
syjskiej w Akademii Wojsko­
wej w West Point, mimo że 
nie włada językiem rosyj­
skim, natomiast włada języ­
kiem serbskim i kroackim.

Rozbudowa 
Finansowa Czarnych 

Muzułmanów
Czarni Muzułmanie, upra­

wiający kult supremacji 
czarnych, zakupili obecnie 
Guaranty Bank and Trust Co, 
pnr. 6760 Stone Island Ave., 
dla swego rosnącego “impe­
rium” finansowego na połu­
dniowej stronie miasta.

Zakup ten jest częścią wie­
lomilionowego projektu in­
westycyjnego czarnych Muł- 
zumanów — nakreślonego w 
1968 roku, a mającego na ce­
lu rozbudowę silnej podsta­
wy finansowej w ich klubie.

Rok temu przywódca czar­
nych Muzułmanów, Elijah 
Muhammad wezwał swych 
wyznawców o pomoc dla pro­
gramu zakupu południowej 
części m. Chicago na siedzibę 
dla Murzynów. Organizacja 
ta stara się o separację tery­
torialną od reszty ludności.

Świadek Marje Everett Potwierdza 
Łapownictwo Kemera i Isaacsa

Nabyli Za $50,000 Akcje Wartości $300,000
W głośnym procesie byłego 

gubernatora Otto Kernera 
wczoraj odbyła się pierwsza 
rozprawa przed wielką ławą 
przysięgłych złożoną z 5 męż­
czyzn i 5 kobiet. Jako pier­
wszy świadek oskarżenia ze­
znawała pani Marje Everett, 
“dominująca figura” w prze­
myśle wyścigowym w Illinois 
— jak wyraża się sprawo­
zdawca/ z rozprawy Thomas 
Powers‘ńa łamach “Chicago 
Tribune”.

Zeznała ona, że pod wpły­
wem strachu, żeby nie utra­
cić wyboru dat wyścigów 
konnych dla jej torów wy­
ścigowych w Illinois zdecy­
dowała się na sprzedaż pe­
wnej porcji akcji swych 
dwóch przedsiębiorstw wy­
ścigowych ówczesnemu gu­
bernatorowi Otto Kemerowi 
i Theodore Isaacsowi, ówcze­
snemu dyrektorowi Departa­
mentu Dochodów w Spring­
field.

Kerner i Isaacs są oskarże­
ni o konspirację, łapownictwo 
i oszustwa podatkowe w 
związku ze skandalem wyści­
gowym w Illinois. Nadto 
Kemer jest oskarżony także 
o złożenie fałszywego zezna­
nia przed wielką ławą przy­
sięgłych, aby ukryć swój fan­
tastyczny zarobek na akcjach 
torów wyścigowych.

Pani Marje Everett była 
wówczas właścicielką dwóch 
przedsiębiorstw wyścigowych 
w Illinois, w Arlington Parku 
i w Parku Washington i nad­
to stała na czele dwóch sto­
warzyszeń wyścigowych.
Zeznała, że w 1962 roku przy- 
rzekła sprzedaż akcji swych 
przedsiębiorstw Williamowi 
S. Millerowi, ówczesnerrfu 
przewodniczącemu Urzędu 
Wyścigów Illinois (Illinois 
Racing Board). Tę obietnicę 
pani Marje podała Millerowi 
na piśmie, wobec czego Mil­
ler mógł to pismo okazać 
Kemerowi i Isaacsowi.

Zeznała, że tę obietnicę 
zrobiła pod wpływem straCbu 
przed Millerem, który wów­
czas był zaprzyjaźniony z 
Kernerem i Isaacsem, więc 
był osobą tak wpływową, że 
jej obawa przed nim była w 
pełni uzasadniona.

Obietnicę swą pani Marje 
zrealizowała w 1966 roku, 
sprzedając 50 akcji przedsię­
biorstwa Thoroughbred En­
terprises, Inc. gub. Kemero­
wi i Theodore Isaacsowi za 

Kernera i Isaacsa. Za tę ła­
pówkę Urząd Wyścigów Illi­
nois wydał dla pani Marje 
całą serię korzystnych decy­
zji.

Obecnie pani Marje jest
— główną akcjonariuszką 
przedsiębiorstwa Hollywood 
Park Race Trock w Kalifor­
nii. Moja przyjaźń z Millerem
— Kernerem i Isaacsem da­
wała takie rezultalty, że mo­
głam “zawetować” z pomocą 
Kernera nominację do Urzę­
du Wyścigów konnych Illi­
nois człowieka z firmy kon­
kurencyjnej, która była kon­
trolowana przez gangsterów
— powiedziała pani Marje.

Zeznała ona też, że wyzna­
czenie dat wyścigów konnych 
miało “krytyczne znaczenie” 
dla takich przedsiębiorstw, 
jakie prowadziła, ponieważ 
po objęciu przedsiębiorstw 
przez nią po śmierci jej ojca 
Benjamina F. Lindheimera, 
przejęła także długi na około 
8 milionów. Odmowa udziele­
nia jej korzystnych dat na 
wyścigi konne groziła ban­
kructwem, bo miała do pła­
cenia procenty i raty poży­
czek.

Po tych zeznaniach pani 
Marje nastąpiła przerwa w 
rozprawie do czwartku i dzi­
siaj będzie dalszy ciąg jej 
zeznań.

Przed zarządzeniem przer­
wy przez sędziego Taylora, 
prokurator Thompson oznaj­
mił, że nabycie akcji torów 
wyścigowych od pani Marje 
przez Kernera było okryte 
taką tajemnicą, że w Urzę­
dzie Wyścigów Konnych Illi­
nois nikt o tym nic nie wie­
dział z wyjątkiem Millera.

Również pieniądze przeka­
zane na zakup akcji torów 
wyścigowych ówczesny Gu­
bernator przekazywał nie 
wprost do pani Marje, ale za 
pośrednictwem Millera. Raz 
tylko Kemer posłał Marje 
czek w kopercie urzędowej 
gubernatora i na czeku się 
podpisał. Te dokumenty prok. 
Thompson posiada.

Na to obrońca Kernera, 
adwokat Connolly, oznajmił 
wobec ławy przysięgłych, że 
cały proces karny przeciwko 
Kemerowi jest “rezultatem 
nadgorliwości” urzędników 
podatkowych i takiej samej 
gorliwości “bardzo energi­
cznego (vigorous) i ambitne­
go prokuratora”.

$50,000.
Akt oskarżenia zarzuca 

właśnie, że te-50, akcji były 
wówczas warte $300,000, więc 
stanowiły ukrytą łapówkę dla

Zwracając się do ławy przy­
sięgłych adwokat Connolly 
powiedział: “Pamiętajcie ta 
sprawa jest jak dobra moneta 
— ma dwie strony”.

CTA Uchwala Podwyżkę Opłat 
Za Przejazdy o 5 Centów

Zarząd CTA uchwalił we 
wtorek, w głosowaniu, zwyż­
kę o 5 centów, opłat za prze­
jazdy od 1-go lutego. Uchwa­
lono także wprowadzenie pew­
nych ograniczeń transportu.

Przejazd autobusem i kolej­
ką CTA będzie kosztował 50 
centów. Dopłaty za przesiad­
kę pozostają nadal te same 
— 10 centów, czyli od 1-go lu­
tego każdy pasażer, który jest 
zmuszony jechać do pracy 
dwoma autobusami, będzie 
płacił 60 centów. Dzieci, ucz­
niowie i starsi obywatele (65 
lat i wyżej) będą płacili po 
25 centów.

Takie same opłaty obowią­
zują obecnie w Milwaukee, 
Cincinnati i Louisville.

Zarząd CTA uchwalił rów­
nież ograniczenie obsługi au­
tobusowej: trolejbusy, zostaną

zastąpione autobusami z mo­
torem Diessla.

Obcięto również, w celach 
oszczędnościowych przydział 
$7,000 rocznie na kawę dla 
urzędników w czasie zebrań 
oraz $10,000 na studia w spra­
wie zlikwidowania hałasu w 
kolejkach i autobusach.

Przewiduje się, że podwyż­
ka opłat za przejazdy przynie­
sie $8,959,000 oszczędności, a 
zmniejszenie obsługi $1,307,- 
000 rocznie. Zastąpienie tro­
lejbusów zwykłymi autobusa­
mi zmniejszy wydatki o $1 
min. rocznie.

Peter J. Meinardi, kierow­
nik Wydz. finansowego CTA 
powiedział, iż pomimo pod­
wyżki opłat i wprowadzonych 
oszczędności będzie brakowa­
ło jeszcze $4.8 min. na nie­
zbędne wydatki.

Program CHA
Charles Swibel, przewodni­

czący rady komisarzy Chica­
go Housing Authority zapo­
wiedział, iż wkrótce doda 
dwóch ekspertów do swego 
wydziału od spraw budowy 
domów starców. Swibel do­
dał, iż jest to wysiłek ze stro­
ny CHA aby móc bardziej in­
dywidualnie potraktować pro­
blem mieszkaniowy emery­
tów orą® lepiej zrozumieć ich 
psychologiczne i socjalne pro­
blemy.

“Od wielu lat CHA zabiega 
o zmniejszenie do minimum 
ciężkich problemów, przed ja­
kimi znajdują się starzy ludzi. 
Od chwili oddania do użytku 
92-mieszkaniowego g m a c hu 
dla emerytów w ramach osie­
dla Lathrop Homes w roku 
1959 — pierwszego wówczas 
w kraiju — program gospodar­
ki mieszkaniowej dla emery­
tów gwałtownie się rozwinął,” 
powiedział Swibel.

Nowozaangażowani socjolo­
gowie poświęcą się tylko i 
wyłącznie problemom emery­
towanych mieszkańców do- 

Dla Emerytów
mów CHA. W wielu wypad­
kach mieszkańcy ci napotyka­
ją na indywidualne trudności 
wobec nowego otoczenia i od­
miennego trybu życia.

“Nowi pracownicy będą 
udzielać porad, spotykać się z 
rodzinami emerytów, poleca­
jąc ich dzielnicowym i miej­
skim instytucjom, które w 
różnych przypadkach mogą 
służyć pomocą,” kontynuował 
Swibel.

Ważne jest ustalenie komu 
potrzebna jest specyficzna po­
moc bez konieczności przeno­
szenia emeryta do domu star­
ców gdzie ograniczona jest 
osobista niezależność i swobo­
da ze względu na słaby stan 
zdrowia ogółu mieszkańców.

CHA opiekuje się obecnie 
7,800 mieszkaniami specjalnie 
dostosowanymi dla wygód po­
deszłych wiekiem mieszkań­
ców. Apartamenty dla osób w 
wieku lat 62 i powyżej, cie­
szących się dobrym zdrowiem, 
zlokalizowane są w 38 punk­
tach miasta.


